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Widmo strajku włókienniczego w okr~gu łódzkim 

l~r8~Dia i@~ dO/:O:e~d::Ć 1~~~~~ robotnlków 
dlatego tylko, że kilkudziesiedu fabrykantów żydowskich 

ch.ce zarobić ieszcze kilka milionów 
Ł ó d Ź, 11 lipca 

Sytuacja w Łodzi OOil'az bardziej się, 
wyjaśnia. Nie tylko opini,a mas robot­
ni.czych, ale zwią,zków zawodowych 
już się sprecyzowała. Część zwią,zków 
bowiem widzi, że o polubownym zał,a­
twieniu zatargu nie może być mowy 
i w związku z tym pragnie ustawowe­
go arbitrażu, rozumiejąc, że dalsze per­
traktaCje są tylko zawracaniem głowy. 
Tego samego pragną, i masy robotnicze, 
w interesie których leży zawarcie no­
wej umowy po pierwsze na jak najdo­
godniejszych warunkach, a po wtóre 
bez strajku, bo ,strajk to dla rob'Otni­
ków dłuższy lub krótszy okres nędzy. 
Natomiast klasowcy na 19 bm. zapo­
wiadają proklamowanie strajku! Już 
wykazywaliśmy na czym polegała 
kombinacja. Strajk jest potrzebny ko­
munistom (w 85 pct Żydom) i speku­
lantom (90 pct Żydom). Pierwsi zaro­
bią na ramszach, drudzy zarobiQ. na 
mętliku politycznym. Czyjego interesu 
bronią klasowcy, czy interesu żydow­
spekulantów, czy też Żydów-komuni­
stów? 

"Towarzysze" 
zwlekają 

Jedno jest pewne. Przed strajkiem 
należy wyczerpać wszelkie możliwe 
środki, a więc przede wszystkim arbi­
traż, ale środki te należy wyczerpać 
jak najszybciej. W inte'resie mas l{)­

botniczych leży, aby jak najszybciej 
nowy, wyższy cennik wszedł · w życie. 
Tymczasem "towarzysze" zwlekają· 
Od wYJ10wiedzenia umowy miną,ł szó­
sty tydziel'l i sprawa zawarcia nowej 
umowy nic nie postą,piła naprzód! Na­
tQmiast wzmógł się popyt, bo prowin­
cja, słyszą,c zapowiedzi strajku, r{)bi 
z,a.p.asy!! Co dała robotnikowi środowa 
konferencja? A przede wszystkim czy 

taka konferencja nie mogła się odbyć 
już miesią,c temu ? .. 

I znowu powracamy do... kwe·stii 
żydowskiej! 

tru dno, Bereza ... 
Nie można doprowadzać do nędzy 

150.000 rob'Otników i ich rodzin, dlatego 
tylko, że jeden z drugim Zyd chce za­
robić jeszcze kilka milionów! 

Nieskułeczne środki 
~ spekulanci grubo 
,już zarobili na zapo-

wiadanym st aek Ale takie rozstrzygnięcie spł'awy r J u nie na długo wystarczy. Żydostwo się 
Żydzi-spekulanci już grubo zarobili" nie uspolwi. Żydzi-komuniści nad,al 

na zap{)wiadanym strajku, Żydzi-ko- będą, prowadzili wywrotową robotę, a 
muniści rychło na nim zarobią" a 1'0- Żydzi-lmpitaliści zaczną szukać krucz­
botnik ? Robotnik doskonale rozumie, ków w nowej umowie i napewno je 
ŻE. większe wrażenie na fabrykantach znajdą. A gdyby nawet nie znaleźli, 
'wywrze groźba ze strony rządu, niż to się trochę podbije ceny, podniesie 
groźba strajku! Czy przy dzisiejszej poziom kosztów utrzymania i po pew­
nędzy mas robotniczych strajk długo nym czasie masy Polaków-robotników 
będzie mógł trwać? Kto przetrzyma, znowu będą bezlitośnie wyzyskiwane. 
robotnik czy fabrykant? Kogo strajk Tu po zal.atwieniu najpilniejszych 
Hujnuje? Rząd to doskonale powinien spraw bieżQ.cych trzeba szukać zasad­
rozumieć i widzą,c, że płace we włókien- riczego -rozwiQ.zania sytuacji. Krótko 
nictwie są, istotnie zbyt niskie, powi- mówiąc, t.rzeba się pozbyć z Polski ży­
nien nie dopuścić do ostatecznej pau- ctostwa w jak najszybszym czasie. 
perrzacji, do rozpaczy szerokich rzesz Inaczej takie zatargi, jak ooocny będQ. 
Polaków. Sposób prosty - zapropono- powstawały raz wraz i Polacy o ni­
wać r .. 3, drodze arbi trażu nową umowę, ł czym innym nie będą myśleć, jak tylko 
a jeśli zażydzony przemysł będzie krę- o parowaniu żydowskic.h polityczno­
cił, nie będzie chciał jej podpisać,.. spekulacynych machlojek. 

Zrvwam'y maskę z fałszywej legendy l 
Ale przecie Żydzi są, polskimi oby- do rządu państwa polskiego memoriał 

~,atelami? I tak arogancki, że pisma, które go opu-
Otóż raz trzeba sk{)ńczyć z tą, legen- b Iikowały, uległy konfiskacie! 

dą! Oto garść faktów z ostatnich dni. W zwią·zku z ogłoszeniem niepodle-
Reprezentantami polskiCh "obywa- głości Palestyny na lokalach żydow­

teli" na XX kongres syj{)nistyczny ma skich związków w Polsce przywieszano 
być angielski lord Malchett, jak g'dyby chorągwie biało~czerwone obok biało­
w imieniu żydowskich obywateli pail- niebieskich, palestyńskich, co wyraźnie 
stwa polskiego nie mógł przemawiać wskazuje, że Żydzi sarn'i sebie uważa-
obrzezany polski obywatel! ją. za obywateli dwóch państw naraz! 

"Związek Żydów Polskich Przeby- 'Wywrotowa akcja komunistyczna, 
wających Zagranic~" ostatnio nadesłał kjerowana z I{remla przez III Między-

parodówkę, prowadzona jest w Polsce 
przez "obywateli"-Żydów, którzy w ten 
sposób reprezentują, w Polsce interes 
ościennego mocarstwa. 

Od czasu dojścia do władzy naro­
dowych socjalistów "obywatele"-Żydzi 
s~,czują PoJ.skę na Niemcy, chcą.c aby 
żydowąkie porachunki z Niemcami za­
łatwiali Polacy. 

Wszelkie międzynarodowe związki 
j stowarzyszenia, jak: Liga Obrony 
Praw ' Człowieka i Obywatela, Zwią.zek 
Esperanty,gtów, Związek Wolnomyśli­
cielski, Liga PrzyjaCiół Pokoju itd. 
kierowane są przez żydowskiCh .,oby­
wateli". 

"Obywatele" okupu­
jący życie polskie 
"Obywatele" okupują,cy miasta w 

Polsce i wyzyskujący Polaków w ten 
sposób, że reprezentują nieprodukcyj­
ne zawody, jak handel, lichwa, handel 

·żywym towarem, skartelizowany prze­
mysł itp. nie tylko nie chcą dopuścić 
r,admiaru polskiej ludności wiejskiej 
do miast, ale wręcz odpowiadają, że 
j~ śli Polakom na wsi ciasno, to niech 
sobie emigrują z PoLski. 

"Obywatele" reprezentują, w Polsce 
interesy wszystkich spółek zagranicz­
nych, żerujących na Polsce, i pomaga­
ją zagranicznemu kapitałowi eksploa­
t()wać Polskę. 

. "Obywatele" kierują, ruchem klaso­
wym, w ten sposób usiłują, doprowa­
dzić w Polsce dO' waJk bratobój,czych., 
a to w tym celu, aby Polacy, walcząc 
pomiędzy sobą, zapomnieli o żydow­
skim wyzysku i zamiast odebrać od 
"obywateli" zagrabione i wysz,achro­
\vane bogactwa, żarli się pomiędzy so­
bę. o te resztki, których żydostwo nie 
zdołało sobie jeszcze przywł.a:szczyć. 

"Obywatele" opanowali przemysł, 
skartelizowali go L chcąc cią,gnąć jak 
największe zyski, hamują dziś rozwój 
produkcji w Polsce, przez co skazują 
ua nędzę miljony Polaków. . 

"Obywatele" wresz,cie, a nie kto in­
ny, raz wraz organizują, w Polsce 
strajki, aczkolwiek strajk nie istnieje 
już ani w Niemczech, ani w ZSRR; ani 
w~ ~łoszech, czyli wszędzie tam, gdzie 
7,meslOny został liberalizm, rujnują,cy 
państwa i narody, ale bogacący jedno­
stki, przede wszystkim Żydów. "Oby­
'~' atele" głoszą, że zniesienie strajków, 
jalw metody walki o prawa mas r'Ooot­
niczych, jest niemoralne, ale... tyl'1\.o 
w odni~.sieniu do nacjonaIistY.:cznych 
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Włoch czy Niemiec, bo ... tam nie ży­
dostwo rzą.dzi panstwem. Natomiast 
ci sami .,obywatele" pochwalają. znie­
sienie strajków w Rosji, bo ... tam oni 
są. u władzy i wysysają za pomocą 
"stachanowszczyzny" 180-ciomilionowy 
naród! 
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Czarna lista 
międzynarodowych 

łajdaków 

Olbrzymie zbrojenia Sowietów 
Nie tylko w Polsce żydostwo orga­

nizuje strajki. To samo dzieje się w 
il!nych krajach. We Francji wszystkie 
strajki organizowane są pod moralnym 
kierownictwem socjalisty Dluma. W 
rezultacie Francja, przed rokiem jeden 
z najbogatszych krajów, dziś przeżywa 
już czwartą. dewaluację franka i choć 
płace w rezul tacie akcyj strajkowych 
rosną., to wobec kolosalnego wzrostu 
cen robotnik zarabia coraz mni ej! To 
jest za-sluga Bluma, specjalisty od 
strajków i... milionera! 

Flota powietrzna lic~y 4600 ,jc,(lnostek - W stoc:zniach am,e­
,·ykaJlskich o-udu,j({ się ella So'wietotv jednostkl floty -mor­

sl~iej 

T o ki o. (Tel. wł.) Według os ta­
blich doniesien prasy jap011skiei, Ro­
sja Sowiecka zbroi sic na olbrz~·mią. 
skaIQ. Szczególnie duży nacisk kła­
dzie siQ na sily powietrzne. Obecnie 
liczha samolotów, tzw. pierwszej linii 
warmii sowieckiej wynosi 4000, w 
tym ciQżkich bombardują.,cych 1.400, 
lekkich bombardują.cych 1.500 i wy­
wiadowczych 1.700. 

Ponadto armia sowiecka posiada 
1.400 samolotów rezerwow\·ch. Do te­
go jeszcze dochodzą samoloty lotni-

ctwa cywilnego i lotnictwa marynar­
ki. Najnowsze typy samolotów woj­
skowvch 1.16 i 1.17, konstrukcji meta­
lowei, o motorze 750 HP posiadają 
maksymalną.. szybkość 480 km. 

'V stoczniach amerykailskich bu­
duje sio podobno obecnie dla floty so­
wiecldej nowy wielki pancernik o po­
jemności 35.000 ton. Ponarlto zamó­
wiono, jak krążą pogłoski, kilka krą­
żowników i stawiaćzy min od 6 - 12 
tys. ton. To samo dzieje się i w Stanach 

Zjednoczonych. OkupaCją w zakładach 
Chryslera kierował Żyd Adelman, 
f,trajkiem u 'Voolwortha (kilkanaście 
tysięcy pracowników) kierowała Zy­
dówka Hirschówna, krwawym straj­
kiem w porcio San Francisko kiero­
wał Żyd Bridg-es, strajkiem, strajkiem 
t2ksówek w miastach Chicago i Balti-

(zy fiasko Komitetu Nieinterwencji? 
Jakoby lekkie Od,Jrr.~enie - Glosy lwas!/ wlosldej i francu­

skie,i - Francja ~nosi kont'ł·olr.'f 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. ehorób skór, wener. j mono"łeiowyc:h 
ł.6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuie 9-12 i 3-9 'IV niedzielę: 9-12 

II 43997 

L o n d y n. (Tel. ",I.) Prasa angiel­
ska podkrl.!śla z zadowoleniem niewąt­
pliwe odprężenie, ,iakie nastąpiłO po 
wczorajszym po~ied7.eniu Komitetu 
Nieintenvencji. Ztlaniem tej prasy, o­
becny stan jest tylko odroczeniem na 
krótki czas za targu. 

Prasa wIoska bardzo ostro atakuje 
deJegacjQ angielską, i francusl<ą, za ich 
nieustępliwość ora:?: pomijanie argu­
mentów włoskich i niemieckich. "Tri­
buna" i "PopoI o eJ'Italia" pis7.ą, że po 
wczora.isz~·ch obradach Komitetu 
nie wiele zo talo do zrobienia. Stra­
cił on sztucznie po(ltrzymY"'any roz­
mach. 

Bardzo niejednolite stanowisko za.j­
muje prasa francu',ka. Jedne pi!'ma 
skłaniają, siO ku dnl~7.emu prowaclze­
niu obrad i wyszukaniu kompromisu, 

inne zaś są., zdania, że wbrew dotych­
czasowym dą.żeniom Anglia wyłama­
la sic z zasadniczej linii, a komitet 
stracił swój autorytet i nie ma racli. 
clalszego b~-tu. ZdalJiem "Echo de Pa­
ris", rząd francuski zgłosił gotowość 
przejęcia przy pomocy Anglii kontroli 
morskiej na wodach hiszpail kich, jed­
nak ku ogólnemu rozczarowaniu An-

_ glia nie poszła drogą. obraną., przez 
Franc.ię i oś\Yiadcz:l"la siC za prowa­
dzeniem rialszych układów oraz za 
szukaniem nowego lwmpromisu. 

Rzą.d francuski ma znieść kontrolę 
granicy hiszpail~kiei w PirenejaCh 
rzekpmo w począ,tkach przyszłego ty­
godnia, o ile do tego czasu nic zosta­
nic prz~'wrócony nadzór nad granicą, 
portugalską.. 

moore kierowali Żydzi Cohen i Jakobs, 
krwawym strajkiem w porcie Nowego 
Jorku kierował Żyd Glikstein, a re­
woltę bezrobotnych w Nowym Jorku 
zorganizował Żyd Kac, krwawe zajścia 
wśród robotników rolnych I{alifornii 
(na wzór zeszłorocznych w Polsce) zor­
ganizowali Żydzi Lehman i Black, 
wśród najlepiej opłacanrch rohotni­
ków w U. S. A. w zakładach Forela u­
siłował " rywolać strajk Żyd Frankell­
stein, a w re7.ultacie zaklady zo::taly 
?amknięt~ i dziś ci ludzie przcr.ywają 
ciężkie czasy ... C7.,Y mimo to w U. S. A. 
:warunki się poprawiły? Wprost prze­
cl,,:nie! Dawne "prosperity" należy do 
pr:001'lzlości i kryzys .iest coraz wiQkszy, 
a miliony amerykańskich robotników 
poznałr, 00 to jest nQd:&a! 

Po zaostrzeniu i pogłębieniu zatargu wawelskiego 

Umiar i nieprzyzwoitość neofitów 
Jedyny środek 

naprawy 

,V a r s z a w a (Tel. \VI.) Sobotnia je się, że nic jest ;e'szcze ustalone, czy 
prasa wstrzymuje sic calkowicie od w ogóle sarlwfag bodzie zbudowany 
komentarzy w spraWie tzw. zatargu czy też zwloki zostana, złożone w nowej 
wawelskiego. trumnie. Zależy to od opinij l,ół Je-

Jedynie .,Mały Dziennik" zapewnia karskich zajmujących się mumifika­
na zasadzie wiarygodnych wiado- cją oraz od zelania sfer arystycznych. 

Nie ,vystarcz~' załatwienie jednego mości, że rząd nie zamierza rozsze- * 
czy kilku zatargów na drodze arbitra- rzyć tego zatargu i stara się utrzymać W spraWie zatargu tzw. wawelskie-
/lU, tu trzeba działać konsekwentnie i słuszne gran i'c e oraz załatwić gO z go "Gazeta Polska" i "Polska Zbroj­
radykalnie. Trzeba się pozbyć "obywa- miarodajnymi czynnikami. Równo- na" ograniczyły się do podania komu­
tel~:', któr~y są. źródłem wszelkiej anar- cześnie pismo wyraża ubolewanie, że nikat'u urzędowego, rozesłanego przez 
clm w panstwle, ha nie zdobyto się dot~'chczas na energicz- PAT. Inaczej, jak wiadomo, postąpił 

l 
nę. postawę wobec odruchów, które redagowany przez przy",ródców "san a-

~KtAO MATERIAtOW ElOORO -lnnAUmHY!H ,~yzy.slm.ią, .zatarg. do pogłębienia cyjnego:' tzw. Z',:iązku ,<~n.odyc~) Na-
CEMELIN" ł.ODZ Piotrkowska 103 v. a Jln z .I{ośclołe~. . . rodowcow, pp. PICstrz~'nsln ego l IIra-

" , . 'V pIątek komISja wyłonIOna pnez b"l,a warszawski "Kurier Porannv". 
Polcc~ po cenach burto~.vch '!szelkl'~J jKOmitet Uczczenia Pami~ci marsz. Pił-I Z' po~vodu jeO"o bezprzykładnego wy-
materlałyelektro-tecbmczne. zarów"] sudskieO"o zwiedziła krvnte Srebrnych b l . "',TT D' '1 N " 
i t. P Tel. 267-67 ,t:> , • I n' {U pIsze" 1\ arsz. ZlennI { ar.: 

. Dzwonow na 'Vawelu l rozpatrywa a 
n 44891 zagadnienie samego. sarkofagu. Zda- "Kurier Poranny" .jałto pismo "ozono-

NA KRAWĘDZI TYGODNIA 

"Mamaliguta cu smentana" 
Każdy kto zna Małopolsk~ WSChOd-r Mieszkając w Bukareszcie dwa la-

nią, zrozumie, że słowa te nie ozna- ta nie miałam potrzeby nauczyć się 
czają.: "małego Smętka", albo "mami- l'llmUllsldego języka, ponieważ w tym 
nego smętka", ale "mamałygQ ze śmie- kulturalnym mieście co drugi czło­
taną.". wiek mówi po francusku, lub niemiec-

Takich słowial'lskich słów jest w ku. Nasi dumni rodacy, uważają.cy, 
języku rUl11Ullskim sporo. Podkowa - że każdy cudzoziemiec przyjeżdżający 
to podkowa, płacić - "plata" itd. Tyl- Clo Polski powinien mówić po polsku, 
ko nasze pOCZCiwe słowo na cztery li- mogliby pod tym względem brać z Ru­
tery O7.nacza całkiem co innego a mia- munów dobry przykład. Polacy trzy-
1I0wicie: "według", "obok", "koło" i mają języki obce za zębami i dumni 
można je kilkanaście razy dziennie są. z tego, Rumuni, przeciwnie, można­
wymawiać bez spuszczania oczu i zni- by nawet powiedzieć, że mają niechęć 
żania glosu, co dla nas Polaków sta- do własnej, rodzimej mowy. 
nowi ogromną ulgę. Będąc w Rumunii zauważyłam, że 

Znajtiujemy także w języku TU- ciamy z dobrego towarzystwa nie roz­
rr~ui1skim wiele słów latyilskich, co w mawiały ze sobą inaczej, jak po fran­
polaczeniu ze słowami pochodzenia cusku, rodzimego języka używając tyl­
s:o'~'iaó:'li:iego robi dosyć zabawne i ko w stosunku do służby i chłopów. 
ury"inalJlo wrażenie. Zresztą. - jaki Arcydzieła literatury i poezji rumUll­
pan

o 
_ taki kram. RumUllska krew to sldej bywały przeważnie pisane w ję­

przecież także cocktail słowiailszczy- zyku francuskim, jak poezje Markizy 
zny z latYllskością z domieszką de Noailles, Wacarescu, i powieści 
w:;;cbodlJich korzeni. księżny Bibescu, co im ułatwiło zdo-

'V tym zlepku słów słowiańsko-la- bycie v,'szechświatowej sławy. 
t,\' llsko-wschodnich istnieją. słowa nie- "Tspomniam:;zy na tym miejscu o 
znanego mi bliżej pochodzenta,. o sławn?~h RUI.nunkach, .zat:z~·ma~ się 
dźwięcznym, milym dla ucha brzmle- na opISIe kobIety rumUnSklej, ktora w 
lliu, jak ,.poftim" (proszę) "duduja" jakimś wielkim przeglądzie kobiet 7: 
(maleI1:;t\\"o, h:ocltanie) itd. całego. świata, moglahy otrzymac 

pierwszą oa:grodę pod względem urody 
i inteligencji. 

Na Rumunkę, podobnie jak na A­
meryliankę, złożyło się wiele różnych 
ras. Przyglą,clając się jednej i drugiej 
łatwo możemy dojść do przekonania, 
że klasyczną urodę osiągnąć można 
tylko przez mieszaninę wielu gatud­
ków krwi. Gdy się rumUllskiej damie 
powie, że jest Rumunką, zaprzeczy 
gwałtownie: 

- Moja matka była Węgierką., jed­
na z moich babek, Greezynką., druga 
Niemką; moja prababka była Turczyn­
ką., mój ojCiec wychowywał się w An­
glii, a ja całe życie spędzam przeważ­
nie w Paryżu - odpowie nam, piękna 
,.doamna" Trandaryfirescu, albo Pi­
seodescu. 

Na punkcie owego Paryża, mają. 
Rumunki małego hyzia. W dobrym 
hukaresztellskim towarzystwie nie 
znajdzie się damy, któraby nie jecha­
ła do Paryża, ałbo stamtąd nie była 
wróciła. Rumunki nie mają nawet, 
jak Posephina Baker, w swojej znanej 
piosence: "deux amours - mon pays 
et Paris!", ale tylko jeden ,.amour", 
miłość która im nie daje spać po no­
cach, a tą. miłością jest Paryż! 

" Tszystko co elegancka Rumunka 
ma na sobie musi być paryskie. O­
statnio nawet słyszałem, że idąc za 
modą paryską, pocz~ła sobie utleniać 
!la plat~· nowe. swo.ie lśnii)ce, C7.:=trne 
"losy. HUl1lunli:a '" przecil)gu \,il1nl-
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Mapa terenu walk w Chinach Północnych, 
gdzie ostatnio doszło do konfliktu zbroj­
ne"'o m ięd zy oddziałami armii 1< wa 11 tu 11-
ski~j Japończyków a wojskami chillskimi, 

podlegającymi rozkazom Nankinu. 

we" i prorządowe może jCBzcze od biedy, 
rościć sobie prawo do przedstawiania po­
glądów rządu. Ale kto uprawnił j.t:~o re­
daktorów do występowania w roll Inter­
pretatorów woli StoEcy Apostolskiej? Są­
dzimy, że byloby znacznie właściwiej po­
zootawić to bardziej powolanym czynni­
kam. , 

"Dzi wnie bowiem brzmi, kiedy redait­
torzy "l{uriera Porann(}go" pou<:zają swo­
ich czytelników o nastrojach panUjących 
w \Vatykanie i o tym. Co tam "zrozu­
miano", 

,.Kurier Poranny" nie ogranicza się d(ł 
roli wyraziCiela poglądów rządu polskie· 
go. i \Vatykanu· Nie poprzestaje na wet 
na ocenie pootę-powania ks. metropolity 
krakowskiego w sprawie wawelska·j. Bie­
rze on na siebie obowiązek, jak gdyby ge­
neralnego spowiednika, arcybiskupa Sa­
piehy i oglas7.a z calą pewnością, że su­
mienie jego jeBt "grzeszne". To. 06tatec~­
nie dosta tecznie świadczy o poczuciu przy­
zwoitości i poziomie moralnym tego. pisma. 

"Gazeta Polska" redagowana przez 
pra wdziwych piłsudczyków ograniczyła 
6ię do zamieszczenia ko.munikatu PAT., 
rozumiejąc. że skoro rząd prowadzi z Wa­
tykanem rozmowy. należy zachować jak 
największy umiar. 

"lTatomiast "pilsudczycy oz nieprawdo­
podobnego zdarzenia". jakimi S8, nowi 
redaktorzy "Kl.ITiera Po,rannego" w gor­
liwo;ci neofitów zapominają nawet o tym 
elcmcntarnym warunku". 

"Kurierowi Porannemu" dotrzymu­
je kroku prasa "fołksfrontowa", napa­
dając, jak "Dziennik Ludowy", na 
"krakowskiego warchoła w sutannie". 

Jeżeli chodzi o strono faktyczną. za­
targu, to od wyniku rokowan dyplo­
matycznych zalcżeć będzie sprawa 
zwolania sesji nadzwyczajnej parla­
mentu. Za szybkim zwołaniem sesji 
agituje przede wszystkim grupa płka 
Sławka, która ma swoje rozrachunki 
na różne strony i chciałaby je zała­
twić przy tej sposobności. 

Statek wpadł na dom 
G d a n s k (ATE). W porcie w tzw. 

Kaiserhafen niemiecki statek "BJatt­
see" przy manewrowaniu najechał i u­
szkodził częściowo śpichlerz zbożowy. 
należący do firmy "Prowe". Wskutek 
si Inego wstrząsu 7.arysowały się fun­
damen ty śpi ch lorza. Charak terys tycz­
ne jest, że sam statek nio doznał po­
ważniejszych uszkodeń. 

dziesięciu lat dokonala cudu przeista­
czając siQ z kobiety Wschodu na łlY­
per-EuTopejk~, panującą przy tym uad 
rodem m~skil11, .iak Amerykanl_a. 

Opowiadała mi jedna ksi~żna ru­
muilska, że jeszcze za jej młodości ko­
bieta rumUllska byla istotą. niewolni­
czo poddaną swojemu m~żo",i, jak 
wszystkie zresztą kobiety "Tschoclu. 
Dzisiaj rol~ się do tego stopuia zmie­
niły, że Rumun jest raczej niewolni­
kjem Rumunki. Rumun, jak każdy 
[f·ężc7.yzna lat~·llsl~ie.go pocltoc)zenia, 
jest artystą, silnie reagującym na 
piękno. Mimo, że sam przedstawia, 
to co się nazywa u nas "kawał pr7.)"­
sto.iniaka" wrażliwy jest bardzo na 
urodę kobiecą.. 

'V okolicach Bukaresztu istniejo 
wieś, gdzie chłopki sę, tak piękne. że 
wężczyżni oceniając owe żywe dzieła 
sztuki, ni~ pozwalają im pracować, 
nawet prace koło domu wypelniając 
za nie. Jed~rn~'m zaj~ciem o.wych 
pięknOŚCi ,jest siedzenie na przrz])ic 
chałupy 7.0 śl1ic\\'{!!11 i ziewem na u­
stach. 

Cale życi~ TIumunki wypelnioJ1e 
jest właściwie zabijaniem w sobie 1_0-
biety ,"Vschoc1u. Wschoclnie pit;'kności, 
.jak wiadomo star7.eją sir; s7.ybko, tr­
Jąc przy tym zastraszająco. Hrroicz­
ue wysiłki Rumunki, ażeby zachować 
smukłość i lekko~(o motyla, 01':11. tllu­
.n)j nnll<l ml'1d()~':. <:;:) naj1I '!\ I\'rl(' . ,1 lnn 
podziwu. Trzeha wiedzieć, że Bumu-
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\V Krakowi" odbył się kurs średni ella działaczy SłroDnictwa Karodowego z tere­
nu kral~o\\"::;kjcgo, zOl'ganizowany przez zarząd okręgowy S. N. w Krakowie. 

Łódzki "bairat" zatwierdzony 
,.,"Juuacja" 'łeb'rew lvoli spolec~el,stu'a ob.j(:hl J'~({d?l U' lIulUi­
stracie - }-fl Jlł'~ys~ly'nt tYf/ollnitt pieJ·u.'s~e posietl~cJlic "baj­

rutu" 

L ó d t, 11. 7. \V dniu wczorajszym nacyjna". 
Wojcwoda łódzki otrz.\'lllał z.arzą,dze- Pozostali, jak: Dobranc. Fictller, 
nie, podpisane przez Ministra Spraw Raabe, Ge.,·er, Pa\\'łowski i St~ pulko\\'­
\"e" nęh'zn~'ch w sprawie zamianowa- ski są, przedstawicielami kapi.taiu ści­
llia tymczasowej rady przybocznej dia śle wspólpracują,cego ze "sanacjQ-··. 
miasta I,odzi w składzie 30 osób. \Yidzim~ .. że "sanacja", która pod-

Skład rad." prz~'bocznej prawie cał- czas ,,,,,borów nie otrzymała ani jed­
kow icie odpowiada temu, cośmy zallO- nego rllanclatu, dziś zarzl).dzcuiem 
wiadali przed kilku dniami. Jest on władz zwierzchnich obiela wyłc)Czne 
następujący: Andrzejewski Zygmunt. rządy w magistracie. 
Antoszkiewicz Andrzej, Chodakowski 
Leon, Cieśłak \\"ładyslaw, Cyrallski 

Ujęcie zabójców gajowego 
K i e I c e, 10. 7. Organa policji ujQ­

ły sprawców zabójslwa gajowcgo la­
sów maj. I(uroznQki, pow. stopnickie­
go, \Vł. Rosa. 

Są.. to znani zlodzicje leśni J. i n. 
Kowalscy oraz H. Kaczmarski ze wsi 
Dobra 1)0c1 Staszo,,·el11. . Aresztowani 
przyznali się do pOl)cłnienia zbrodni, 
której dokonali z zcmst\'. 

I Oderznął nos brzytwą l R a d o JlI S k o, 11. 7. Sławomil' Bo­
jakowski lat :20, mje!'zl,aniec wsi DQ­
bowice \\ ' jl'lkiC' g-m. Zawicl'Cie od dluż­

, szcgo czasu chodził w zamiarach OŻCll.-
ku clo 15-lctniej mies7.kallki tejże wsi 

I Janill,\' Szczegoclzillskici. 
Ostatnio stosunki miedzy młocl~'mi 

siQ pO]1:,;ułr i 'zczegoc1ziilska nic chcia­
ła się spot~'kać nallal z Bojakowskim. 

Ollpalon~' konkurent pałają,c zem­
stą napad! \\' dniu wczol'ajszym na 
hyłą narzeczoną, i Oc1el'ŻlH.tł jej nos 
brzytwą,. Nie. zczęśliwą, ofial'ę maka­
lll')'czllej zemsty przewieziono w stanie 
ci<;,żkim do szpitala św. Aleksandra w 
Radomsku. 

Bojakowskiego poszukuje policja. 

żydZi wywołali awanturę 
w kościele 

S o s n o'" i e c, 9. 7. Sa.d Okr~go\Yy 
w Sosnowcu rozpatrywał sprawę bQ­
clącą, głośn~'m echem profanacji ko­
'cioła w B~dzinie, której dopuściło siQ 
kilku wyrostków i Żytlów. podczas Pa­
stel'ki w ub. roku. 

'a ła,Yie oskarżonych zasiedli mie­
szkal'lcy B~dzill.a Izrael Cukierman lat 
24, Zdzisław Czarski lat 23, Jan Luka­
siilski lat 21, dwóch braci l\fulewiczów, 
Józcf Szata lat 2,1. Stanisław Mazur 
lat 22, \\'sz~' ::;CV z Beclzina; Bcdnarski 
\\'łac1~':::law lat 25 z DąbJ'owy Górni­
czei. 

j)"s tł4I4tłd. ",",trefd 

.. ~0.t4~'. 
O,'omaltylla na zimno orze­
źwi I wzmocni, stworzy 00-

we siły I eOl'rgję. Niezrów­
nany napój odżywczy dla 
turysty, smaczny I bardzo 
latwy do przyrządunia na 
w,vc)l'czce. Praktyczny Ovo­
mb (specjalny kubek bake­
litowy • zamknlęcJl'm), dn 
nabycia wszędzie z OvomaJ, 
tyDII· 
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\Vrmicnieni, którymi przewodził 
Ż?d Cukiel'man, doprowadzili do ka­
rrgcclnego zachowania sie w kościele, 
pl'zez co doprowadzili do przerwania 
nabożellstwa. 

Osl,arżeni odpowiadają, z wolnej 
stopy i znajdują, si<: pocI dozorem po­
licji, grozi lm kara do trzech lat wię-
zienia. (f) 

,\dam, Dobranc BertoId, Dutkiewicz 
Et.lward, Fiedler Zygmunt, Grabowski 
'Ylad~·sła,,· . Gerhich \Yawrz~'niec, Ha­
J'asz Antoni. IIolCA't'eber Jan, Jawo1'­
~ki Kazimierz, ks. I\:ac,nlski Dominik, 
Licbermann Fiszel, Ge,\'er Robert. Ma­
linowski Se\YelTn, l\Iogiłnicki Tade-

Samo ol 
, 
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usz, Pa\\'ło\\'ski Stanisław, Raabe Z~'g­
munt, R~'bicka Apoionia, Rymkiewicz 
Wład~'slaw, Smol arek Antoni, Stypuł­
kowski Jan, Szarkowska Zofia, Socha 
Józef. Tomcz~'k Józef, \Valczak \Valen-

Napisał Karol Hubert Rostworowski 
Mam wątplilcuści - Ugór. plllg, pros/ola i wielIde zapytanie - Poezja; Tuka -
SIrach nic na czasie - Wicher nie sprosta basztom - Ch/op i inteligent - Były 
i taJcie Drababl.·i - Lo!nis/;a, nie ugory - S:!LLCzny prymilyw - Parę przy1rladów -

Od gęślic::elt do orkiestry - Gwara i dusza. 

1~', Wlodarek Marian, Wolski Aleksan- K 
ciel'. 

Zgodnie z przepisami \Vojewod::t OLO Polonistów 
lódzk i w.r el a zarzą.dzenie Zarządo,\ i słuchaczy Uni-
Mie.i:-;kiemu tak, że w nadchodząerm wersytetu Ja-
t,\'goclniu należy się spodziewać pier- ~~ giellollskiego \vy-

dIanego talentu. lHa w twórczość na­
rodu wnieść rasową" pradawną, przy­
jaŹl'l z ziemią, i dzieje na.idawniejsze 
na niej człowieka... l\[amy z poczji 
ludowej w)'kl'zesać poezje narodową,·'. 

Pomimo, że jestem zażartym wro­
giem twórczości, która, jak wagon 
!'estauracyjny, czuje sie wszędzie u 
siebie, bo jest właściwic niczvja; po­
mimo, że ugory 1 udowego geniuszu, 
przeorane plugicm kultury, w~'dały 
wspaniałe owore; pomimo to mam 
pewne wątpliwości, czy powracanie 
"do gruntów tam, gdzie dusza prze­
chowała swą, prostotę, a zatem czy­
stość", nie jest pl'zypadkiem oznakę 
degeneracji przerafinowanych estetów, 
a bezradności Jurnych ugorowców, 
którzy jeszcze nie bardzo wiedzą, jak 

wszego pOSiedzenia noweg·o "bajratu'. ~ _.~~ dało zbiór wier-
O ile chodzi o przynależność poli- At: -- szy, zatytl.lłowa-

t~·czną. członków rady przybocznej, to ny: "Poezja mło-
Andrzejewski, Antoszkiewicz ·i Socha dego Podhala" 
należą. do N. P. R., Choelakowski, C;e- Celem tego wy-
ślak, Cyral1ski i Harasz sa. chadekami dawnictwa jest 
z teg-o odłamu, który ostatnio ściśL~ - jalt poucza nas przedmowa wydaw­
współpracuje ze "sanacją.". Również I ców - walka z "wichrem obcych prą­
sanatol'ami są.: Ja\Yorow5ki (frakcja dów, szalejąCYCh nad polską. kulturą, 
rewoluc~'jna). R~' bnicka, Smol arek I i skierowani~ wozu naszej twórczości 
(ZZZ), HolcgTeber, dawny wybiiliY w ugór ludowego geniuszu. Lud ma 
działacz P. P. S., obecnie lewica "sa- ten wóz porwać sil:), podziemnego, źró-

nia, to kraj nie tylko owocami wiszą,­
cy, ale także płynący najlepszą, na 
&wiecie. bitą śmietaną, bQdący przy 
t:.rm ojczyzną, sorbetów, nugatów i in­
nych słodkości sprzyjających rozwojo­
"i tkallcl{ tłuszczowych. 

Ażeb" w Rumunii nie jadać słody­
czy trzeba być boha tel'em! 

Takimi bohatel'ami są wszystkie 
dbające o wygląd Humunki, jożel'ające 
tylko oczami wystawione IV bukare­
s;'tell , kich cukierniach wschodnie 
smakolyki. 

Za mojego pobytu w Bul{areszcie 
w slawnej cul;:ierni Capsa, na Calea 
Vi ctol'i ci, staała przy wejŚCiu ogrom­
dbający o linię, mógł sobie nawalić 0-

',-cj bitej śmietany na talerz, ile chciał. 
Nic wid7.ialam nigdy, aby któraś z 
pi~knych Humunek uczyniła ów gest, 
który mnie przyprawiał codziennie o 
przyrost wagi. 

Już od początku maja zaczyna być 
" Rumunii dosłownie atmosfera g01'ą,­
ca. Alliolo,yie Wschodu l'ozgrzewają, 
1',1'110 rumullskie do białości, śmietm . a 
slodka kwaśnieje, kwiaty mają, miny 
zwarzone, każdy niepracujący czło­
wiek ma ochotQ położyć się wówczas 
lla otollanie z l<siążką, sorbetem i wo­
dą i powiedzieć służącej "no, dymki 
dym!" (co znaczy: - nie podnoś sto­
l'y n. 

Gwalcieielki wschodniej kobiety, e­
leganckie Rumunki, robią, podczas ta­
kich upałów konne spacery, grają, w 

należy kierować "wozem naszej twór­
tenisa, w golfa, pro,,,adzą wasne ma- czości", ażcby nieuniknione "wichry 
szyny, robią, aksamitne "oko za oko", obc.vch prądów" nie rzuciły go do 1'0-

kochają, i... uciekają, do Francji. wu, albo w ramiona intcrnacjonaln~'ch 
Mimo tej ruchliwości znajdują, jed- handlarzy. 

nak czas na czytanie wszystkich 0- * 
statnio wydanych francuskich kSią,-, 
żek, na uczenie się obcych języków i Poezja narodowa jest jak rzeka: 
zajmowanie siQ wszystkimi aktualny- rodzi się strum~rkiem, w biegu się n.ie 
foli sprawami. Rumunka, ta paryżan- Z"'Taca i c1zir,ki doplnvom olbrzv­
ka \Vschodu nie ma przy tym nic z mieje. Chodzi t~rlko o to, żeby te do­
\' arszawskiej "pani", która również płrwy rzecz~'wiście do niej wpadał~', 
obchudza się, maluje futurystyczne ż('h~' zatracały w niej swoie miano, ho 
portrety na wlasnej twarzy, stara siQ w przeciwn~'m razie ona sama stanic 
l1bierać po parysku, ale której dusza się dopły'\>vem i nie odegra żl1dnej roli 
je t równie płaska, jak jej figura. w morzu, zwanym ogólnie ludzkim do-

\V jednym z pism krakowskich I·obkiem. 
przeczytałam kiedyś w. dziale drob- Nasza poezja swojego miana nie 
nych ogłoszell następujQ-ce ostrzeże- utraciła; co więcej, jeżel.i b\'ła dotych­
nie: czas zapoznawana. to właśnie z po-

.,Kobiety strzeżcie się. Lejby wodu tamy. któr;:t niewola odgrodzila 
Szmula!" naR od reszty świata. Nie mogąc pl)'-

\V dalszym ciągu owej wzmianki nąć swobodnie r.aczf,'l iśmv uczuciowo 
a·utol' wyłuszczał powody, dla których \Vzbiernć i grozić w~·lcwem. '" miarę 
ostrzega rlirwinne żywóweczkiprzed za- naszego w7.bierania s~'pano coraz wyż­
borczością, izraelickiego don-juana, któ- sze wal" ochronne. I cóż nasi poeci 
remu uległajegowłasnamałżonka.Na- mieli robić? Pozostał im tylko miecz 
śladnjąc owo o trzeżenie mam zamiar powstal'lczego słowa, nadzieja zmar­
dać do "Kuriera" następującą, wzmian- tw~'ch\\'stania polskości za wszelką 
kI,!: "Kobiety, strzeżcie się Rumunek; cenQ: a ponieważ najwiccej nietknię­
są one najbardziej atral<cyjnymi kobie- tej, przedrozbiorowej polskOŚCi wiclzie­
tami na świecie! Nie puszczajcie wła- li w ludzie, chłop stawaj sic "potęgą 
snych mężów samych do Rumunii. i basta". T~'m większ'ą" że niemoc 
Bliższych szczegółów dostarczy "Życz- rdzennic polskiE'go mieszczailstwa da-
liwa". wała się coraz hardziei Wf' znaJd . 

MAG.DALENA SAMOZWANIEC Chłopskie skrzynie, chl011skic ''''yci-

nallki. chlop~kie Rpie\Yki, zw~ czaje 
i ob~' czaje uznali nasi twórcy za 1edy­
ną, ostoje przed konkurcncją, narodów, 
oddychają,cych pelną.. piersią, i wyka­
lających nam oczy pełnymi kieszenia­
mi. I w hipertrofii polskości zaszli tak 
daleko, że ich największe arcydzieJa 
odbijały się o zagranice jak groch o 
ścianę, a Odbijały się. bo żeby zrozu­
mieć - trzeba dorównać, a żeby do­
równać - trzeba to samo tak samo 
przeżrć i przecierpieć. 

* 
Stracll przet.l "wichrem obcych prą.­

dów, szalejących nad polską, kulturą,", 
wydaje mi się tedy nie na cr,asie. Obce 
pl'ą.d~' są niebezpieczne tam, gdzie 
własny prąd n ie ma własnego koryta. 
Prąd naszej poezji narodo\>"ej wyżło­
bił sobie to koryto i to nie w piaRku, 
lecz w granicie. Co się żaś t~' czy owe­
go szalejącego wichru, możemy b~l ć 
spokojni, że poprzewraca literackie 
stragany i budki z woda. sodową" ale 
basztom literackim na pewno rac1y nie 
da (jak dotąd nie dał). Dlatego też nie 
trzeba wracać aż do gQśliczek. \\'~'star­
czy nie puszczać z gal'SCl polskich 
Stradivariusów, oclzieclzirzonych po 
nasz~'ch wielkich przodkach i w,,,star­
czy wygrywać na nich nowe pieśni, 
poczęte nic t~' Il{Q na !'okalnym Porlhalu, 
ale również pod murami ... Troi. \v. 
arc~'polskim l\11('kicwiczu i \\'~'spiall­
skim brzmi nuta Homera, w arc~'llie­
miecl,im \\Tagnerze brzmi nuta CliO­
pina. Tu obce doplywv i tam obce rlo­
plywy, bez których nie ma wielkiej 
sztuki. Tu własne pl"iJ-c1y i fl1111 wJa­
sne prąd~', które wyciskajlJ. na dzie­
łach narodowe pi~tna. 

* 
Mam również pewne wątpliwości, 

czy twierdzenie wyt.lawców "Poezji 
młodego Podhala", że "dusza ludu za­
chowała swI;l prostotę, a zatcm czy-
5toŚć", może być przyjęte bez zastrze­
żell. Mnie się zdaje. że z tą, ludową, 
prostotą. i czystością, należaloby zro­
bić porzę.dek. I\:to zna ch lopów. tcn 
doskonale wie, że pl'zecictny rhlnp 
nie ust~pu.ie przecietnemu inteligen­
towi ani w pysze, ani w snobiźmie, ani 
w przebiegłości ... Jednym słG\\'em llie 
ustępuje w niczym, co stanowi odwl'ot­
ną, stronę prostoty i czystości. a nazy­
wa siC skompliko\yanę. ludzk~l naturą, 



& 

ZłOŻOl'lę. ze złota i błota. Przypuszczam, ł dziś dnia "gazduje na swoich 3 i na wielkiego dzwonu (gdyż nie chcę iej I jednak pamiętać, że chcąc z sabalowej 
że i sztuka ludowa posiada niejedną. ~ morgach żony", a oprócz tego "pi- nazwać kokieterią), a pomiędzy An- nuty wykrzesać monumentalne dzieio 
prał;labl'ę, która zamiast utopić swoje sUje wiersze". drzejem Skupieniem stoi taki "moro- w rodzaju "Harnasiów" Szymano,\'­
dzieciątl\o jak Halka, wychowała je, Kolegami Mazura są: na pewno wiec", co to nie z Jednego pieca chleb skiego, trzeba się pożegnać z ojcowy­
ożeniła (względnie wydala), no i krew bardzo oczytana i szczera poetka Han- jadał. Obrotny, jurny, obdarzony nie- mi gęśliczkami i sięgnąć po wielkl;!. 
nie tylko polskich, lecz i zagranicz- ka Nowobielska; również bliższa ksią- lada temperamentem i talentem, ma- orkiestrę. 
nych (tylu ich wojowało n.a naszych żek niż "gaździny" Aniela Słapińs!,a jący coś ze zbójnika, obecni,e społec~- Gwary nie rodzi chłopski język.' a~e 
ziemiach) "paniczów" nie poszła cał- i były student polonistyki U. J. w Kra- nik i kupiec, Stanisław Nędza-Kubl- chłopska umysłowość. Odchłoplenw 
kiem na marne. Bądź co bądź nasz kowie, a obecnie instruktor historii nieco Wyobrażam go sobie tak: portki chlopsl<iej umyslowości musi się tedy 
lud miał uszy, oczy, miał pod ręką na Uniwersytecie Ludowym w Micha- góralskie, marynarka miejska, cz~pka odbić na języku, w przechvnym raz,i? 
dwory, kościoły, bywał w miastach, łówce Augustyn Suski; wreszcie były wojskowa na bakier, za uchem Wlecz- "jęz~'k skłamie głosowi, a głos mysll 
miasteczkach, na różnych frontach, polonista, obecnie zamieszkały w ne pióro, w garści metr, zakończony skłamie", co ani ludowej, ani narod0-
patrz~T ł, słuchał, po swojemu naślado- 'Warszawie, redaktor "Ziemi Podhalań- ciup.agą: morowiec. wej poezji na pewno nie wyjdzie na 
wał, na<§ladując zmieniał - i Bóg ra- skiej" Antoni Zachemski. * dobre. 
czy wiedzieć, czy malowana chłopska Pomiędzy wymienionymi poetami, Całe to s:vmpat~'czne i utalentowane Jeśli Sabała, to w cusze _ jeżeli 
skrzynia nie jest po chłopsku wycho- których gwarę nazwaJbym gwarą od grono poetów podhalańskich powinno Chopin, to we fraku. Sztuka nie znosi 
waną córeczką pasów słuckich, któ- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ przebierańców. 
rych ojcowie przybyli ze wschodu, a Radzę Vl-ięc młonym, pochodzącym 
których ojcami byli.,. . ., z ludu poetom w biegu się nie zwra-

Oddaję głos fachowcom. Mnie cho- DROGAMI WIKINGOW cać, lecz narodowym korytem płynąć 
dzi tylko o to. że "skierowanie wozu . śmiało naprzód, a wówczas sprawd"ą 
naszej twórczości \V ugór ludowego '.', KOiCIU'ZKO 2i. 7-30.7 się słowa Jana Mazura: 
geniuszu" nie byłOby szczęśliwym po- J J J J Umarłeś nam Sabała, 
mysłem, bo wóz naszej twórczości od Ale pieśń twa ostała 
wieków przestał być wozem drabinia- KOPENHACA CENY i na wieki nie zginie. 
stym, zamienił się w samolot i zamiast od DOdajmy od siebie: bo jak ziarno 
ugorów ludowego geniuszu, żą.da od F'IORDY upadła na urodzajną ziemię i wydala 
nas lotnisk geniuszu narodowego. ł EDINBUR& zł. 21 O .owoc sześćdziesiąty. \Vreszcie ... co to dużo gadać, Chłop 
jest chłopem dopóki mieszka na wsi, 
własnoręcznie uprawia ziemię i z pra- NIA ,. A ~"''''KA 
cy na ziemi żyje. Przeniesiony do liiI lIC. • 
miasta - zmienia skórę. Jeżeli nadal LINIE lEGLUGOWE tA. - ORAZ BIURA PODlłez.~ 
pracuje rękami, to staje się robotni-

Wędrówki "Orędownika" po Polsce 

kiem. Jeżeli pracuje głową, to staje 
się inteligentem. Lekarz. notariusz, u­
rzędnik, adwokat, pro'fesor uniwersy­
tetu itd., który nazywa się chłopem, 
kłamie, tak ja bym kłamał, gdybym 
się nazywał ziemianinem, bo pochodzę 
z ziemiańskiej rodziny. 

* Tak samo przedstawia się sprawa 
sztuki ludowej. Dopóty jest ludowa i 
pełna wdzięku, dopóki tworzą ją chło­
pi, żyjący po chłopsku, myśll;tCY i czu­
jący po chłopsku, przetwarzający 
wszystko na swoje kopyto, a jednocze-" 
śnie mający najgłębsze przekonanie, 
że i panowie lepiej nie potrafią. Na 
ty-m na.jgłębszym przekonaniu, na tej, 
powiedziałbym, krótkowzroczności lu­
dzi, nie przywykł~r ch do szerszych ho­
ryzontów, polega cała wartość prawdzi­
wego prymitywu. \Vzrusza on. bo wy-­
czuwa się w nim odkrywczość, pęd w 
górę i stwierdzenie, że cel został w zu­
pełności osiągnięty. Prymit.vw nie mo-

Musimy SPD szczyć Szczyrk! 

. że być pry-mitnvem w pojęciu samego 
twórcy. Prymit~rw chciany, robion~', 
jest manierą, tym nieznośniejszą, im 
Większy wyga ma~kuje nię. brak wła­
sne.i art~rstycznej treści. 

Młodsi poeci nodhalallscy nie są 
wygami, ale i nie są - oprócz Andrze-. ja Florka Skupienia - ugorowcami 
Ich poezje, oczyszczone z gwarowe i pi­
sowni i z czysto góralskich wyrażeń, 
zatracają swoją ludowość i mogą 
śmiało uchodzić za utwory inteligenc­
kich autorów. 

Dowód: 
Szumią liście jaworowe. 
szumią liście lip. jabłoni 
w takt tym liściom cosi płacze ... 
Czy to ptaszE'k tęskni za ~zem, 
czy to serce moje dZWOll1? 

Pytam; czy ten piękny wiersz Jana 
Mazura nie mógłby być napisany przez 
poetę, przesiąkniętego - jak się to 
dzisiaj mówi - szlachecką ImJturą, 
który dla rytmu pozwolił sobie na li­
cencję, i, zamiast "coś", napisał .,co­
si"? No i pytam. czy w oryginale: 

Sumiom liście jawol'l)we, 
sumiom liści(3 lip. jabłoni 
w takt tym liściom cosi płacze ... 
cy to ptosek tęskni za cem 
cy to serce moje zwoni? 

Pytam, czy' w tym oryginale te 
.. sumion1", "ptosek" i "zwoni" nie 
kłócą się znacznie więcej z treścię. i 
formą, niż ludowe "cosi" z poprzedniej 
inteligenckiej transkrypcji? 

I na odwrót. Choćbyśmy nie wiem, 
jak "odgwarzy1i" Andrzeja Florka 
Skupienia, to mimo to wylezie i z tre­
ści i formy i z każdego słowa- prymi­
tyw. jak się patrzy. 

Dowód: 
Twój glos, muzyko. jest nam kochany, 
Co ty przemówić umiesz do każdej duszy 
i choćby człowiek nie wiem jak 

zapłakany, 
Jak mu ty zagrasz. to się ucieszy. 

Tutaj gwara leży jak ulał i podnosi 
wartość wiersza, który bez niej zamie­
niłby się w nieudolną. lichotę . A z nią? 

Proszę: 

Twój głos muzyko jest nam kochany, 
Co t'y przegodać umiys do każdej dusy 
i choćby cłek nie wiem jako zapłakany, 
jak mu ' ty zngros, to sie uciesy. 

W Janie Mazurze czuć studenta po­
loni styki U J. K. we Lwowie - w An­
drzejl~ Florlm Skupieniu czuć, żt do 

Ogólny wi dol, na Szczyrk 

B i e l s k o, w lipcu szano tabliczki: "kuchnia ściśle (!) ry-
Rozgrzany, przepelniony przeważ- tualną" - to rekompensatą! Za tą 

nie Żydami autobus, wywozi nas z du- wodę - mają "koszer", a ten właśnie 
sznego miasta piękną, górską drogą. do "rytualny" przysmak - to nieszczę­
uroczego Szczyrku. Przez otwarte 0- ście Szczyrku. 
kna wpada wiew świeżego powietrza, Stanowczo niepotrzebnie ściągają 
łagodząc znane - "Mpachy". Kilku tu Żydzi. Ilościowo Jeszcze można 
najbliższych Żydkó\'v ciekawie zag'ląda wytrzymać, ale jakościowo? Aż się 
nam przez ramię do "Orędownika". mdło robi. \V samo południe ni.edziel-

Znane Już dziś i cenione letnisko ne ludziska lawą wygarnęli z kościół­
Szczyrk w powiecie bialskim, otocza- lea (a śliczny jest!) a z naprzeciwka z 
ne Skrzycznem (1250 m) i grupą Klim- "plaży" pod Cyplem toczą się Rebeki­
czoka (1119 m), wyposażone hojnie w potvvory, w stroju ... kąpielowym. 
przepiękne lasy, si..anowi wymarzone Ludziska, zgorszeni spluwają, ale 
miejsce wypoczynku. Również war usuwają się z drogi, bo 110Wy "ładu­
runki zamieszkania są dla wszystkich nek" sprośnego mięsiwa jedzie por.oz-
udostępnione, gdyż letników przyjmu- walany w dorożce. I 
ją tak wytworne: "pension - hotele", Starsza niewiasta .. wi.dać z. okolicy, 
jak: "Maria", "Bristol", "Wspólnota", mówi: "Teraz przYJmU.lom zldów do 
"Patria" (na ukończeniu jak i skrom- dziedziny, bo o grosa ciężko". To je­
niejsze wille oraz domy góralskie. dyna choroba DOlnego Szczyrku. Sku-

Poza innymi rozrywkami mają let- tek tej chroby: hotel "Beskid", 1 sklep 
nicy kino "Edison" w gmaChu zbudo- tow. spożywczych, 1 rzeźnik, 1 skład 
wanym przez tutejszą, Akcję Katolic- mater. budowlanych, kilka will nawet 
ką, no i - zbiornik wody utworzony na wł,asllość. Oto zażydzenie .beskid­
przez "zaporę" na strumyku, nawet z skiego uzdrowiska. Do tej listy rów­
wodosp,adem. nież zaliczają sklep spółdzielczy kla-

Dla "naszych", jako, że · z wody nie sowego Zw. ' Robotniczego z Bielska _ 
korzystają, na kilku willach powywie- Białej, jako, że popiera ż~rdowskie hur­

townie i fabryki. Wkrótce zresztą bę­
dzie zlikwidowany, bo nie cieszy się 
popularnościa., owszem jest bojkoto­
wany. 

Rozwój chrzeŚcijańskich pism han­
dlowych i uświadomienie narodowe 
(czter'y Koja S. N.) pozwal.ają wr6życ 
odżydzenie perły Beskidu - Szczyrku. 

Zrobił to już Górny Szczyrk, polo­
żony jeszcze piękniej od Dolnego. ja­
kimś cudem wyszachraiJo jedno żydzi­
sko p.arcelę, wybudował na niej z de­
sek na hurra "letnia. Kawiarnię", za­
mówił szynkwas i orlciestrę i zda'wało 
się Szczyrk Górny ... padnie! 

Aliści - niezbadane są ""Foki. 

Ktoś (i to nie jeden)! w ciągu jednej 
nocy, "kawiarnię" rozebrał i wyniós!, 
tak, że prawie śladu nie zostało. r.h-
mo znanej gorliWOŚCi podhala11skich 

Bassarów i Darłaków ani jednej deski 
C7.y cegły ni sprawców nie wykryto. 

Najazd został odparty. 
Dziś żydoshvo przypuszcza szturm 

nowy. - Sprzymierzeńcem Izraela jest 
nędza. Ludziska rozbudowali co praw-
da Szczyrk solidnie, ale ... zadłużyli 

się i to zmusza każdego do ostateczno­
ści. - Niedawno zawią.zano komitet 
budowv willi w prezencie jednemu z 
dygnitarzy I Może to zwróci uwagę 
"wszystkich" czynników na uzdrowi­
sko i pomoże wyleźść z biedy. Pro­
jekt upadł bo: "narodowcy się nie zgo­
dzili". 

PrzE'rywamy przykre rozmowy i 
wyruszamy na zdobycie szczytu ... 
Klimczolm! Na zboczach przytulone 
maciupkie chatki z biermion zwykle 
nieciosanych, samym wyglądem mó­
wią o biedocie mieszka11ców, obdarte, 
chucie, wynędzniałe dziecięta kryją się 
za drzewa. 

W są.siednich krzakach słychać 
dziwne odgłosy i piski, z za osłony li­
ści migajl;l. barwne trykoty ... - to pe­
wnie zidy "- bo nago lezom", - stwier­
dza góralka zbieraiaca borówki, któ~ 

Szczyrk - kościólek parafialny 

rych .,plantacje" wciskają, się aż na 
pod''''órza prawie. Zbiór borówek, to 
dziś poważna pozycja w dochodach 
WiejskieJ ludności. 

Ktoś powiedział, że musiał mieć na 
obiad 6 sznycli. - Niejeden z górali 
CZUłby się szczęśliwy, gdyby zawsze 
miał na obiad 6 ziemniaków. 

Członkowie czterech kół S. N. w 
Szczyrku, czekają na letników Pola­
ków - Narodowców. 

Jedziemy spOlszczyć Szczyrk! 

S. PlETnZYK 
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Najmłodsze zdrojowisko w Polsce 
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Huta Słepańska 

Kopanie borowiny; na prawo ks. Teodor Czahan, twórca zdl'ojowiska. 

Na 'Yoł~'niu, w powiecie kostopol- i rozpoczę1 budowę Zakładu Kąpielo­
skim, niezbyt daleko od Janowej Do- wego z 20 kabinami do kąpieli soJan­
liny z jej slawnymi już łomami baza 1- kowych, borowinow~'ch i okładów. 'V 
tu, jest cicha \"ieś - Huta Stepallska. roku 1933 b~'ło 175 kuracjuszy, w ro-

Wieś tc zamieszkuje zwarcie kato- ku 1934 - 286, w roku 1935 - 450 i w 
licka. szlachta szaraczkowa. w liczbie roku ubiegl~'m 700 osób. W obecnym 
800. ° Hucie Stepańskiej głucho by sezonie liczba osób szukających zdrO­
było nadal przez wieki, gdyby nie miej- wia w Hucie Stepańskiej, dochodzi do 
scowy proboszcz, ks. Teodor Czaban, tysią.ca. 
a raczej może gdyby nie miejscowe \V skromnym prospekcie reklamo-
gołębie. wym ks. Czaban pisze o swoim u-

'Otóż przed kijku laty zauważył ks. zc1rowisku, iż w Hucie Stepallskiej 
Czaban, że gołębie dziobią uparcie zie- znajdzie sic tylko możliwość do prze­
mię w sąsiedztwie źródełka, s'ączące- prowadzenia pra\\'dziwej kuracji pod 
go się w pobliżu wsi. kierownictwem lekarza _ balneologa. 

Proboszcz zainteresował się tę. spra- "Kto z.aś szuka zabaw, rozrywek i 
""ą. i stwierdził, że gołębie dziobią kry- przyjemności - pisze szczerze ks, Cza­
staliczne ziarenka. soli. ban - ten ich tu narazie nie znajdzie 

Skąd krystaliczne ziarenka soli i niech Hutę omija". 
wśród traw WOłY11skiego uroczrska? Ceny w Hucie StepaJu;kiei są na-

Może jest sól w sączącym się źró- prawdę "wol~'l'l~kie". Mieszkanie w 
dełku? pensjonatach przy Domu Zdrojo\\'~'m, 

Ks. Czaban posłał wodę do analizy wraz z utrz\'maniem dziennie od 2,~)0 
'j dowiedział się, że na terenie swojej złotyc1l. \V ' dworkach we w~i, u mi­
parafii ma radioaktywn~ solankę. łych mieszkal1ców Huh' Stepal'l. kiej, 

TA~ł!MNI~A 
liści morwowych znana jest 
nie tylko jedwabnikowi, 
który je przetwarza na sub ... 
lelnq przędzę jedwabnq 

OOKR'ICIE 
cennych zalet włókien 
morwy znalazło równiez 
zastosowanie w wyrobie 

delikatnych 
SAMOSPALNYCH ZWIJEK 

w y ł. Ą C Z N E PRAWO STOSOWANIA WŁÓKIEN MORWOWYCH 
DO WYROBU ZWIJEK PAPIEROSOWYCH ZASTRl. U. PAT. Nr. 5034. 

Pg 28844/5170,131 12 Przys~piono do wierceń i na glQ- jest jeszcze taniej .. Tan'fa zabiegó\," 
bokośc'i 76 metrów i uzyslmno wydaj- leczniczych jest l'ó\\'lJicż bardzo przy-
ne źródło, ktÓre ochrzczono mianem stępna. mnłem uzdrowisko, które już wielu dują.cej się zieJllll.i w r~kacll 06adników 
św. Teresy. Równolegle ks. Czaban, Dojazd do Iluty Stepallskiej kole- lutlzionl przyniosło ulgę w ich cierpie- niemie~kic,h i czeskich. 
maj~cy w· sobie żyłkę odkrywcy, .wY: ją przez Kowcl do stacji. Rafaló\"ka i niach fizycznych, zasługuje na pełne Tej ludności "kadzi" sie o niebez-
nalazł na łakach wsi. Huty StepallskleJ potem k01\mi 18 km. \V obecnym se- uznanie. pieczeństwie ,;pańszczyzny", aby u-
pokłady borowiny, Analiza, przepro- zonie ma być Uluchomiony samochód, Postać jego prz~Tpomjna ks. Seba- kryć "ISWÓj" etan posiooania.. Gdrż 
wadzolla przez Laboratorium \Var- który wrs~,ia się na stację, po uprzed- stiana Kneippa, również wiejskiego ma.ją.tki, liczące ,pona;d 1.000 ha, nale~ 
szawskiego Tow. Farmaceutycznego, nim zawiadomieniu. J(~. proboszcz proboszcza, który zapadłe ',"orishofen do - obcych. Żyuowskimi są.: Niechcl­
wykazała, że borowina z Huty Stepal1- Czaban, któn' na w~choclllich rubie- zamieniŁ na uzdrowisko znane \\' ca- ce, ',"ola KrysztOiporska, Paźno, Łąki 
skiej posiada najWiększy procent kwa- żach Pobki st,,'ol'z,"ł własnym prze- łym ś\\· iecie. (sb) Szlacheckie i inne. 
su humusowego ze ",rszystkich boro- Niemieckimi są.: Mosz cz enn i oa, Buj-
win polskch (22 pct wobec 20 pct w b~ ny, Wroników i inne. . 
rowinie krynickiej i 11 pct w borOWI- N , A przecież ci narodowcami polskI-
nie żegiestowskiej) oraz zawiera kwas asze prawo mi nie są i nigdy nie będra.. 
mrówkowy, nie spotykany w innych • Pozootaje omówienie "obs'za.rnik6w" 
borowinach polskich, mniejszych, kłaniających się żydo~ i 

Solanka l· bo""owl'na stały Sl'ę Iun- l 1. • J:'T • l • l . l' . . k "Ozonowi". Będzie ich około 50-ClU. • ZieJu;a u' rltce po .'1 .Ie -ł' C~!IIC l r~iUlC , ;~,II«Jt u,Je SI(: U'I~ - l kk 
'da.mentem zdro.]·owiska, które ks, Cza- Niemal wszys'Cy oni przez swą. e o-

. SZ((, tdasltość ~ie'JItsJLałV pO'U'. JJiotrkotcskhn myślną gospodarkę siedzą w "kiesze-
ban, bez obcej pomocy, stworzył w Clą... niach ży'dowskich" lub s~ zadłużeni w 
gu ostatnich pięciu lat w Hucie Sie- P i o t '1.' k Ó ,Y. W lipcu. zać, jak rzeczywiście przed1sta\"ia się kasach pań twowych, z tytułu zaleg-
-pańskiej. . Elementy wrogie narodOwi pol~kie-I stan posiadania. ziemi w naszym po- łych podatków itp. 

Energiczny proboszcz wybudow~ł mu pragną. wy\\'ołać nienawiść chło- wiecie, a niewą.tpliwie i w wielu in- Oto tal~ się p.rzedstawia "groźb'a" 
na początek drewnianą. szopę, wstawlł p6w, właścicieli gos;pod.al'stw od. 5-10 nych. "palls'zczyzny" ze strony banlrrutów, 
do niej kilka drewnianych wanien i ha, a na.wet i więcej, clo tzw. "panów" Oto w powiecie na"z~'m ogólna ilość żyjących na kredyt. 
poprosił pewnego lekarza, by podjął polskich, \\'laścicieli ",i(,'kszyc~ ?o.s~ . gospocla,rstw wynosi 30,000 o ob zarze Mniejsza zreszt~ z nimi. Można na-
się przeprowadzenia. w Hucie Stepal1- uarsltw. Naganka na "panow , mlCJO- 169,277 ha. wet prZY1Puszczać, że ziemia ~, któ:~ 
skiej kuracyj osób chorych na'reuma- wana ;przez Żydów, Z\\Taca się przede Z tego na gospodarstwa, licząc~ do jest w posia;daniu tych .';~anów , IJ:rzeJ­
tyzm, ischias, artretyzm, schorzenia wszystkim pl'zeci\\'ko Stronnictwu 2 ha, przypada 10,059 o <IDszarze 14,220 dzie z czasem we włascl\vy sposoh w 
wą.troby itd. . N&"()l{lowem~. " ha; od 2 - 5 ha 12,638 goslP. o obsz. właściwym cza.sie do rę.k małorolnych. 

Pierwszą próbną. kuraCJę "w szo- Strlllszy Slę nawet chłopmv "pan- 4G,918 ha; od 5-10 ha 6,427 go p. o Oczywiście, że to samo się stanie z zie-

roku następnym, w'obec wielkiej sku- dowy obJął ~\'łaclzQ '" ~anst\\'le. o oooz. 10,818 ha.: od 15-30 ha 419 d' 
pie" odbyło w roku 1932 - 25 osób. W 1 szczyzną" z cln\'ilą., gdy~y R';lch Naro- ohsz. 51,086 ha; od 10-15 ha. 928 gosp. mią, którą. "czasowo dzierżawią" ży-

teczności kurac~' j w ~ucie St?pal~skicj, D~, ~lckto~'YC,h ?kollc d?t!rłY " ,st~'a: gosp. o oibsz. 6.707 ba: od 30-50 ba ZlpO cóż w tych warunkach straszyć 
ks. Czaban odważył SIę na WIelkI krok szakl zydo" kle l tym plaonQ \~ yka 58 go,&p. o obsz. 7,978 ha.; od 50-200 ha chłopa ,pańszczyzną. s,koro się \yie, ~e 

~\"id ol\ na zdrojo lIi:;ko Ilula Sll'l)tUl:;];:a. 

46 gOl:;p. o obsz.5,721 ba: od 200-1,000 je<St to os'zustwo, w ktore i tak tllkt Ule 
ila 47 gos<p. o ODSZ. -19,31Ci ha; ponad Uwierzy. 
1,000 ba 4 g05p. o obsz. 6,013 ha. Stronnictwo Narodowe ma swoJ 

Czyli, że ziemia znajduj-ca siQ w po- własny, daleko idą,cy pl'O~Tal? rojny, 
siadaniu gospodarzy. maję.cych do 15 który w imię interesów szerokIch rzesz 
ha, wynosi 123,042 ha, gO's,podarstwa ludowych musi być i bę-dzie zrealizo­
do 50 ha liczą 14.685 ha.. razem cZYl1i wany. Dla tumanów i demagogów ma 
to 137,727 ha. Jest to własność pol:;;ka za to Stronnictwo Narodowe pogardę. 
z uwzględnieniem kilku procent znaj- I Jerzy Majak. 

Wybuch W fahrv[e amunicji 
2 robotłlików ~ubitych, 21 cit:#co rannych 

H e l s i n k i. (Tel. wł.). Na WY-I Dla zapobieżenia dalsz~-m ewent~: 
spie Walii, gdzie znajdują się wielkie alnym wy~uch?m wezwal:lO do akCJI 
zakłady amunicji, powstał pożar, któ- ratunkowej WOjsko z garmzonu w · Hel­
ry spowodował eksplozję jednego z sinkach. 
wielkich składów amunicji. Ze 150 ro-
botników tam zatrudnionych, dwóch 
zostało zabitych a 21 o,dniosło ciężkie Dr med. A. M:Z L K E 
rany. Pożar powstał w laboratorium spec;alisfa chorób serca, krwi i pluc 
podczas prób, czynionych z nowymi Lódź, Wólczańska 62 tel. 242,99 .rodz. przyleć 5-7 
granatami. .PO'WB O ((IZ. • 43071 



ST. M. STOIŃSKI 
dyrektor Inst~-tul u l\Iuzycznego, urodzony 
w Szamotulach w \\,ielkopolsce, otrzymał 
za 15-lctnią działalność na Śląsku z oka­
zji. 15-tej rocznicy wl<roczenia wo.isk pol­
SkICh pierwszą nagrodę muzyczną mia­
sta. Eatowic '." wys. 3 tysięcy zł. Nagroda 
ta Jest uznamem zasług, polożonych przez 
laureata około kultury muzycznej na 
Śląsku. . 

Po trzy lata więzienia 
za śmiertelne pobicie 

K i e l c e, 11. 7. Przed d"'oma mie­
siącami we wsi Zabarze, gm. Morawi­
c,a, pow. kieleckiego, na tle nieporozu­
mień rOdzinnych, bracia W. i St. Sa­
batowie z Lisowa pobili ciężko swego 
szwagra Józefa Cierta, który niebawem 
zmarł. 

W dniu 8 bm. Sabatowi e stanęli 
przed Sądem Okręgowym w Kielcach, 
który każdego skazał po 3 lata wię­
zienia. 

Kasacja 
w sprawie Szczeniowskiej 

K l' a k ó w, 9. 7. "7 sprawie Hele­
ny Szczeniowskiej, skazanej w I in­
stancji za zabójstwo swego męża śp. 
Ksawerego n.a 4 lata więzienia, a w 
Sądzie Apelacyjnym uniewinnionej -
prokurator Sądu Apelacyjnego wniósł 
skargę kasacyjna od wyroku II instan­
cji. 

Sąd I instancji, tj., Sad Okręgowy 
zakwalifikował czyn Szczeniowskiej 
j,ako zabójstwo w afekcie, zaś Sąd Ape­
lacyjny dopatrzył się w jej czynie o­
brony koniecznej. 

Parowiec na mieliźnie 
S a n F l' a n c i s c o. (ATE). Paro­

wiec ameryka11ski ,,'Vest Mahwah" 
wpadł na mieliznę w odległości 60 km 
na południe od wybrzeży kalifornij­
skich. 

Załoga, złożona z 45 ludzi, pozo­
stała na pokładzie i będzie usiłowała 
zepchnąć statek z mielizny. Powodem 
wypadku była niezwykle gęsta mgła. 

Zderzenie motocykla 
z autobusem 

Z d u 11 S k a W o l a, 10. 7. W środę 
wieczorem pomiędzy godzina 21 a 22 
przy ul. Złotnicki.ego wydarzyła się ka­
tastrofa autobusowa, która szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności nie byla 
tragiczniejsza w swych skutkach. 

W dół ulicy Złotnickiego jechał au­
tobus osobowy, za którym podąiał na 
motocyklu p. Fengler Stefan współ­
pracownik firmy Bielawy, wraz ze 
swym kol ega p. Tomaszewskim pra­
cownikiem fryzjerskim firmy uzie­
żak. 

\V pewnym momencie autobus po­
czą.ł skręcać w boczn~ ulicę, a moto­
cyklista p. FengIer, który chciał go 
wyminąć cała siłą rozpędzonego mo­
toru zderzył się ze skręcającym auto­
busem. 

Skutkiem zderzenia p. FengIer do­
znał oprócz ogólnych potłuczeń złama­
nia nog-i, a jego pasażer Tomaszewski . 
si1m'ch obrażCll całego ciała. Autobu­
tJo"'-i opróci drobnych uszkodzeń, jak 
I je~o pasażerom nie stało sie nic. 

Ofiary zderzenia po opatrunku nil 
.,.ie,iscu· odwieziono zaraz do szpita).a 
.. Pabianicach. 

I:zyłajcie i abonujcie 
.,Jlusłrację Polską" I 

Blokada w poznańskim oddziale, 
firmy "Standard-Nobel" w Poznaniu 

Ogólny widok zbiorników firmy "Standard-Nobel" w Poznaniu, na GlÓwnej. 
U góry, pracownicy, okupujący odd ział)' "Standard-Nobel"' w Poznaniu 

W cią.gu ostatnich tygodni zakoń- W Poznaniu blokada w oddziale 
czono pertraktacje z firmą. "Standard f'crmy "Standard Nobel", mieszczącym 
Nobel" (nafta. i przetwory ropy), którą się na Głównej, przy ul. Wrzesińskiej 
r'abyła konkurencyjna firma. "Vacuum nr 4, rozpoczęła się wczoraj, w piątek. 
Oil Company". W akcie sprzedaży Udział w blokadzie bierze 26 pra­
nie uwzględniono warunków zlikwido- cewników umysłowych i fizycznych. 
"'ania pretensji pracowników, wyni- Strajkujący zajmuję, swoje stano­
kających z umowy o pracę, a dyrekcja ",iska nie pracując .iednak. Czas wy­
nowej firmy zaczęła zawierać indywi- pełniają sobie czytaniem gazet i ksią­
dualne umowy z pracownikami. żek oraz słuchaniem radia, .iakie jeden 

Bezpośrednie pertraktacje zarządu z urzędników oddziału zainstalował w 
pracowników z dyrekcją nowej firmy biurze na czas strajku. Noc strajkujący 
nie daly rezultatów, a na. konferen- urz~dnicy spędzili w hamakach, nade­
cjach w inspektoracie pracy dyrekcja słanYCh im przez rodziny, pracownicy 
firmy odrzuciła postulaty pracowni- fizyczni zaś na lawach bę,clź na słomie 
ków, zmierza.iące do polubownego za- w innych pomieszczeniacQ. oddziału. 
łatwienia sprawy. Żywność blokującym dostarczają 1'0-

W ubiegły czwartek i wczoraj w pią- dziny. 
tek rozpoczęła się blokacla placówek Jak nam oświadczono, strajkujący 
firmy "Standard Nobel" w \Varszawie, przvrzekli sobie utrzymać blokadę do 
Łodzi, Bydgoszczy, Sosnowcu, I{aliszu chwili uwzglQdnienia ich słusznych 
i Włocławku. żąda11. 

Polska Fabryka Bielizny SZ!łąk.owski.,Papiewskii-Ska 
, Ł o D Z - Piotrkowska Dr. 110 

poleca !!'inowazycb wzorów BIELIZNĘ MĘSKĄ w dużym wyborze 
'l 44001 

r 

Smierłelne żniwo piorunów 
Od grom,ów ~ginęl0 u' JJ!ielkopolsce hil1~a osób 

W o l s z t y n. (T. wł). Podczas gwał­
townej burzy, która przeszła tu w ub. 
czwartek, piorun zabił robotnika 
Weychte.rowiC'za z Tłok. W. byŁ zatrud­
niony przy koszeniu żyta u pewnego 
gospodarza w Rakoniewicach. Zmarły 
był członkiem Stronnictwa Narodowe­
go w Tłokach. 

właśnie padł grom zabijając staruszka 
i trzy krowy. \Vypadek zauważono 
dopiero nad wieczo~'em. 

Jest to już drugi w bieżacym roku 
wypadek śmierci spowodowany ude­
rzeniem gromu w tutejszej okoliCY. 

Wywóz węgla 
Warszawa. (PAT). "'vV czerwcU 

br. nastąpił bardzo poważny wzrost 
eksportu węgla kamiennego, co pozo­
staje w związku z pomyślną koniunk­
turą eksportową. na światowym rynku 
węglowym. Według danych tymcza­
sowych eksport węgla w czerwcu wy­
niósł 1.099000 t wobec 865000 t w maju 
rb. i 616000 t w czerwcu r. ub. Na pod­
kreślenie zasługuje poważny wzrost 
wywozu wQgla na rynki bałtyckie (wy­
łącznie na Łotwę), rynki poza europej­
skie oraz wzrost wywozu wQgla okrę­
towego. 

Zajścia antyżydowskie 
w Sopocie 

G d a ń s k. - W jednej z kawiarń 
sopockich doszło onegdaj do charakte­
rystycznego incydentu. Przy jednym 
ze stolików siedziały dwie rodziny ży­
dowskie: Aronsonów i Czarnogórskich. 
W pewnej chwiH od stolika 8ąiSiedllie­
go, przy którym sied:ziało 6 członl,ów 
partii narodowo-socjalistycznej, p'Jd­
szedł jeden z mężczyzn i napluł do ka­
wy jednemu z członków towarzystwa 
żydowskiego. Wynikła awantura, w 
ciągu której hitlerowcY dotkliwie po­
bili Żydów. 

Wspomniane rodziny żydowskie na. 
znak protestu przeniosły się z Sopot na 
teren Orłowa. 

o ubój rytualny 
K a. t o w i c e (Tel. wł.) Odbył się 

zjazd burmistrzów i naczelników gmin 
w sprawie wprowadzenia zakazu ub0-
ju rytualnego, w najbliższych dniach 
bowiem wchodzi w życie na Ślą.sku 
odpowiednia ustawa. 

Ubój rytualny byłby dopuszczony 
dla ludności żydowskiej tylko w tych 
miejscowościaCh na podstawie uchwał 
rad miejskich i gminnych, gdzie Ży­
dzi stanowią ponad 3 pct ludności. 
Gmin takich na ŚIQ-SKu nie ma. 

Konfiskata 
"Kuriera Łódzkiego" 

L ó d ź, 11. 7. W dniu onegdajszym 
został skonfiskowany "Kurier Łódzkf' 
za podanie tekstu memoriału Wszech­
światowego Związku ŻydowsIdego zło­
żonego rtądowi polskiemu. 

Treści tego memoriału ponieważ zo­
stał skonfiskowany oczywiście podać 
nie możemy. Możemy tylko stwier­
dzić, że jest ona ni.ezwykle prowoka.­
cyjna. Właściwe czynniki winny wy­
jaśnić, czy istotnie memoriał taki zo­
stał złożon~T, względnie zaprzeczyć te­
mu. Gdyby jednak memori,ał taki 
wpłynął, nie rozumielibyśmy jego kon­
fiskaty. 

Groźny pożar 
w Częstochowie 

W MieJęcinku kojo Ral<oniewic w 
tych samych okolicznościach zabił pio­
run gospodarza Batorego. Wypadki 
powyższe niech będą przestroga dla 
żniwiarzy, by w czasie burzy odłożyli 

W l' Z e Ś n i a. (T. wl). \V Mikuszewie 
uderzył piorun w zabudowana roI. 
Pańczaka i porazi ł d wóch jego synów C z ę s t o c h o w a, 11. 7. W nocy 
oraz zabił 9 sztuk bydła i 1 konia. 9 bm. wybuchł pożar we wsi Przyszów, 
Spłonęła stodola i chlewy. Dzięki na- gm. \Vanurzów. Ogień p\vostały w mi&­
tychmiastowej akCji straŻY pożarnej . zl{aniu Antoniego Śliwi11Skiego, ogar­
uratowano dalsze zabudowania. nął cały parterowy budynek, z.ami&­

kOlSę. Następnie piorun uderzYł w chlew szkaly przez dwie rodziny. 
Kro t o s z y n. (Tel. wł). Vł czwartek 

przeszła nad Krotoszynem i okolicą 
krótka leez gwałtowna burza. \V tym 
czasie w Jasnempolu 54-letni rolnik, 
Karol Anders, pasł na łace krowy. Tu 

p Józefa Mańczaka w Dobnie n{Wartą. Pogrążoną w głębokim śnie rodzi­
W chlewie znajdował sie właściciel. I Jlę Śli,\'il1skich obudził płacz dziecka.. 
którego piQrun zabił na miejscu. Bylo już jednak za późno, bo ogień ob­

Zmarły liCzYł lat 32. Osierocił żo.. jął cale mieszkanie. 
nę i liczną rodzinę, Straszn~ śmierć w płomieniach po-

__________ ------- niosla teściowa Śliwińskiego, 75-letnia. 

Czv inż. Jaśkiewicz zapłaci karę 1 
Gtnach ambulatorium Ubezpieczalni w Łod~i nie ukoJ'iczony 

w terminie 
L ód ź, 10 7. lak to słusznie prze- czy kary te zostały wpłacone przez fir­

widyWaliśmy, inż. Jaśkiewicz nie wy- me Jaśkiewicz, bo że nie zostały ode­
konał robót murarskich przy budowie brane jej roboty, to każdy przechodzeń 
gmachu ambulatorium Ubezpieczalni może się o tym przekonać. Firma Jaś­
Sp<>łecznej przy ul. Leczniczej w termi- kiewicz, dla wprowadzenia prawdopo­
nie przewidzianym umową. Według dobnie W bląd przechodniów, wywie­
umowy firma Jaśkiewicz winna wy- siła wielką. tablicę z napisem "Ubez­
kończyć i oddać do użytku pierwsze pieczalnia Społeczna w wdzi, obwód 
piętro, parter w dniu 1 czerwca, dru- południowy". Jeśli by ktoś przypu­
gie piętro 1 lipca. szczał, że ambulatorium już jest czyn-

Tymczasem do dziś w parterowej ne, grubo się zawiedzie, gdy wejdzie do 
części gmachu roboty murarskie trwa- "'nętrza, bowiem wre tam praca je­
ją w najlepsze i niewiadomo, kiedy zo- szcze w całej pełni, a na. pd].wórzu pię­
staną ukończone. \V myśl umowy fir- trzą ~ię zwiezione meble, szafy, gablot­
ma. ]aśkiewicz za niewykonanie w ter- ki i inne sprzęty, narażone na działa­
minie robót pierwszej partii winna nie deszczu i zniszczenie. Kiedy firma 
płacić ty~niowo 2000 zł, a za niewy- Jaśkiewicz ukończy wreszcie robot.y, 
konanie robót drugiej partii po 3000 zł i kiedy wreszcie bę.dą wyja,śnione za­
trg-odniowo kar k.onwencjonalnych. rzuty postaWione przez nas na łamach 

A więc do dr.i'ś firma Jaśkiewicz "Orędownilm"T 
winna zapłaeić Ubezpieezalni Społecz- Czekamy z niecierpliwości" kiedy 
Dej przeszło 11.000 zł i roboty winny wyjaśniona będzie także sprawa sfał­
hyć j~j odebrane i oddane na je.i koszt sr.owaa&g\O czeku. 
innej firmie. ChclcllbJ"śmy \0\ ieLlzieć, _32 __ 

Sobcz~-kowa oraz dwaj jego synowie 
15 i 16 letni. 

Ślhvi11Ski ratuję.c swój dobytek do­
znał tak ciężkich poparzel1, że musia.­
no go przewieźć do szpitala w Czę.. 
stochowie, gdzie po krótkich męczar­
niach zmarł. 

Kompromitacja \vielkiej 
ryby "sanacyjnej" 

T a l' n Ó w, 10. 7. - Dnia 8 bm. od­
byla się w Sądzie Okręgowo rozprawa 
apelacyjna przeciwko b. komisarzowi 
Tarnowa p. Marszałkowiczowi, sknza­
nemu w pierswzej instancji za obrazę 
b. ,vice-prez. dra Silbigera. 

P. Marszałkowicz zarzucił Silbige­
rowi łapownictwo i przekupstwo, Swo­
jego czasu - według p. Marszałkowi­
cza - Silbiger chciał przy pomocy 
przekupstwa wymóc na p. Ual'szalko­
wiczu koncesję. W apelacji zapadł wy­
rok uwalniający. 

Silbiger, do niedawna wielka r yba 
"sanacyjna" przyznał na rozprawie; że 
chciał wreczyć p. M. pewną. kwotę, ale 
w formie prz~·.iRripl"kip,i tak, jak się t • 

• uprawiało w BB\\'H. (llll) 
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SUPER-DETEKTOR .,.,018" patent: odbiornik kryształkowy na głośnik system HeiDrich Skotaickl 
produkcja i sprzedaż "Megohm- Warszawa, Bracka 2, nar. PI. 3 Krzyży. 
Prospekty b e z p l a t n i e. Abonament radiowy 1 zł miesięcznie. 
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Z naszego stanowiska 

Przykre 
ale prawdziwe 

Mianowanie kierownikiem "sektoru 
rnłpdzieżowego" w "Ozonie" p. Rutkow­
skiego, jerlnego z przywódców Obozu 
Narodowo - Radykalnego z grupy ".Fa­
langi" - było dl,a wielu laików poli­
tycznych prawdziwI). niespodzianką., 
nie było nil). jednak dla tych, kt6rzy 
znając kulisy gry politycznej przy­
wódców b. O. N. R "zsananizowanie" 
tej grupy oddawna przewidywali. 

PRZYCZYNY ROZLAMU 
Masoneria w walce z Obozem Na­

rodowym, oddawna używała rozłamów 
jako skutecznego środka niszczącego 
siły przeciwnika. Metody działania 
były zawsze jednakowe. Rozłam z 0-

kresu przedwojennego zdołał oderwać 
od ówczesnej Narodowej - Demokra­
cji znacznI). część młodzieży stwarza­
jąc lukę, która była jednI). Ż gł6wnych 
przyczyn zaniku ducha ofenzywnego 
w Obozie Narodowym w pierwszych 
latach odzyskanej niepodległości. W 
rozła~ie przedwojennym użyto jako 
mamldła ogłupiaję.cego niedoświad­
czonI). a patriotyczną młodzież, Zc1.rzu­
tu zbytniej ugodowości i braku rewolu­
cyjności przywódców N. D. w stosun­
ku do zaborców. Życie wykazało, że 
genialna koncepcja polityczna i tak­
tyka R. Dmowskiego dała nam niepod­
ległOŚĆ, a ci wszyscy geniUflze taktyki 
rewolucyjnej, walcząc przy boku 
państw centralnych, poważnie idei. 
niepodległości szkodzili. O. N. R idę.c 
utartym szlakiem zarzucił Stronni­
ctwu Narodowemu miękkość i nieu­
dolność w walce z "sanacją", a nawet 
świadome negatywne ustosunkowanie 
się do idei Państwa Narodowego. 
Oklepany refren masol'lsko-żvdowski, 
ż.e Obóz Narodowv nie chciał' niepod­
ległości zaktualizowano, że S. N. nie 
chce i nie dą,ży do Państwa Narodo,,'e­
go. O; N. R miał pokazać jak się o 
to Panstwo walczy i jak się je zdo­
bywa: 

DO PA.ŃSTWA NARODOWEGO 
PI~:ZEZ WALKt: Z STRONNICTWEM 

NARODOWEM 
Normalnie rozumiejąc wydawałoby 

się, że uczciwe jednostki głoszące ha­
sła ultra narodowe, winny dołożyć 
wszelkich wysiłków by nie poc1ważać 
dorobku organizacyjnego S. N., z takim 
trudem w ogniu kilkunastoletnich re­
presyj montowanego. Ogół narodowy. 
który nie przeczuwał istotnego celu 
rozłamu sądził, że O. N. R. p6jdzie or­
ganizować mac;y, ulegające wpływom 
organizacyj politycznych masOllsko­
lewicowych, że wśród nich dokona wy­
łomu i "przełomu" narodowego, a 
przez wytężoną pracę organizacyjnę. 

stworzy nowę. silę, która nie przez 
kompromisy i grę polityczną, ale rze­
telną pracą, obok S. N. i przez ścisłe 
współdziałanie z nim zbliży Naród do 
Wielkiej Polski. Mieliśmy prawo \V 

to wierzyć, znajGlc uczciwość intencji 
wielu członków b. O. N. R Tymcza­
sem nad O. N. R-em, za~iążyła jakaś 
ukryta, niedostrzegaln.a i tajemnicZ!L 
ręka, kt6ra zwekslowała jego działal­
ność na ślepe tory. Zaczęliśmy obser­
wować niezgodność haseł i czynów, o-

o chińskim murze coś niecoś 
Chii1!3ki mur to jak wiadomo symbol 

'wszelkiego zacofania, niezrozumienia. i nie­
świadomości. Wśród wielu takich "mu­
rów', które pozostały u nas je.szcze z cza­
sów zaborczych. przetrwał dotąd prawie 
nietknięty mur przeeądu. ~e to co produ­
kuje nasz przemysł je6t mniej warte od 
produktów zagranicznYCh. Z wielu przy­
kładów. które przecz!!, temu absurdal,ne­
mu poglądowi. warto przytoczyć jeden 
~ I\'la.szcza· Oto żadnej fabryce zagranicznej 
nie powio(;!o się podpatrzyć tajemnicy 
jedwabnika przy wytwarzaniu delika tnej 
przędzy jedwabnej z włókien morwowych. 
Dopiero u na.s w Polsce udało .się bezpo­
średnio zastOBować ten najdelikatniej.szy 
surowiec a to do wyrobu ót;J,[elnych zwi­
jek do papierOBów Morwita.n Stanisława 
'VoIOBlIyńskiego. Dzięki zB.stoBOwaniu su· 
rowca morwowego prześcignęJy w jakOści 
nasze polskie zwijki Morwltan wszystkie 
obce wyrobv. zóobywając nietylko kra· 
jowe. ale nawet na.jdaJsze rynkI zagra. 
niczne. 

błudę, zakłamanie, fałszywQ. autore­
klamę, wreszcie codzienną. walkę pod­
jazdowI). i rozbijackę. z S. N. 

O. N. R rozpoczął swą. akcję poli­
tycznę. i organizacyjnę., wbrew logice 
i wielkości haseł, które głosi, od intryg 
i rozbiJania tam gdzie się to tylko uda­
ło, spójni organizacyjnej S. N. Wspa­
niała jednolita postawa narodowa 
środowiska akademickiego warszaw­
skiego została rozbita i uległa rozkła~ 
dowi, kilku nastotysięczna rZeS7J3 ro­
botnicza członków S. N. w Warszawie, 
która uległa wpływom O. N. R zosta­
ła przez niego zmarnowana dla ruchu 
narodowego. \Varszawa, domena dzia­
łalności O. N. R-u stała się bastio­
nem socjal - komuny, spokojnym azy­
lem żydostwa. Rezultat rewolucyjnej 
i narodowO - radykalnej działalności 
O. N. R rzeCZYWiście imponujący, lecz 
nie dla Obozu Narodowego, lecz Obo­
zu Żydo - masońskiego. 

TAKTYKA O. N. R.-u 
O. N. R werbując sobie zwolenni­

ków w terenie trzyma się ustalonej 
taktyki: gloszę.c szumne hasła naro­
dowe, organizując się w swej działal­
ności do pracy rozkładowej w S. N., 
stara się d.l'skontować na swoją ko­
rzyść wszystko to, co w wyniku swej 
ofiarnej i rzetelnej pracy Str. Narodo-

we Polsce i Narodowi wywalczy. Mit 
ten trzeba rozwiać. 

Tylko S. N. jest czynnikiem zdo­
bywczym i walczą.cym. W walce ó 
\Vielką Polskę członkowie S. N. zło­
żyli najwyższe ofiary krwi i życia. 
Sześćdziesięciu kilku członków S. N. 
poleglo, siedemdziesięciu zgórą odby­
ło ciężką powinność w Berezie, dzie­
siątki tysięcy hartowalo się w więzie­
niach politycznych. Te wielkie ofiary 
nie były wynikiem ugody i nierób­

stwa, lecz ciożkiej zwycięskiej walki 
o odżydzenie Polski i stworzenie Pań­
stwa Narodowego. Nie O. N. R-owcy 
lecz Stron. Nar. zdobyło Łódż robotni­
czą. Nie O. N. R, lecz S. N. organizu. 
je bojkot handlu żydowskiego i prze­
prowadza najwięk!;zę. rewolucję w 
dziejaCh Polski - zdobywa miasta dla 
hadlu i rzemiosła polskiego! Wy de­
klamujecie, a my w ciężkim trudzie 
tworzymy Polskę Narodową! 

O. N. R. W ROZKLADZIE 
O. N. R wkroczywszy na śliskie to­

ry iakłamania i o'błudy uległ rozkła­
dowi, nie przedstawia dziś żadnej si­
ły pOlitycznej. Roz!'ypując się na kli­
ka grup zwalczająCYCh się słownie i 
Obijających się wzajemnie, zarażony 
miazmatami masoń&kimi, coraz wyraź­
niej żegluje w stronę tak namiętnie 

Z dziedziny dobrych wynalazków 

"Samochód" - idealna maszyna na kiepskie drogi. 

Kołłun nareszcie obcięłv! 
Zaha~ ~bierania 'UJ u'NiędacTt od intm·esantów ofiar 'UJ gotó'w­

_ ce 'i-w jakiejkolwiek fo ·,."nie 
"V a r s z a w a. (PAT). Często się z obowiązującymi przepisami, ale pod­

zdarza, że urzędnicy w urzędach woje- rywa powagę urzędów, gdyż utrwala 
wódzkich i w starostwach, przy spo- w szerokich kołach interesentów prze­
sobności spełniania czynności urzędo- konanie, że przyśpieszenie załatwienia 
wych pobierają od stron specjalne dat- podania lub uzyskania przychylnej de­
ki na cele społeczne i humanitarne, a cyzji można otrzymać przez złożenie 0-

nawet uzależniają wykonanie swych sobnego datku, nie mówiąc już o tym, 
czynności od przedstawienia dowodu że może narazić urzędników na krzyw­
uiszczenia opłaty na te cele. Dzieje dzące podejrzenia, jakoby z takiej ak­
się to mimo zakazu, wydanego przez cji zbiórkowej wyciągali dla siebie ja­
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w kieś korzyści. Prezes Rady Ministrów 
styczniu 1930 r. i minister spraw wewnętrznych gen. 

Niezależnie od pobierania takich Sławoj - kładkowski wydał wszystkim 
datków w gotówce, praktykowane jest wojewoc1om i starostom zarządzenie, w 
na szeroką skalę sprzedawanie znacz- którym: 

do niedawna zwalczanej "sanacji.", 
która jak Feniks z popi.ołów (dawnego 
B. B.) próbuje dziś Odżyć w "Ozonie". 

Grunt do tej przystani, gdzie nęcI). 
posadki i stanowiska, oddawna był 
przygotowany. Świadczyć o tym 
będą fakty, które w kolejności wymie­
nię: 1. wejście redaktorów A. B. C. i 
przywódców b. O. N R-u do "sanacyj­
nego" klubu ll-go listopada, 2. asy­
stowanie O. N. R~owskich prezesów 
Bratniak6w, w znanych uroczysto­
ściach na Zamku. 3. złamanie jedno­
litego frontu młodzieży w sprawie ży­
dowskiej, przez opuszczenie słynnej 
blokady warszawskiej. 4. unieważnia­
nie przez ONR-owskie Komis.ie Wybor. 
cze list Młodzieży Wszechpolskiej na 
Uniwersytecie i Politechnice warszaw­
skiej, 5 . . Komers z Arkonii. 6. intrygi 
przechvko Młodzieży Wszechpolskiej 
w okresie pielgrzymki Jasnogórskiej, 
7. akcja dywersyjna na terenie Z. P. K.. 
A., 8. mianowanie P. Rutkowskiego 
kierownikiem "młodzieżowym" w 
"Ozonie". 

Sytuacja staje się coraz bardziej ja­
snl). i wyrazną. . Między O. N. R-em a 
obozem "sanacyjno" - masońskim za­
istniała zielona granica, którą swobo­
dnie obydwie strony przechodzą. Tym 
wyrazniej zarysowuje się przepaść ja,.. 
ka dzieli S. N. od zakonspirowanych 
przywMc6w O. N. R-u. By~może, że 
dla celów taktycznych podwójna gra 
opozycyjno - porozumiewawcza będzie 
przez grupę "Falangi" czy "A. B. C." 
nadal stosowana, lecz koniec tej gry 
łatwo da się przewidzieć. Ci którzy 
szczerze wierzyli w ideę narodowo-ra­
dykalną powinni się zastanowić czy 
droga.l~tórą obrali doprowarlzi do Wiel­
kiej Polski. Jedno jest tylko pewne, 
że wspólny front z masonerię., Żydami 
i komunl). przeciwko S. N. nie wstrzy­
ma zwycięskiego marszu do Narodowej 
Polski, a P9!ożyć musi na tych, którzy 
w cza!'ie walki przeszli do obozu prze­
ciwnika piętno hańby zdradzonej idei. 

BYŁY 

Na Dalekim Wschodzie 
P e k i n, (PA T) Ag-cncja Reutera 

donosi: Wczoraj zasUlI Pekin ponow­
nie zaalarmowany wiadomością, że 
wojska japońskie, które ewakuowały 
strefę Wangping. do niej powracają 
600 japOllskich żołnierzy z artylerią. i 
czołgami postępuje z Fengtai w kie­
runku południa. 

Urlopy w rządzie 
War s z a w a. (P A T) Minister prze­

mysłu i handlu Antoni Roman wyje­
chał na kilkotygodniowy urlop wypo­
czynkowy, zastępuje go wiceminister 
Mieczysław Sokołowsld. Poza tym wy­
.iechali na urlop pp. dyrektorzy depar­
tamentów Ryszard Dittrich i Włady­
sław Bystrowski. 

Zatarg wawelski 
\V a r s z a w a. (Tel wl) ICorespon­

dent \Vasz do\oviaduje się ze sfer auto­
rrtatywnych, że w sporze wawelskim 
obie strony przejawiaja. starania do 
zlikwidowania zatargu jak najrychlej. 
Można przypuszczać. że ustalono już 
odpowiedni I). formę likwidacji, która 
nastąpiłaby w ciągu nadchodzącego ty­
godnia. (w) ków na różne cele społeczne i humani- zakazuje urz~dnikom administracji 

tarne, lub ustawianie puszek na takie ogólnej pobierania na jakiel<olwiek ce-
cełe na biurkach referentów, przy le od interesantów w związku z wyko- NieszczęŚliWY wypadek 
czym nakłania się strony do wykupy- nywaniem czynności urzędowych ja- na polu 
wania znaczków lub do składania ·dat- kichkolwiek opłat, nie opartych na obo-
ków do puszek. Są również wypadki, ~i.ę.zując.ych prz~pi~ac~, w szc.zególno- G n i e z n o. (Tel. wI.) Wczoraj o­
że urzędnicy likwidujący pewne na- SCI przYJm?wan~a JakJchk.olwlek dat- koło godz. 10 przed południem robot­
leżności potrącają takie dodatkowe 0- ków bezposrednlO w gotowce, czy w I nik Paweł Plewa, zatrudniony u dzier­
płaty z tych należności przy wypłacie. drodze zakupna znaczków lub datków żawcy probostwa Karola Kutznera w 

Ponieważ tego rodzaju postępowa- składanych do puszek. Klecku, zaprzęgał konie do żniwiarki, 
nie nie tylko pozostaje w sprzeczności gdy nagle konie poniosły i Plewa u­

Ofensywa wojsk narodo­
wych pod Madrytem 

T a l a v era. (PAT). Korespondent 
Havasa donosi: Po trzydniowym gwał­
townym naporze wojsk rządowych na 
froncie madryckim i po rozpaczliwych 
atakach powstańcy przeszli do kontr­
ofensywy, równie gwałtownej jak po­
przednia akcja oddziałów rządowych. 
Na pozycjach wzdłuż rzeki Guadara­
ma, tj. na zachód od Majahonda aż po 
Villa Viciosa do Odon powstańcy ata­
kowali nieprzerwanie skrzydła kolumn 
madryckich, które pod koniec dnia 
musiały się cofnąć na prawy brzeg rze­
ki, przeciętnie o 1500 m. Te działania 

powstańców, które trwały do poznej 
nocy, postawiły nieprzyjaciela wobec 
niebezpieczellsŁwa okrążenia. 

Kwatera glówna powstallców stwier­
dza, że straty poniesione przez prze­
ciwnika od chwili rozpoczęcia ofensy­
wy na zachód od Madrytu i. pod Usel'ą 
wynoszą 3000 zabitych i ok. 6000 ran­
nych. 

UroczystOŚCi morskie 
w Gd~ni 

War s z a w a. (Tel. wł.) W sobot~ 
po południu wyjechał do Gdyni na u· 
J'oczystości morskie wicepremier 
Kwiatkowski i minister Roman. (w), 

padł pod maszynę. Z wypadku tego 
Plewa wyszedł ze zmiażdżonę. prawą 
ręką. i zgruchotan~ prawą nogą. Zo­
stał on przewieziony w południe do 
szpitala miejskiego, gdzie musiano do­
konać amputac.ii ręki i nogi. Plewa 
liczy 32 lata i jest żonaty. (br) 

PLACHTY 1:NIWNE 
PASY TRANSMISY JNE 

ARTYKULY TECHNICZNE 
w znanych od 60 ht najwyższych jako­

§c 'Bch dost$lrcz _ 
Z. MAZUHKIEWIOZ, SP. z O. o. 

Fabryka pasów tra ne:nisyjnych 
Składnica artykułów technicznych 

PoznaJI., oJ. Kantaka 8/9. Telefon 3O-2!. 

Ng 45546/1» , 



Szabesgoie 
W Radomiu 

1) Mamusia z córeczką po zakupie dodat­
ków krawieckich u Żyda robią brzyd­
kie miny na widok fotografa. 

2) Pan pro f. \Vladysław Paluszyilsld jest 
stuprocentowym szabesgo.iem i stałym 
kli~ntcm żydowskiej "Neapolilanki". 
Tak samo jego towarzyszka, idąca o­
bok 

3) P. Zakrzewska, żona pracownika Pań­
stwowrj \Vytwórni Broni ma bardzo 
sympatyczny uśmiech, ale... jest sza­
besgojką, bo niesie towar zakupiony 
u Żyda. 

4) Kadet w towarzystwie nadobnych sza­
besgojek wychodzi ze sklepu Żyda 
Holckcnera. 

5) Pani Mularczyk, żona plutonowego W. 
P. czyni zakupy w żydowskiej fil'lllle 
"Bławat". 

6) Ta pani poczyniła zakupy galanteryj­
ne u Żyda. 

7) Pani l{1inowska, właścicielka kamie­
nicy i pralni przy ul. 1 Ma.ia zatrudni­
ła przy odnawianiu lokalu malarzy 
Żydów. Wstyd! 

Na następną niNJziele podamy dal­
szych szabesgojów radomskich, 

Strona 8 ORĘDOWNJT\, poniedzialeli, dnia 12 lipca 1937 - Numer 151 

Jak inteligencja gorszy wieśniaków 
w ę gr ó w P o d l a s k i, w lipcu 

Wielka akcja ł><>jkotu gospodarcze­
go, towarzyskiego, kulturalnego i 
wszelkiego i1ll1ego;- stosowanego soli­
darnie przez spoleczeilstwo polskie od 
dluższego już czasu wobec Żydów, nie­
stety, miewa jeszcze - chwała Bogu 
coraz rzaclsze już - niedociągnięcia w 
ltiektórych kołach inteligellcji, która, 
8powodowana obecnym ustrojem spo­
łl!czno-gospodarczym, ma zbyt dużą 
łączność, a zwłaszcza duchową z żydo­
stwem. Nie trzeba dodawać, jakie 
zgorszenie budzi' zły przykład niektó­
rych jednostek spośród zawodów inte­
ligencji, które lekkomyślnie utrzymują 
stosunki z Żydami, budzą uczucie nie­
zadowolenia, a nawet niechQci wśród 
~'alczących o zdecydowanie narodowy 
charakter naszego spoleczeilstwa war­
stwv wlościańskiej i robotniczej. 

Swieżo komunikują nam z WQgro­
wa Podlaskiego, a więc z miasta po­
wiatowego, zajmującego postawQ prze­
ciwżydowską, że podczas wielkiego do­
rocznego odpustu w dniu św. Piotra i 
Pawła, tj. dn. 29 czerwca rb., na który 
zjechało się, nawet z na,iclalszych oko­
Hc, wielu wieśniaków do Węgrowa, 

miejscowi inteligenci niezbyt ładnie po­
pisali siQ w oczach ludności wiejskiej. 
\V 1 ym samym bowiem czasi~, kiedy 
wieśniacy skrupulatnie omijali sklepy 
i stragany żydowskie, to, niestety, np. 
pani Karlsbadowa, wdowa po inspekto­
rze ubezpieczeil od ognia, nie krępo­
wala sie wejść do życlowskiej cukierni 
Steinbel'ga, przy ul. N al'utowicza, })O­
dobnie jak i panie: Piotrowska, żona 
miejsco\vego lekarza weterynarii, pan­
na Hafalowiczówna i wiele osób z tzw. 
inteligenCji. Naturalnie bywalczynie 
żydowskiej cukierni spotkały się ze 
slosownymi. a poważnymi uwagami 
le stron\' wieśniaków, którzy pouczali 
nasze m'ile panie o obowiązkach wobec 
wla"nej ojczyzny. 

Fakt ten wywołał zrozumiale uwa­
gi "'śród licznie zgromadzonych chlo­
pów i robotników węgrowskich, którzy 
mocno kręcili glowami nad stanowi­
skiem tych pall, które ni~bacznie swym 
postQpowaniem ściągają niechęć prze­
ciwko inteligencji. 

Oby ta notatka oduczyła inteligen­
cję węgl'owską oJ stosunków z Ży-
ciami. S. 

E,ha makabrycznego mordu 
"Mallto, to ten lJun ~ubil Hclellk~!H - 3-let'ł1i chlopiec po­

~'Ilajc m01'€lCl'cę swej 6 - letnie,j siostry 

!{ o ł o, 11. 7. - Przed kilku clnia- Łukaszewski zwrócił się po imieniu 
mi donOSiliśmy o dokonaniu ohydnego clo dziewczynki, by mu otworzyła, co 
mordu na osobie G-letniej Helenki Ka- też dziecko ucz~11ilo. Łukaszewski po­
sprzakó\\'n~' w Lubotyniu, pow. kol- czął szukać w mieszkaniu pieniędr.y. 
ski ego. Mordu dokonał na tle rabun- Znalazlszy 12 złot~'ch i chc;;tc pozb~'ć 
kowym jak podawaliśmy 21-letni mie- się ś"'iadka krauzieży zbir chwycił 
szkaniec Bogusławic, Józef Łukaszew- nóż i poderżnął nim ganiło 6-letniej 
ski, HelelJce. 

Obecnie podajemy szczegóły tego Ka ohyc1n~', ml'ożl'J-O' krew w ży-
Ohydnego mordu, o którym wieść łach mord swej siostrzyczki patrzył jej 
wstrząsn~ła call}. okolice. 3-1etni braciszek. 

Kl'yt~'cznego dnia w godzinach pod- Zbrodniarz po dokonanJu maka-
wieczol'kowych Józef Łukaszewski bn'czllego mordu zbiegł. 
przyszedł do domu Kasprzaków, posia- Pol icja zaczeła prowadzić śledztwo, 
dają.cych w LUbotyniu 1 morgę ziemi, które natrafiło jednak na duże trudllo­
pro:'Ząc o rozmienienie na drobne 10 
ł ści. 

ski ego. Wywołało to wielkie wraże­
nie na zebranych. 

Potwornego mordercę niewinnego 
dziecka zakuto w kajdall~' i odstawio­
no clo wiezienia w Kole. Do winy po­
czątlwwo nie pl'r.~·zna\\'ał ~ię. Do\yody 
byłv .iednak f1Ż nadto wystarczf1jQce. 

SpoleczCll:'\two okol iczne zostalo 
wstrząśniQte do głCbi tym makabry­
cznym mordem. 

Ks. Windsor W Rumunii 
B u kar e s z t (ATE). Prasa dono­

s,i, że w dniach najbliższych przybędę. 
do Hllmunli księstwo \\'indsor i za­
mieszl,ają. w pałacu, należącym do 
Rotszyldów w miejscowości Ciulelec 
Biho!'. 

'V parku pałacowym buduje się w 
s7ybkim tempie kort tenisowy i plac 
do golfa dla użytku pary książQcej. 

Przyrost dzieci 
w Niemczech 

B e r I i n. (Tel. wł.) Prasa niemie­
cka z dużą trosk:;t oma\yia zagadnienie 
prz~Tostu naturalnego ludności w 
Niemczech. \\'edlug prowizorycznych 
obliczeń, w Niemczech na 49.568 tysię­
c~' dorosłych i młodzieży przypada 
15,794 dzieci w wieku poniżej lat 15. 
Prasa ta przytacza, że Polska pomimo, 
że jej stan hidności jest o wieje mniej­
szy niż Niemiec, posiada taki sam 
przyrost młodzicży. 

Kryzys rządowy w Belgii? 
Bruksela. (PAT). Posiedzenie 

Rad~· Ministrów poświęcone było głów­
nie oma\yianiu wewnctrznego położe­
nia kraiu. 

Nal'ad~' nie pl'z~'niosh' rozwiązania 
w zwiazku ze stano"'iskiem, stworzo­
n~'m p;'zez stronnictwo liberalne, do­
magające sie nat~-chmiastowogo ustą­
pienia min. spl'a\Yiedliwości de La­
vaJey'a. 

z ot~·ch. 'a drugi dziej) po morderstwie, 3-

i 3-Jetnim synkiem I{asprzako\\'a 0- Helcil? zabił ten pan, co mu mama 

PrE'mier van Z('eland zażada praw­
dopodobnie jutro odpowiedzi od dele­
gatów str. liberalnego, czy chcą. przez 
to żądanie sprowokować zbiorową. dy­
misję gabinetu. Posied:r.enie Rady Mi­
nistrów, zwołane na środę, nabierze 
wobec tego specjalnego znaczenia. 

• 

Znf1jduj9 ca się \V 1'1ieszkaniu z letni s.\'llCk }(asprzaków, obudziwsz~' 
dwoJgiem dzieci !:i-letnią dziewcZYllką siC powiedział do matki: - "Mama, r 
świadcz~-la znajouH'mu, że nie może 
zmienić mu 10 złotych. 'Vówczas Łu- pieniądze dawała". ZE śWIATA 
kaszewski prosił o zmianę 1 złotówki, Po oŚ"'iaclczeniu dziecka policja a-
co też Kasprzakowa ucz~'niła. l'esztowała Łukaszewskiego. Ustawi o-

Kiedy następn ie KaspJ'zakowa uda- no go w szeregu mężczyzn i zwróco­
la się z podWieczorkiem na pole, gdzie no siC do 3-letniego chłopca, by poka­
pracował jej mąż, Łukaszewski wró- zal tego, który zamordował HelciQ? 
ci! się do mieszkania Kasprzaków. '" 
mieszkaniu znajdo,,,ały siC t~'lko małe 
dzieci, zamknąwszy się od środka. 

Dziecko wskazalo na Łukaszewskie­
go. Próbe tę powtórzono kilkakrotnie, 
a malec zawsze wskazał na Łukaszew-

CZŁOWIEK MÓWI: 
Nie mówip, '~'ielkich słów. 
Słów wielliich mówić nie umiem. 
Lecz Cię po latach znÓlłl 
czujp' i dobrze rozumiem. 

Czyli górami pójdziemy, czy sip' powleczem dolirtq, 
to jak strumienie do morza, dni nasze do stóp Twoich spłynq. 

Czyli w dosycie spłowiejem, w mięT~kich na karlm obrożach, 
czy nam się życie spłomieni w oczyszczajqcy pożar. 

Czy świat len przetrwa jeszcze wiel;:ów cierpliwych tyszące. 
czy zgaśnie jak kropla rosy, gdy padnie na niq słońce, 

Czyli górami pójdziemy, czy sip' pOłt'leczem dolin q, 
f(l jak strumienie do morza, dni nasze do stóp Twoich spl'·/1t{. 

Aby to wiedzieć - nie trzeba 
salomonowych mqdrości. 
Blislr,o jest bowiem do nieba, 
o bracia moi prości. 

Z nieba jest blisko na ziemię, 
Bo rzekł raz będqc z uczniami: 
Po wszystkie waue dni 
jestem % wami! 

Człowieczq zatem stąpa, krwawiącą, łzawą drogą. 
chociaż, leniwe włóczęgi, 1tadążyć za Nim nie mogą. 

Niewolnik podł.Ych sług, MJszechświata wielld tvłodarz! 
Wierzymy: .W lat zawierusze ginącym rękę poda! 

Czyli górami pójdZIemy, ezy się powleczem doli7łĄ, 
to jak strumienie do morza, dni nasze do stóp Twoich spłynq. 

Nie mówię wielkich słów, 
Słów wielkich mówić hie umiem. 
Leez Cię po latach znów 
czujp' i dobrze rozumiem. 

STANISŁAW KIWKO'JI~AJ. 

Rozkład komunizmu 
w Czechosłowacji 

Ol'g'au narodowców cze_kich ,Sa­
rodni v vyzva" (który już kilkakrolnie 
cytował artykuły "OrQllown ika") w 
llumerze 26 ogłasza bardzo interesu­
jące w~·znanie b. komunisty, robotnika 
Jana Sz,,"omy, które przez swój ogólny 
charakter ma znaczenie i dla nas. 

Szwoma pochodzi z miasta 'Wielkie 
Mezirzyc~ gdzie z 84 członków partii 
komunistycznej pozostało dziś zale­
dwie 5. Szwoma wystąpił z partii, bo 
widział, że za ofiarną pracQ w szere­
gacI. komunistycznych pJacą. nakłada­
niem je,,"zcze ci~ższych obo"'iązków i 
ofiar pieni~żnYch. Nie spostrzegł ni­
gdy, aby te pieniądze szły na cele ro­
botnicze, przeciwnie widział, jak "bon­
zowie" na tych pieniądzach tyją i co­
raz banJziej siQ bogacą. 

Jakże - pisze b. komunista. czeski 
- ma walczyć "proletariat" z kapita­
listami, kiedy przywódcami proletaria­
hl są.: GottwaJcI, Guttmann, Slanski, 
Stern, Mcissner, GolcIstein, J{lein, Pick, 
a przywódcami kapitalistów: Rott­
sChilcl, Guttmann, "~c inmann, Pel­
SI hek, Stiasny, Bloch, Reich, Bandy 
(wszystko Żydzi czescy)? " 'alka ta 
rozstrz~'gnie siQ wledy, gdy się ją wyda 
równocześnie jednym i drugi 111 przy­
wódcom. Bo teraz proletariat głoduje 
i krwawi, a jego przywóclc~, kupują. 
wille i pałace. Przy"'óclcy sorjallstów 
Bauer i Deutsch posłali we " -iedniu 
robotników na barykad)', a sami szyb­
ko czmychnęli z "oszczQclnościami" za 
granicę. Dziś znowu "tow." DeuŁsch 
jest mianowany generajem w Mf1dry­
cie, ale prowiantowym. Czeski Żyd 
Gottwald ufundował batel'lę czet'\Yone­
mu rządowi hiszpa11skiemu, ale sam 
się do jego obrony nie pokwapił. Wy­
słał za to tysiące proletariuszy cze­
skich. 

B: czeski komunista Szwoma przy­
stą.plł teraz do czeskiego obozu naro­
c1owego, bo już nie wierzy, że fa~z\'zm 
jest wrogiem ludzkim. \Vzywa WS~\-st­
kich robotników do zrzucenia zbro~lni­
rzej walki klas i do pracy naronowej 
r:ad odproletaryzo\\'nnir111 pl'olrtnl'iatu. 

L\.X BiEL.\.TO\\'lCZ 
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SPRA.WY. KOBIEOE Kącik robotniczy 
ZNOWU NOWOśCI 

Mimo w pełni trwającego sezonu 
moda nie spoczęła ani na chwilę. Za­
nim przyjdzie pora na jesienne krea- Aby urlop s· ę nie zmarnował ... 

cje, twórcy mody uzupełniają. to, co 
jest, wymyślnymi szczegółami. Oto 
llOWy pomysł parasolki od deszczu (10-
togr. pierwsza od góry) z naoliwió­
nego jedwabiu, Parasolki te są nie­
mal przeźroczyste, gałka zaś, brzegi 
itd. w jaskrawym kolorze, który wi­
nien odpowiadać kolorowi sukni,.lub 
wystroju. Na zdjęciu drugim, widzi-

{i~ 

my komplet, przy którym nowości l! 
jest zestawienie kolorów czarnego i 
białego w nobliwa, całość. Takich ze­
stawieil czarno - bial~'ch nie noszono 
dotąd w sezonach letn ich. Trzecie 

Ł ód ź, 9 lipca 
Zagadnienie urlopów robotniczych 

nie ogranicza się na wywalczaniu ich 
i na zmuszeniu przemysłowców do ich 
honorowania tudzież płacenia tyle, 
ile się należy. Wszystko to jest konie­
czne, ważne i zasadnicze, ale trzeba 

wyjazd z miasta, to cała pozostała ma­
sa zmuszona jest siedzieć w domu, bo 
wyjazd jest poła,czony z wydatkami 
zbyt wysokimi na kieszeń przeciętne­
go robotnil{a. To, co on dostał, ledwo 
wystarcza na wyżywienie jego i rodzi­
ny, nadzwyczajne wydatki Sl! niedq-

Grupa radziechowian i łodzian na urlopie 

iść je:>zcze dalej. Należy zapewnić ro- puszczalne, a gdyby nawet i zaołał on 
botnikowi należyte wykorzystanie ta- w ciągu pewnego czasu zaoszczędzić 
kim trudem wywalczonego urlopu, pewną, sumę z myślą. o urlopie, jest 
Trzeba poprostu dbać o to, aby urlop ona tak stosunkowo mała, że nie star-
nie był zmarnowany. czy nawet na bilet kolejowy! 

Bo zastanówmy się, jak większość 'Vięc większość siedzi w domu ... 
robotników spędza taki urlop? Pamiętajmy teraz, że przeCiętny 1'0-

Ma,ią oni pl'zeciętnie dwa tygodnie botnik nie jest przemęczony samą 
wolnego i opłaconeg'o czasu, który PO-\ praCl!, ale wyciel1cZOny miastem, kło­
winni wyzyskać na w~'poczynek. Jeśli poLami, psychicznie zl1użony wcią.ż 
pewne kategorie, Rzczególnie dobrze t~'m sam\'m otoczeniem, musi więc ur­
zarabiająco mogą. sobie pozwolić na lop w mian) możności sPC(lzić na do-

Ir((~ly dla dobrej gospodyni 

Nie pożllczaj - dobry zwvczaj! 
Pani Marysia i pani Jadzia mie­

szka.il! na jednym pir.trze, jak się to 
n'ó",i drz.wi w drzwi. Byly dobrymi 
s~sjadkami i prawie c{)dziennie ucięły 
s<.,JJie krótką p<lgawędkę. chociażby 
kilkuminut<lwl! ,o ile nie dalo się dlu­
żej, Ale teraz \\'sz~-stk<l się zmieni lo, 
Jedna patrzy ostrożnie przez okienk{), 
czy druga nie idzie - i na odwrót. Cóż 
k, się stało, że się <lbawlają spotkf,l.nia 
na sch()(lach? 

Oto jak doszł{) do nieporozumieI'l.. 

ha, palli Jadzia mimo silnego postano­
\\ j f'l1 i a ni ,e potrafila jej odmówić, lecz 
r; ekla z niezado\V<lleniem: "Ale proszę 
jutro rano <l zwrot chleba, bo w prze­
ci\vnym razie nie starczy nam ao po-
11lecl;'iallnl rana." 

"Ależ naturalnIe", obiecała solennie 
pani Marysia. Ale w nieclzielę wyje­
chali na całodzienną wycieczkę i o 
chlebie zapomnaiła. Na pukanie w 
drz",i nikt nie odpowiedział pani Jadzi 
i wszelkimi spo8{)bami musiała sobie 
rlldzić. Za kilka dni sąsiadka popro­
sila znów o klucze od bramy, bo swoje 
zagubiła i nie może wypuścić gości. 

PPWllCg'O dnia pani Marysia zadzwoni­
ła i popr{)sila o poż~'czenie maszynki 
co mię>,a. "Ostrze w mojej maszynie 
zupełnie str.pione, zaraz ją, oddam" -
Tvó",iła i ś\Yi<::ci{} zapewniała, Ale nie Na nieszczęście nazajutrz klucz z{)­
ochlała jej po użyciu, ale dopiero po stal zagubiony i mija sąsiadka musia­
kilku dniach, gdy się o niQ. upomiano. ła wołać ślusarza, by dorobić n{)we 
Gdy pani Jadzia ,chriaa jl! użyć, <llw- klucze; ale mą.ż pani Jadzi zażą.dał in­
z",10 s.ię, że śruba była przekręcona, a nych 8pecjaln~'ch kluczy, ni i na ten 
llIię!"o zamiast przodem wydobywało tc'mat l)rz~'szlo {jo ostre.1 wymiany 
się przez korbQ. Pani Jadzia mozoliła slów. Przytem l'{)zgniewany sąsiad nie 
Slę przy niej nie pi\,ć, ale 50 minut, a zapomniał wypomnieć jej przekręc{)ną. 
gdy małżmlek wrócił do domu, <lbiad maszynkę, nie oddany na czas chleb 
rde był gotów i doszło do nieporozu- i inne drobiazgi. Pogniewali się na 
miell. c1obre. 

Gdv w sobot(,' wieczór pani Marysia I Stare przysłowie dobrze mówi: "Nie 
Zjawiła siQ z prośbą. o pożyczenie chi e- llożyczaj - dobry zwyczajl" 

\" powy7.szy sposób robi się i inne na­
lewki i wódki. Inaczej postępujemy z mo­
relami, 

Morelówka: 1 litr spirytusu, pół litra 
wofiy, pól kg cukru, pół kg moreli, Za-

'" gotować szklankę wo(ly z cukrem, wrzu-

Ugotować do miękkości ogórki z korze­
niami, odsączyć na sicie. Zagotować cu­
kicf, dodając pomaraIlczoweg-o i cytryno­
wego soku i tyleż co soku worl.~r, razem 3 
szklanki, ściąć cieniutko skórkę z poma­
rańczy i cytn'ny, ugotować w woclzie, po­
krajać w cienkie plasterl<i, włożyć cio s1'­
ropu, potem włozyć ogórki, kawajeczek 
wanilii, smażyć aż ogórki nahiorą prze­
źroczystości. Przestudzone wlożyć do sło­
ja, 

~,.. I cić na tcn syrop rozpolowione morele, do-
.., dać roztluczone pestki, zagotować i oclsta-

zcl]'ęcie daJ'o m now r pomysł w~'ko- wi~. Ka (lr~gi dzie~l przecedzi~ sok z mo-
. . ~a .' . , relI przez SIto, wlac go (10 go,slOra, dodać 

rzyst,al1Ja kWIatu .1al~o motywu deko: spirytusu i pół litra wody, wymieszać, za­
racY.1 n cgo. Słoneczmk Z tafty zdobI korkować, używać po trzech miesiącach, 
bluzkę i służy również jako efektowny Moreli nie marnujemy, gdyż możemy 
kapelusik. z nich potcm zrobić marmeladę. 

Porzeczki: Galaretka, Ponieważ dre-

Sezon 
przetworów owocowych 
Nalewka wiśniowa, wiśniak l ocet: '2. 

kg wisien, 1 kg cukru, Oczyszczone wi­
śnie przekładać warstwami cukru, przy­
kryć muślinem, postawić na SIO/lCU. 

Po 4 tygodniach, gdy przestaną fermen­
tować, przecedzić sol( przez muślin, wlać 
do flaszek, zakorkować. Na pozostaje zaś 
wiśnie wlać spirytusu, po 3 miesiącach 
będzie wyborny wiśniak. Po pól roku od 
lać resztę wódki, nalać wody, dodać tro­
chę cukru, po kilku miesiącach będzie · 
llly micć wybol'uy ocet. ' 

lowanie porzeczek jest czynnością nie od 
pGwiadającą Berwam dzisiejszych gospo­
dyli, a pcsUci pozostawione zbyt dotkliwe, 
radzimy zrobić galaretkę, która jest zna­
kemita. Przrnrane owoce włożyć do garn­
ka, zalać wodą, ugotować aż rozpłyną się, 
przecedzić przez sito (wJosienie!) dodać 75 
dkg cukru na litr płynu, gotować, aż na­
bierze pewnej gęstości. Przecedzić sok, 
ponalewać jcszcze ciepły do sloików, za­
wiazać. 

Najtańsza konfitura z ogórków: 1 leg 
ogÓl')'ów, póltora kg cukru, 1 pomarallcze, 
1 cytryna, 5 goździków, kawałek cynamo­
nu, kawalek wanilii. Obrane z łupin o­
!l"órki pol,roić w zg'ruhnp kawałki, odrzu­
cić mir;l,1\ie cz(;:;ci, zważyć 

Wyborny tort z wiśniami: Proporcja: 
20 dk masła, 10 calychjaj, 20 clk migda­
łów słodkich i l(ilkn gorzkich, 20 dk buł­
l~i , kórka pomarańczowa, wanilia, wi­
śnie l cukier do osmażenia w ilości: 1 kg 
cukru, na 1 l,g wisien wydrążonych. 

Utrzeć maslo na śmi0(anę, dodając 
stopniowo: cale jaja, cukirr, mielone mig­
daly, Ucierać olwlo pół godziny. \"resz­
cie dodać bulkę namoczona, w mleku i 
doskonale wyciśniętą, trochę sl(órki po­
marańc~owej, osmażonej w cukrze, trochę 
wanilii. Doskonale wymieszać. 

Zawczasu umyć, osączyć i wydrą?;yć 
wiśnie (szl;:lanki, hiszpanki, albo czarne) 
osmażyć w gęstym syropie, osączyć, wy­
studzić, \Vymieszać wjśnie z masa, tor­
tową, włożyć ją do tortownicy wyJożonej 
białym papierem, który trzeba suto wy­
smarować maslem, Piec 30 minut w do­
brze cieplym pi ecu. 

hrym powietrzu, w innym otoczeniu, 
słowem tak, aby fizycznie okrzepł, a 
nerwowo wypoczą,ł .. I teraz całe z.a.. 
gadnienie sprowadza się do umo7.t-' ... 
wienia mu tego. Inaczej urlOp bQdzie 
właściwie zmarnowany ..• 

., .Na Śląsku u stóp Pilska, Babiej 
Góry, Baraniej Góry i u źródeł Wisły 
We wsi Radziechowach powstała !Spół­
dzielnia włościańska, która nie tylko 
zorganizowała odpOWiednie pomie­
szczenia na noclegi, nie tylko urzą..clzi­
ła odpowiedni.ą, lmchnię, ale nawet 
zbudowała tamę 'na rzece i urządziła 
plażę, a w~zystko to z myśla, o urlopu­
ją.cym robotniku. (Jednak na wstęp~e 
zaznaczyliśmy, że urlop robotnika mu­
si być jaknajtańszy, aby leżał w możli­
wościach szerokich mas, licho zarabia­
jących i nie mogących sobie pozwolić 
na większy wydatek. Rac1ziechowia­
nie zapewniają, dziesięciodniowy po­
byt urlopują,cemu robotnikowi za J 7 
złotych. To już leży w granicach moż­
liwości znacznej ilości łódzkie.i robot­
ników, oczywiście nie każdemu 
stać i -łla taki wydatek, ale w lmżdym 
razie jest to już suma realna. 

Pozostaje jeszcze kwestia dojazdu. 
Otóż radziechowiecka spółdzielnia 
powstala z inicjatywy łódzkiego sto­
warzyszenia "Urlopy Robotnicze", któ­
re nie tylkO zdołało dzięki zorganizo­
waniu Radziechowian z.ape'wnić tani 

Z Radziechow)'ch w góry 

pobyt w górskIej miejscowości urlopu­
jącym, ale również wystarało się i o 
zniżki kolejowe. To też w sumie dzie­
sięciodnio\,,'y pobyt w Radziechowie 
wraz z kosztami przejazdu wynosi za­
ledwie 27 zł 60 groszy, 

Cóż więc z,a tę sumę ma wyjeżdża­
j ą,Cy? 

Po pierwsze ma zapewnione dosta­
tnie wyżywienie (posilld trzy razy 
dziennie, w tym obiad mięsny z trzech 
da11, a naprzvkład masło do śniadania 
czy kolacji bez ograniczeń), ma czyste 
pomieszczenie z łóżkami, doskonałe 
gór~kie powietrze, ką.piel na specjalnej 
plaży i kolosalna, zmianę wrażell, (~11i­
na bowiem żorganizował-a stałe wycie­
czki górskie ze specjalnymi przewod­
nikami (bez żadnych dopłat), a już 
sam wyjazd w odleglv zaką.tek Polski 
jest dużą. atrakcją.. Dodajemy tylko, 
że korzystanie z plaży wymaga osob­
nej dopłaty ... 5 groszy dziennie! w su­
mie więc przybywa jeszcze lJół złotego 
7.a cal y czas. Oplata ta ma na celu 
zamortyzowanie wybudowane.i tamy. 

To wszystko, Oczywiście raz je­
szcze należy podkreślić, że nic ],ażde­
go stać i na te 28 złotych, ale zaWS7.e 
jest to już kolosalne ułatwienie, tak 
wielkie, że na własną rękę o czymś po­
dobnym urlopują.cy nie może myśleć. 

A więc dla informacji 'Poda,jemv 
adres: Piotrkowska 293, telefon 206-25, 
zgłoszenia w godzinach wieczorow~- ch. 

Czy mamy uważać to, co ~iC jąż 0-
siągnęło za szczyt możl iwości? . 

Oczywiście, że nie. Muszl:1- PQwsta~ 
dalsze możliwości, miejBcowości je­
szcze tańsze takie, aby na,,'et najmniej 
zarabiają.cy mogli swój tylko d\yuty­
godniowy urlop wykorzystać możliwie 
jaknajlt:>piej. W danym wypadku 

• największe stosunkowo obciążenie sta­
nowi koszt przej,'tzc1u, wynpszą.cy m:­
mo zniżek okolo 10 złotych, to też na-



EL 

leży przypuszcz,ać, że na przyszły rok 
powstaną, kolonie jeszcze bliższe, mo­
że nie tak ponętne, j.ak okolice Żywca, 
ale nie mniej wygodne. Stowarzysze­
nie "Urlopy Robotnicze" istniej e do-

Mama łodzianka uczy pływać synka w 
radziechowskim basenie 

piero parę miesięcy i dopiero na przy­
ły rok zdoła zorganizować coś więcej, 
może nawet gdzieś na terenie woje­
wództwa łódzkiego takie kolonie pow­
staną" że dojazd obniży się do sumy 
minimalnej. Wówczas kogo będzie 
stać na wyjazd w góry, pojedzie do 
Radziecho',vych, a z mniejszymi zaso­
bami pojedzie gdzieś bliżej. 

Warto tylko zaznaczyć, że człon­
kiem "Urlopów Robotniczych" może 
zostać nie tylko robotnik, ale i pracow­
nik umysłowy, jednak tylko zar,abia­
ją.cy poniżej 300 zł miesięcznie. Pra­
cowników fizycznych żadne ogranicze­
ni,a nie obowiązują.. 

Kometa Finslera 
znacznie pojaśnieje 

Kilku dni temu szwajcarski astro­
nom Finsler odkrył nową, kometę Or­
bitę nowego ciała niebieskiego obliczył 
asystent Obserw. Poznańskiego, p. 

:tho· G
,9o.. <"'~f?), 

Andrzej Kwiek. poczym wyniki zako­
U1uniko,w,ano MiędzynarQodowej Cen­
trali Astronomicznej w Kopenhadze. 

Rachunki poznańskie, op:arte czę­
ściowo na własnych obserwacjach, do­
\Vodzą" że kometa zbUla się do słońca 
i do ziemi. Przejście pil'zez punkt przy­
słoneczny nastą,pi okQoło 10 sierpnia. 
Najbliżej ziemi znajdzie się ona dnia 
8 sierpnia, przy czym dzielić ją, będzie 
od nas odlegość około 14 milionów 
km. 

Jest wielce prawdopodobne, iż ko-
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STAWSKA - START - ORĘDOWNIK: 
Mimo lat czternastu 
Już pierwsza nagroda. 
Wzbudziła tym podziw, 
Że to niby - mloda 
Dla mnie nic dziwnego 
Nie ma w t~ zjawisku: 
Że woda jej Żł'wioł? -
Wszak ma jll, w nazwisku! 

~ "--~ ..... ~~ 

~ ......::::..- ......... 
:o.....~" 
-...;:. .................... -

NA SOWIECKIEJ UKRAINIE: 
A więc już się jeden 
Wre5zcie kozal, Machno 
Na kata - wariata 
Szabelką zamachną!. 
Zatem to początek, 
Jaki będzie Ikoniec? 
Zdaje się że zgaśnie 
Gwiazda w tamtej slronie. 

BAŚN -O KRÓLU CYGAŃSKIM: 
Gdy król Kwiek z !koroną 
Za warl wresz,cie ślub, 
Bardzo str3iszna t.rwoga 
Padła na nasz drób. 
Podobno w królewskim 
"Stoi" protokóle, 
Że król musi coclzień 
Zjeść kurę w rosO'le. 

AMELII EARHABT: 
Czemuż to się dąsasz, 
Stary, ziemski globie -
Że cię młoda dama 
Ramieniem oplecie? 
Za przyjemność wziąć to 
Powinieneś sobie, 
Że na takie próchno 
Jeszcze chce ktoś lecieć I 

n'eta zwiększy znacznie swą. jasność i PRZEGRANY MECZ: EUROPA - AMERICA - LINE: 
będzie mogła być obserwowana gołym Nie.sluszne pretensje Wczoraj jeszcze mrzonka, 
ol<iem. Sprzyjać temu będzie okolicz- Mamy do piłkarzy - Marzenie, sen złoty, 
n{)ść, iż w czasie największeg>o zbliż e- Że mecz z Bukaresztem Dziś Nowy Świat z Starym 
nia będzie okres nowiu księżyca, a Przegrali tym razem, Łączą samoloty. 
v...ięc blask jego nie będzie utrudniał Trudno w dniu zapewnie!'l Ciekaw jestem co też 
(~ostrzeżeń przez rozjaśnianie tła nie- O wiecznej miłości - Wozić, nimi będą: 
ba. Istnieją, również pewne dane za Bić zaprzyjaźnionych cCZy l1sty miłosne, b ? 

Codopiero gości. zy też może ... bom y. 
tym, iż kometa rozwinie piękny war- W i c r s z: Stanso. I l u s tr.: Wit. Gawęcki. 
kocz, który dtięki dogodnemu skie~-.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,.~~~~~~~~~~~~ 
v... aniu w przestrzeni będziemy mogli 
podziwiać w całej rozciągłości. 

Rysunek nasz przedstawia w per­
spektywie obie orbity: ziemi i komety. 
Jak widać z kierunku strzałek i dat, 
oba ciała biegnąc w kierunkach prze­
ciwnych s{)bie zbliżają, się do siebie. 
Po osią.gnięciu największego zbliżenia 
\V dniu 8 sierpnia, oba ciała niebie­
skie szybko oddalą się. Dr P. I. 

śmiertelny skok z 3 piętra 
Kra k ó w, 11. 7. W nocy na piątek 

o godz. 3.30 wypadła na bruk z jedne­
go z mieskań 3 piętra na pl. Szczepań­
skim u wylotu ul. św. Tomasza 33-let-

I nia Mari,a Pilchowa, żona sierżanta. 
Wezwane Pogotowie przewio-zło 

Pilchową natyChmiast do szpitala św. 
Lazarza, gdzie nieszczęśliwa kobieJta 
nad ranem zmarla. U zmarłej stwier­
dzono złamania podstawy czaszki pę­
knięcie miednicy i skomplikowane po­
łamanie nóg. Jak z pozostawionego 
przez zmarłą. listu okazało się, było to 
samobójstl\·o z żalu po zmarłym nie­
dawno synku. 

Jeżeli komu życie się dłuży, to w 
każdym razie nie felietoniście. Popro­
stu nie ma czasu. Ani felietonista ani 
życie. 

Człowiek żyje, jakby się prochu na­
jadł, jakby miał lada chwila wylecieć 
w powietrze. Albo jak ta babcia, któ­
ra w gorączce podróżniczej całą noc 
spać nie może i na dworzec udaje się 
na cztery godziny przed odj azdem po­
ciągu, ciągle przekonana, że nie zdąży 
na kolej. 

Felietonista żyje z tygodnia na ty­
dzień. Paskudne uczucie - powia­
dam. Tydzień staje się dla niego 
dniem, gorzej - godziną ję.śli nie mi­
nutą. Zupełnie jak dla zakochanego ... 

Jak cień chodzi za nim niepokojąca 
myśl, że tylko patrzeć, a tu sobota na 
karku. Na tę sobotę patrzy chyba z 

tym samym smutkiem, z jakim na sa· 
bat czeka Żyd. 

Ten denerwuje się, że w tym dniu 
handlować nie może, felietonista zaś, 
że musi... pisać. 

Dziadowskie życie, psiamać! 
Przeto dobrze się dzieje, że takiego 

człowieka na wulkanie raz w roku o­
koło czerwca trochę zlUZUją" dając mu 
parę dni urlopu, aby choć ni'eco nazi­
pał się świeżego powietrza, odpoczą.ł 
na gminnym ciele i pOkręconym umy­
śle oraz, by wrócił, w miarę możności, 
do rozsą.dku ... 

Parę tygodni wakacy.jnych minęły 
jak sen nocy letniej. Ani się spostrze­
głem, jak w r ó c i ł e m prędzej do 
biurka redakcyjnego aniżeli do rozsą·d­
ku ... 

Stą.cl, z tego biurka mogę teraz ty 1-

I 

ko patrzeć na szanownych Czytelni ... 
ków, którzy udają. się (powiedzmy) w 
romantyczne okolice zażywać wszel­
kich przyjemności lubego letniska 
zdala od sekwestratora i innych rzeczy; 
dla oka niezbyt miłych. Duchem ucze­
stniczę z tymi szczęśliwcami, którzy; 
naprzykład w jutrzejszą, niedzielę po­
jadą. pocią,giem popularnym nad dro­
gie nam morze. 

Pogniotą. się pewnie bo pogniotą j1 
poduszą. co nieco, ale czegoż to czło­
wiek nie zrobi dla słonej wody; mor­
skiej. 

Podróż do morza n'ietylko powinna 
ale musi się odbywać tak, jak normalna 
podróż śledzia w beczce, abyśmy ją. pa­
miętali w setne lata, abyśmy za kaź .. 
dym naciśnięciem czułego nagniotka, 
przywiezionego z Gdyni, pamiętali jaki 
skarb posiadamy w kilkunastokilome­
trowym skrawku wybrzeża morskiego. 

Nie darmo mówi się powszechnie, 
że morze nasze to okno na świat. Przez 
okno to możemy nietylko patrzeć w si­
ną, dal Bałtyku, ale wysuną.wszy się 
poza nie, możemy po ciemnych falach 
morskich spacerować gdzie tylko nam 
się żywnie podoba, bez oglą,dania się 
na pozwolenie, bez przepustki. Okręt 
polski na morzu jest bowiem cząstką 
Polski, a morze jest - jak to powia­
da roztropny chłop - niczyje. 

Naród polski zrozumiał wartość po­
siadania tego niewielkiego skrawka 
nadmorskiego, i nie chcą,c popaść w 
błędy przeszłości, strzeże każdej piędzi 
złotego wybrzeża j.ak oka w głowie. 

Miłość i przywiązanie nasze do mo­
rza odzwieciedliły się w dziełach wiel­
kich malarzy, rzeźbiarzy, literatów i 
poetów. 

Genialny syn ziemi wielkopolskiej, 
Jan Kasprowicz, poświęcił akademic­
kiej korporacji morskiej "BaWi" wspa­
niały wiersz, w którym tak pisze o 
morzu: 

Od morza jesteśmy, od morza! 
O Baltio, czas szpady swe wznieść 

Na źródła wspaniałej potęgi, 
Na morza polskiego cześć! 

Od morza jest!łśmy, od morza, 
Od szumnych bałtyckich wód, 

Z świeżości ich silę swą czerpie 
Nasz polski, odwieczny ród. 

Od morza jesteśmy, oel morza, 
Od naj cudniejszych z mórz. 

Wyrósłszy u jego wybrzeży', 
Każdy z nas wierny ich stróż. 

Od morza jesteśmy, od morza -
Niech je w opiece ma Bóg! 

My w jego staniemy obronie, 
Gdyby śmiał zb liżyć się wróg. 

Od morza jesteśmy, od morza, 
Od jego przemożnych fal: 

Już nasze je prują okręty, 
W szczęśliwą płynące dal ... 

Od morza jesteśmy, od morza. 
O BaWo, my, zastęp twój, 

Ruszymy, gdy będzie potrzeba, 
Z wzniesioną tą szpadą w bój! 

R')WER W GILZACH. 
Zn~l1a na terenie Łodzi Fabryb Gilz •. Pla­

ców,Ira". prócz wydawanych premii za wieczka. 
wkłada jeszcze kUllOny premiowane na różne 
wa,:tościowe przedmioty jak: ro\very. patefony. 
radIoaparaty i t P. Ostatni wygra l niejaki p. 
Hieronim Blil1ski. zam. w Łodzi przy uL Ła­
g:~wnickiei 30 Piękny nowy rower męsJki. który 
n:oa-na oglarlar w sklepie P. Miele_arka (Ła~ 
gle\\'nirb ~O). 
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Olecha za,cząl sam wykonywać rozne rysunki, stara­
jąc się nauczyć rZ1Utów te'chniczny.ch, o których wie­
dział, że są niezbędne. Była to wprawdzie nieumie­
jętna bazgranina, ale zapełniała nudny cza's, a Zdzich 
tym samym pTZypomniał sobie dawno zarzucone 
szkolne obrachunki, prawidła geometrii i matematyki. 

ROZDZIAŁ 50. 

Niels S>kansstroem zatrzymał się na czas dłuzS'zy 
w Monachium, Pewnego wieczo:ra, nie mogąc otrzy­
mać połączenia telefonicznego z miastem, a odesław­
szy już Zdzi,sia do jego p~kloiku na piątym piętrze 
zmusz.ony był pofatygować się s·am na górę, żeby 

chłopcu wręczyć list, który wymagał szybkiej ekspe­
dycji. 

Zdzich zerwal się z krzesła, Nie spodziewał się 
przyjścia barona. Zwykle przy,syłano po niego boya 
z hotelu. Starał się zasł,onić so.bą stół, przy którym 
siedział. 

Niels Skansstroem, zauważywszy ten ruch, spoJ­
rzał mimowoli ponad jego głową i, widzą.c rozło·żone 

przedmioty, uniósł brwi ze zdziwieniem i rzekł: 
- Przesz,kodziłem ci w zabawie. 
Chłopa,k zaczerwienił się. 

- To nie zabawa, panie baronie, ja , ., kombinuję, 
Na stole leżała wielka mapa kolejowa Europy środ­

kowej, stały na niej małe szyny i wagoniki, zakuptone 
przez Zdzicha w składzie zabawek. 

Baron pochylił się i dotknął palcem miniaturowej 
kolei. 

Chłopiec poprosił go. żeby usiadł na chwilę i za­
czął, rumieniąc się i zacinając, tłumaczyć: 

- Chodzi mi o to, panie baronie, żeby przy naj­
mniejszej stracie czasu i z pominięciem iakiegokol­

iek ryzyka, wypuścić rÓ\H10CZcśnie trzy pociQgi po-

.. 
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Zdzis wiosłował czas jakiś pod prą.d, w gorę rzeki; 
dopóki nie oddalił s,ję od Vichy, i najhliżs'zej, sąsia­

dującej z miastem wioS'ki. Potem skierował łódź 

w wiklinę i rozłożył się wygodnie na dnie swego, ma-
, łeS'<> badku. 

Po niebie pogodnym plynęły duże, wełniste obłoki, 
zbijaly się razem w dziwne.go ks'Ztaltu chmury, i po­
tem rozdągały 'się znów długimi welonami, odcho­
dząc gdzieś na dalekie nieba, Zdzisiowi wyd.awalio 
się, że jest na Waroie, za PO'znaniem, bo wierzby SIZU­

miały jakoś znajomo, a w ło'zach pokrzykiwało wodne 
ptactwo, 'Zupełnie taik, jak w Polsce. 

Cieplo było, pogodnie i dobrze, Zapominal'o się 
O złych, uprzY'krzonY'ch ludziach, o codziennych, nud­
nych zajęciach, o własnej tro'sce, a łag:odny s'zmer fal 
szeptał do wtóru marzeniom i bezimiennej, słodkiej 
melancholii. 

Zdziś nie spostrzegl wcale, ze mijały kwaJdranseJ 
i godziny i dopiero, gdy słońco opu'ściło się nisko i po 
wodnej tafli pełgać zaczęły fioletowe cienie, ocknął 
się i chwycił za włosła, 

Droga z prądem, w dół rzeki mijala prędzej, za­
raJZ tez chłopiec znalazł się ze swo,ją łódką w pohliżu 
parku. w· tej chwili posłyszał szum motoiI'u, a widząc, 
nadpływający środkiem rzeki stateczek, wykTęcił 

prędko na prawo, Moto'rówka, wzbijając pianę i bu­
rząc wodę na całej powierzchni rzeki przeprysnęła 
obok niego, pędząc naprzód z ogromną s·zybkością. 

Z trudem uniknął niebez'pieczeństwa i musiał wio­
słować z całych sił, żeby utrzymać równowagę łó'dki. 
W chwili mijania się ze stateezikiem, dojrzał Zdziś 

roześmi8Jną twarz Arletty i lok na czole Roberta. 
Prawd,al Mieli dziś właśnie dzięń wolny od służby 

Ze.lazny 5zl'6.k i3 
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i widocznie wybrali się w większym towarzystwie na 
spacer, 

Zdziś zatrzymaws,zy się bezpiecznie . u brzegu 
spojrzał za siebie. Motorówka zatoczyła teraz łuk na 
rzece i w szalonym tempie zawróciła z · powrotem. 
W tej samej chwili rozległ się krzyk kobiecy. State­
czek minął łódź, ale siedzący w motorówce ludzie 
kłCbili się i wymachiwali rękoma, krzycząc coś, czego 
Zdziś w pierwszej chwili nie mógł zrozumićć. Wtem, 
wyraźniej, wybił się głos Arietty: 

- Robert! Robert dans l'eau! 
I rzeczywiście. Na środku rzeki ukazała się teraz 

głowa ludzka. Czyżby Robert, zapalają,c papiero~a 

w czasie skrętu motorówki wypadł był poza bur.tęZ 
Motoru nie mo'żna było zatrzymać w tym tempie jaz­
dy i stateczek, mimo krzyków, jadących w nim ludzi 
pędził dalej, przed siebie. 

A były tu z·dradliwe wiry i podstępne nurty rzecz­
ne. Zdziś zauważył je już poprzednio, gdyż kręciły 
jego łodzią w tę i tę stronę. Mimo to chłopiec, nie na~ 
myślając się ani chwili, zaczął gorąc'zkowo wiosłować 
z powrotem, pod prąd i na środek Alliera. Głowa to-

. nącego wynurzała się raz po raz nad powierzchnię 
i zapadała w wodę. Czlowiek bił dokoła siebie rękoma, 
ale, albo nie umiał pływać, albo też nie mógł sobie 
dać rady w ubraniu, 

Zdziś znalazł się ze swoją łodzią tuz przy toną­
cym. Goście, spacerujący po parku nadbiegli gromad­
nie nad brzeg rzeki, 

Wołano z'ews'ząd na chłopca, żeby podał wiosło. 
Może tamten chwyci się drąga i popłynie za łodzią,. 
Ale Robert, zamirust dążyć w tę stronę, oddalał się 

prędko z prądem i widać było, że stracił zupełnie 

orientację· 
Widz~c to Zdzich, błYSkawicznie zrzucił ubranie 

i skoczył Ju \yody. Jeszcze z czasów gimnazjalnych 
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koleJowych, które już raz zainteresowały go tak 
ogromnie, a teraz pochłonęły znów całą jego uwagę. 

W pierwszych tygodniach podTÓży wprawdzie 
poddał się przede wszystkim urokowi jazdy, rozkoszy 
pędu, pasji przenoszenia się wciąż z miejsca na miej­
sce, bez dłuższych postojów z podnieconym napięciem 
'Oglądania coraz to nowych pejzaży, ludzi, budowli. 
Ochłonąwszy jednak z tego pierwszego zapału poczuł 
teraz w sobie dawną żyłkę inżynierską i zaczął umie-
jętnie obserwować ws'zystko dokoła, . 

Nie omijał więc okazji, żeby, poczęstowawszy pa­
pierosem kogoś z obsługi k'Olejowej, nie zagadnąć go 
z.arazem ° sposób budowy podwozi wagonów, umie­
szc'zania osi, hamulcy, o konstrukcję nowych loko­
motyw i dobre i złe strony torów zakładanych poprzez 
góry, mosty, tunele. Na poszczególnych stacjach ob­
serwował ruch podągów, przyglądał się pracy prze­
tok'Owych, zwracał uwagę na ładowanie ciężaró\v 

i skład podą,gów towarowych, Wyglądając l)rzez okna 
wagonu interesował się budową dróg i szo's i podzi­
wiał gęstą sieć komunikacyjną, wiążącą ze sobą po­
s'zezególne centrale p:rzemysłowe. Corraz lepiej orien­
tował się w znaczeniu kOlejnictwa dla kultury mate­
rialnej i duchowej Europy, c'Oraz częściej marzył 

o tym, żeby kiedyś, gdy zmartwychwstanie Pols'ka, 
można było i we właJSnym kraju przeprowadzić wszel­
kie możliwe ulepszenia nowoczesne. 

W ten s,posób Zdziś, podróżując z baronem pogłę­
biał swoje wiadomości, żałował tylko, że brak mu 
książek info'l"mującY'ch dokładniej, od d'oryw,czej 
uwagi konduktora, czy bagażowe'go, 

Mniej zajmujące były pobyty w hotelach. Nieraz 
trzeba było bowiem stercząc nad bagażem wyczekiwać 
długie g<>dziny w jakims nudnym pustym hallu, 

Ale i na to zna1a'zła się rada. Zdziś kupił s'o'bie no­
tatnik i przypomniawszy sobie prace inżynier5kie 
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u.siłowała nakłonić jednego z robotni­
ków, by wykupił świadcctwo na swe 
nazwisko, jednak i to nie udało się 
mimo groźby z ich strony, że maszyny 
zatrzymają i nie pozwolą dalej praco­
wać. 14 czerwca groźbę swą wykonali 
i warsztaty zatrzymali. 

Ił~ lra[l ro~~tni(y J~luy na ~~[iali~ty[lnym ~trai~u 

Wtedy wybuchł strajk, jako protest 
przeciw samowoli Lewicl{iego i Engla. 
Prócz tego robotnicy zażądali wypłace­
nia im zaległości Sięgających po kilka­
naście złotych na każdego. Strajk ten 
trwa już cztery blisko tygodnie wśród 
naj okropniejszych warunków. Robot­
nicy okupują miejsce pracy, śpią na 
twardej podłodze, w okropnym zaduchu 
kurzu i brudzie. Ale co najważniej­
sze, nie ma widoków, aby zatarg został 
zlikwidowany z korzyścią dla robotni­
ków, którzy już cztery tygodnie w tych 
potwornych warunkach walczą o swe 
prawa, pogwałcone pl'zez nieIiczącą się 
z niczym spółkę Lewicki-Engel. 

Co "dali" robotnikom prowodyrzy PPS-u w firmie" Iskra iKarmański" 
Kra k ó w - Strajk wywołany przez 

klasowy, socjalistyczny związek zawo­
dowy na terenie znanej fabryki "Iskra 
j Kal'mański" jest znanym już i jaskra­
wym przykładem, jakimi celami kie­
rllją się socjalistyczni p-rzywódcy kla­
sowych związków zaw.odowych i co 
"zyskUją" na ich "opiece" robotnicy. 

W dniu 1 maja rb. robotnicy naro­
dowi zorganizowani na terenie tej fa­
bryki w związku zawodowym "Praca 
Polska" nie porzucali roboty, ale pra­
('.owali jak w l,ażdym innym dniu ro­
boczym. Klasowy związek istniejący 
na terenie tej fabryki uznał to za ręka­
wicę rzuconą sobie w twarz L. w trzy 
dni potem ogłosił sU'ajk okupacyjny z 
hasłem najpierw podwyżki płacy, po­
tem usunięcia robotników narodow­
ców, z,vłaszcza tych, którzy w działal­
ności "Pracy Polskiej" brali żywy 
udział. 

W strajku wz:ięla udział tylko trze­
cia część praoowników tej fabryki. 
Strajk trwał 7 tygodni. W czasie straj­
ku odstąpiła od niego znowu prawie 
trzecia część biorących w nim udział 
robotników. Po siedmiu tygodniach 
beznadziejnego strajku strajkUjący o­
puścili w nocy teren <)kupowanej fa­
bryki. W kilka dni później wobec u­
pływu ważności poprzedniej umowy 
zbiorowej fabryka pod groźbą utraty 
sezonu i olbrzymiCh strat stąd p,łyną­
cych zmuszona była zawrzeć umowę 
ze związkiem klasowym. 'V cza.sie za­
wierania umowy socjaliści gl'<)źbą no­
"'cgo strajku okupacyjnego wymusili 
Ila dyrekcJi fabryki podpisanie w 
pierwszym punkcie umowy zwolnienie 
z pracy 8 narodowców z "Pracy Pol­
skiej". \Vśród dalszych punktów urno­
my znalazły się takLe i "prestiżowe" 
podwyżki plac robotniczych o 3 grosze 
na godzinę, lub o 5 pct przy stawkach 
plac akordowych. Umowa zawarta zo­
stała na okres półtora roku i kończy 
się w sezonie dla fabryki martwym 
(w grudniu 1938). 

Umowa ta w zestawieniu z poprzed­
nio obowiązującą oznacza raczej prze­
gJ'aną związku klasowego, dla samych 
robotników zaś jest niewątpliwie prze­
graną na całej linii. lVIianowicie sama 
podwyżka płac wynosząca od 3 do 8 pct 
nie jest dla robotnika żadnym dobł'o­
cl9.iejstWiJm "wY'walczonym" przez 
związek kJasowy, gdyż jeszcze przed 
strajkiem postulat lO-procentowej pod­
'wyżki wszystkich stawek, wysunięty 
l>rzez "Pracę Polską", był już prawie 
przyjQty przez dyrekcję fabryk. 

Dalszymi stratami robotników jest 
pominięcie w umowie (a punkty te 
znajdowały się w umowie przedstraj­
kowej) zakazu redukowania robotni­
ków oraz obowiązku utrzymywania fa­
hryki w ruchu przez całJr rok. Daw­
n icjsza umowa obowiązywała tylko 
pl'zez rok i kOllczyła si ę przed rozpo­
c"ęcienJ sezonu, kiedy uzyskanie pod­
wyżki ma za sobą jako ważki argu­
D'ent ut.ratę sezonu, obecna zaś koń­
Czy si~ w sezonie dla fabry-ki maJ'twym. 

Najważniejszym jednak i najdo­
tkliwszym dla robotników ciosem 
jest w rzeczywistości sam czas trwa­
llia strajku. Jego prawdziwy rezul­
lat mimo uzyskanych podwyżek wy­
raża się w następują.cym obliczeni u 
(I'aokrąglonym): 7 t~'godni strajku to 
utracone 42 dni robocze. czyli strata 
~\B6 godzin pracy i... tyluż godzin za­
l'obku. Place w fabryce (te, które uzy­
skały podwyżkę) wahają się w grani­
cach od 36 do 90 groszy za godzinę. Ro­
botnicv stracili więc przez okres straj-
1.11 od"120,9B zł do 302,40 zł. Uzyskana 
wiQc . podwyżka nie będzie w istocie 
podwyżką. zal'obków tak długo, jak 
c!ługo z uzyskane'; podwyżki nie po­
kryje się strata strajkowa w docho­
<lach robotnika. Przy podwyżce 3 gr 
na goclznę pracy robotnicy, aby pokryć 
Ubytek w dochodach wywolany przez 
okres strajku muszą przepracować (w 
nleżności od kategorii placy) od 504 
du tWo dni pracy S-godzinnej, Czyli 

że podwyżka będzie podwyżką, po 2. do 
4 latach pracy. O ile naturalnie przy­
wódcom socjalistycznym nie zechce się 
przez wywolanie nowego strajku na­
razić robotnika na dalsze straty. 

Tak wyglą.da "z ołówkiem w ręku" 
rezultat stra.iku socjalistycznego w 
,.Iskrze·'. Tak wygl1;!da bardzo często 
i nr il1ł1Y('ll strajkach, organizowanych 
przez PPS. 

I ta sU'ata robotników i to tak ma­
lerialna jak i w pogorszeniu warun­
ków pracy (możliwość redukcji, zatrzy­
mania fabryki) jest jedynym rezultatem 
strajku wywolanego przez związek kla­
sowy przeciw "Pracy Polskiej". 

Bo pierwszy punkt umowy o zwol­
nieniu z pracy 8 narodowców z "Pracy 
Polskiej" nie został zatwierdzony p'rzez 
Icspektora Pracy tak, że narodowcy ci 
wrócą do roboty 

Wśród robotników panuje oczy:wi­
ście zrozumiałe oburzenie przeciw me­
todom stosowanym przez klasowy 
związek i jego przywódców. Rozgory­
czenie w szeregach PPS jest ogromne. 
Codziennie po ldlku robotników ucie­
ka z klasowego zwią,zku. Większość 

z nich zapisuje się do "Pracy Polskiej", 
I dziś po strajku "Praca Polska" liczy 
już kilkudziesięciu członków, gdy przy 
zawiązywaniU oddziału "P. P." na te,. 
renie tej fabryki liczyła ona zaledwie 
kilkunastu członków. 

Dla ilustracji moralności przywód­
ców socjalistycznych warto podać, że 
w tym czasie kiedy robotnicy okupo­
wali fabrykę, ich delegaci wzięli w fa­
\Jl'yce płatne urlopy". 

W związku ze strajkiem w "Iskrze" 
"Praca Polska" wniosła do prokura-. 
t;:Ta doniesienie na zwią.zek klasowy 
o \vymuszenie na fabryce zwolnienia 
g narodowców, zaś robotnicy narodowcy 
zamierzją na drodze procesu cywilne­
go przeciwko związkowi klasowemu 
dochodzić strat, jakie przez utratę pra­
cy w okre·sie strajku ponieśli. 

Prasa socjalistyczna z "Naprzodem" 
na czele, która tak wiele zawsze trąbi 
o każdym strajku. prowadzonym przez 
lwiazki klasowe i o "zwycięstwach" 
strahwwych, tym razem nabrała wody 
w gębę ... Widocznie brakło .iej już do­
\\ cipu do łgarstwa o "nowym zwycię­
t'kim strajku PPS"". 

• 

Polsko-żvdowska spółka 
wyzysku robotnika 

Pm"(ulol,s(([ua S!Jtu"c.i" 'w Sp61ce Tlaleldej Lewicld - Engel 
- Co ua to ;nspel-ltor l'Jl"CICy i tdad~e acluti'l'listracyjne? 

Ł ó d Ź, 9. 7. ,V dniu 14 czerwca rb. szą żadnych świadczeIl socJalnych, 
wybuchł w Spółce Tkackiej Lewickie- gdyż nie pot1'Zebują ubezpieczać robot­
go i Engla, mającej swe warsztaty w 't:ików, ponieważ są oni wspólwlaści­
murach fabTyczn)'cll Pl'zy uL Sienkie- ('jelami spólki. 
"'icza 61, strajk okupacyjny. Strajk Taką więc spólk~ zawiązali pp. Le­
ten trwa do tej chwili, mury fabryczne wieki i Engel i maszyny puścili w 
okupuje 14 robotników, w tym 8 kobiet. . ruch. Na przeszkodzie stanął im jed-

Jak już donosiliśmy, w :Lorlzi ocl 4 tygod ni tl'wa trwa. strajk okupacyjny wżyclaw 
skiej fabryce Lewickiego i El1gla. ::\a zdj ęciu robotnice wspomnianej fabryki, oku­

pujące wars7. taty lkncki,e. 

nak urząd skarbowy, który tym panom 
~lie chciał wydać świadectwa przemy­
s!owego. '''tedy spółka Lewicki-Engel 

Sprawą wiuny się wreszcie zająć 
odpowiednie czynniki, a więc inspek­
tor pracy i władze adminstracyj.ne, a 
winnych ordynaJ'nego wyzysku l bez­
czelnego Oszu.stwa należy pociągnąć do 
surowej odpowiedzialności. ' 

Trzeba tu przy okazji napiętnować 
postępowanie enperowskiej "Pracy", 
która sprawę tego zatargu mia.ła w 
!'wych rękach, ale postawiła warunek, 
że się nim zajmie, o ile robotr:iCy wp~a­
cą z góry składki członk~wslu~ za mIe­
siąc. To dosadnie malUje oblIcze mo­
ralne menerów b ezp'ł ciow ej "Pracy" .. 

Akcję likwidacji zatargu przeję~~ 
obecnie w swe ręce "Praca Polska " 
Dodać należy dla całości obrazu, że Le­
,dcki i Engel zosta.li ukarani admini­
stracyjnie za złośliwe niewyplacanie 
robotnikom należności, pierwszy trzy­
mię.sięcznym, a drugi dwumiesięcznym 
aresztem oraz grzywną· 

Z życia orgatlizacy j nego 
Ł ó d ź. W sobotę, 3 lipca rb· o g. 19.:30 

od.było się ogólne zebranie człu'llków Z\~; 
Za w. Prac. P.rzem. 'Vlók. ,.Praca Pol ... ka 
w LodZi. w lo.kalu własnym przy ul. Ban­
dUl\Skiego 9/111. 

Refer.at na temat a1itual'nych spraw 
zawodowych wygIosH p. Jan Sz1ichcillSki" 
Prelegent omówi! najpi erw obecną sy~ua­
cję w przemyśle włókienniczym w: ZWląZ: 
ku z wypowiedzeniem umowy zbIoroweJ' 
a następnie zapoznał zebranych z dotych­
cz.asowymi wynikami p~acy Zarzo;?u 
GlówneO'o w sprawie nowe] umowy zbIO­
rowej, pOd·aja.c do. wiad~mości, Ż~. ,projekt 
nowej umowy zbIOrowej z nasze] strony 
w~"slany zostal do Okl'~gowego lru;~ektoTa 
Pracy i do zainte.resowa.~ych Z\Ą:lą.Z~ÓW 
przemysłowców oraz ob.lasl111 wazmeJsze 
postulaty tego projek.tu. . 

Z kolei przedstawIł 6tanOlYISko Zarzą­
du Związ'ku z powodu nie zaDl'osze'nia na­
sz)-ch przedstawicieli na wctępną ko~f~­
rellc.ię, jaka się odbyla dl1la 2 bm: z IDI­
cjaty\\'y związków przem~-slowcow. W 
z\Viazku z tym \~'~-Błany zo""tal na ręce 
p. Okręgowego Inspektora Pl'ac)T stan?w­
czy protest z równoczesnym ogl08zemeJn 
go w prasie w formie 116tu otwart.~g.o, 
Prelegent zapoznal zebranyclt z tresclil, 
tego listu· 

Po referacie wywiązała się oźy,,'iona 
dy<"kusja, IV której czlon].;:Olyie wrrażali 
s;\'e oburzenie z powodu faktu nie zapro­
szen-ia przedstawicieli nasze@ Związku 
.na \\'istęPllą. ko·nfcrenc.ią w sprawie nowe­
go zbiorowego ukladu pmcy. wzywając 
jednocześnie Zal'zątl do wyciągnięcia jak 
rajd·alej idących wnio61,41w. 

Podkreślano przy tym obludną grę 
Związków Klaco\\ ych. które UChylają się 
niejednokrotnie od inte\'\\'Cncji IV obronie 
J'obotnika. Jeśli ten ma zatarg z żydow­
skim filbrykantem. a zl\'alczaja, zato za­
c·iekle Związki Zawoc1o,,'c ,.Praca Polska", 
nie mogąc strall'ić ich roz\\'oju i cOI'az 
większego zaufania, jakim &ię one cie6zą 
wśród mad robotniczych. 

Na zakollczenie przemawiał prezes Za.­
Tządu Okl'p'gowogo p. lIenryk Szulc, wy­
jaśniając ZrbraJFffi nicldól'l' pllakiv na­
szych postulatów i te sprawy, które poru­
I3zano II' dy.skusji. 

.i\a tym zebranie Z'al;;Oliczono 

Komunikaty 
Kra. J, ó w. Dziś IV nied7.ielę o godz. 

10,30 w lokalu Ryne'k Gl. 6 odbędzie się ze­
branie ogólne członków Z\l'iązlm Zawado­
Iyego Pracowników Pl'zelll)',·du ~kórzane­
go "Praca Poll3ka' odc1zial w Krakowie. 

Podłoże tego strajku wydać si-ę mo­
że trochę dzi 'wne, robotnicy są bowiem 
w myśl umowy spółkowej współwla-
6cicielami spółki. Wytworzyła się więc 
taka sytuacja, że robotnicy-współwła­
ściciele strajkują we wł.asnej fabryce. 

By jednak zrozumieć ten paradoks, 
trzeba przypomnieć, w jaki sposób do­
szła do skutku ta spólka. Na początku 
bież. roku Lewicki (Polak) i Engel 
(Żyd), właściciele 28 warsztatów tkac­
kich, zawiązali spółkę robotniczą, z u­
działem po 50 zł, wpłaconych weks­
lami. 

Wielka zabawa ogrodowa "Pra(y Polskiej" 
w' Milanówku 

Tego rodzaju spółki robotnicze spo­
tyka się coraz częściej, stanowią, one 
nową, formę wyzysku robotnika i nie­
n .adko wchodzą w kolizję z kodel<sem 
karnym. Dla głównych właścicieli i 
posiadaczy maszyn jest to złoty inte­
res. Osiągają. łatwo kapitał. pochodzę·­
cy z udzialów robotniczych, nie pono-

w niedzielę, dnia I i lipca r. b., w pięl(nym ogrodzie 
"Milanówku", przy końcu ul. Brzezińskiej, dojazd tramwaja­
mi nr. I i 6, odbędzie się zaba wa ogrodowa, urządzona sta .. 
raniem Zjednoczenia Zaw. "Praca Polska", na którą zapra­
sza się wszystkich członków i sympatyków wraz z rodzinanli. 

Komitet zabawowy przygotowuje moc niespodzianek 
atrakcji. 

Bufet na miejscu tani i obficie zaopatrzony, do tańf:a 
przygrywać będzie doborowa orkiestra. Cena biletu wstępu 
75 gr. Wejście do ogrodu otwarte już przed południem. 
Początek zabawy od godziny I.ej. 
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na Z 2w-laz Dr I ny PO s leJ' 'ódz"ich imprez sportowych 
Lekka atletyka. ~Il s-tadior,ie 'Vimy przy uJ. 

Rokidińskiej od godz. 9 p6łfinały tr6jmeczu o 
UrU?;l'nOWe mistrzostwo okręgu z udziałem ŁKS, 

. Sokoła i Zjednoczonych. Na miejskim stadIonie 
w Zgierzu od godz. 10 drugi tr6jmecz półfina­
łowy z udziałem Boruty, Kruszendera i WimJ. 

Dziwne losy przechodzą wielickie saliny - A J"ak J"est obecnie - Wołania] które oby nie mi:a~vj~:ie~a!d~as;~~a~~~· ~~z:rzinT:tr~~= 
stwami Polski w Bielsku. 

WIELICZKA W LIPCU 
Dziwne losy przechodzą. wielickie 

saliny. Najpierw były własnością. 
swych zalożycieli i organizatorów 00. 
Benedyktynów na Tyńcu pod patrona.­
tem królów polskich, którzy im saliny 
w emfitentyczne posiadanie 1 zarząd 
oddali. Po napadach tatarskich wró­
ciły z powrotem w posiadanie królew­
skie, a częściowo szlacheckie i katolic­
kiego duchowieństwa. Ciąglo z nich 
także korzyści wielickie i krakowskie 
mieszczaństwo, a nawet i Żydzi. W 
czasach wojen szwedzkich i kozackich, 
a później pod napadami różnych szla­
cbeckich konfederacyj, wreszcie w cza­
sie rozbiorów i po rozbiorach Rzeczy­
pospolitej Polskiej saliny wielickie 
przechodzily z rąk do rąk różnych za­
borców, którzy je na swój sposób łu­
pili, nie troszcząc się o ich staranną 
rozbudowę i bezpieczellstwo dla mie­
s." kallców miasta WieliczkI. 

Toteż nic dziwnego, że przy takiej 
gospodal!'ee rabunkowej zacz·ęły się 
wielickie saliny walić i topić. Blisko 
20 komór pierwszego poziomu były 
niedostępne. Jedne zawaliły się cał­
kiem aż do wierzchu tak, że pochło­
nęły wiele ogrodów i domostw wielic­
kich obywateli, inne zalała woda, a1bo 
zasypała ziemia, odrywająca się ze 
ścian i sufita. Dopiero rząd austriackI 
położył tamę temu niszcr,eniu kopalń, 
znosząc dzierżawy i wszelkie beneficia 
prywatne, zabezpieczając l\.Omory i 
chodniki kopalniane przed ich zata­
pianiem i waleniem się. Idąc w ślady 
dawnych żupników królewskich, dba­
jących o bezpieczeństwo salin wielic­
kich i ich mieszkańców, odwadniał 
wszystkie góry solne speCjalnymi do 
tego urządzeniami, budował kaszty i 
słupy solne do podpierania ścian i 
sklepień niebezpiecznych chodników 
i komór, zasypywał próżne i niepo­
trzebne działa. solne ziem1ą, spuszczo­
ną. do kopalni. W tym celu spl'Owadzał 
dużo drzewa leśnego, zdatnego na ka­
szty i slupy, robił co chwila pomiary 
kopalni podziemne i nadzIemne, aby 
się przekonać o stanie bezpieczeństwa, 
podwyższył liczbę pracujących górni­
ków i inżynierów fachowych, podno­
sząc im równocześnie dzienne i mie­
sięczne zarobki i pensje. Rozumie si~, 
ŻE:' rzę.d zaborczy nie robił tego z miło­
ści dla mi~sta Wieliczki i jego kopalni, 
ale głównIe dla własnej rentowności 
salinarnego przedsiębiorstwa i swoich 
urzędników, przeważnie Niemców, Cze­
chów, \Vęgrów i Włochów, które to 
przedsiębiorstwo dawało wiedeńskie­
mu rzą,dowi czystego dochodu 5 milio­
nów złr rocznie. 

A dziś jak się przedstawiają saliny 
wielickie? Pomijam czasy przejściowe, 
czasy wojenne, gdzie zaczęła się po­
dobna gospodarka jak dawniej, pod 
wpływami "rządu lubelskiego", parW 
"chłopsko-robotniczej", gdzie liczba 
"górników" się podwoiła, a urzędnicy 
mieli prawie podwójne pensje ... W każ­
dej kancelarii salinarnej urzędował 
obok zawodowego urzędnika "delegat" 
partii z prawem "veta"... O tym nie 
cbę myśleć, a tym mniej wspominać. 
Zostawiam to przyszłemu historykowi 
kopalni wielickiej, ale nie p. sztygaro­
wi Słowikowi i wielickiemu poecie ... 
Może się jeszcze lepszy ktoś trafi... Ot, 
np. p. "Tadeusz Orsza" ze "Zewu Mło­
dych" .... 

Obecne saliny wielickie, mimo roz­
maitych prób i zmian personalnych 
i administracyjnych, przedstawiają się 
bardzo kiepsko. Świadczą o tym nie 
bardzo pocieszające objawy. Ta nie­
ustająca opinia "fachowców" o nieren­
towności kopahl wielickich i próby 
Żyda Solwajla o ich wydzierżawienie, 
jak za czasów Kaźmierowskich... To 
ciągłe dążenie do zamiany kopalni na 
warzelnię soli i na miejsce wszechświa­
tc,wej turystyki ... Ta ciągła zmiana kie­
rownictwa kopalni i wykrywanie "nad­
użyć" przez pewne organa urzędnicze ... 
To obostrzenie pracy w kopalni i cią­
gła redukcja robotników i utrudnianie 
nowycb przyjęć. Np. pod presją. miej­
scowego bezrobocia synów górniczych 
postanowiono prr,yjąć do pracy "na 
górze" 30 robotników na 4 miesiące, a 
wydano na to przeszło 1000 druków 
podaniowych publiczności . Gdy się o 
tym ubiegający o pracę bezrobotni do­
wiedzie li, po\YStalo straszne r,ozgory­
czenie ,,-śród publiczności, że aż poIi-

przyszły za po' źno Piłka nożnll. Na boisku Turu o godz. 18 
lIpotkanie O m.istrz08two klas,. B LOZPN. p()o 
miedzJ Borutą i Hakoah. Poza tym na po.wst..­
łych boiskach Łodzi i prowincji dalsze 6Potk ... cja musiała interweniować. Rozdali do zasypywania starych i popękanych 

tysiąc poda!'l do wypełnienia, a przy- Gzial próżnych, nie osusza Się prze­
jęli tylko 30! Podają.cych się o pracę strzeni zalanych już dawniej. Czeka się 
narazili na niepotrzebne koszta za wy- na ostrzegawczy wypadek, jak w r. 1831 
pełnienie i podpis podania przez urzą.d i w latach poprzednich. Wtedy będzie 
gminny lub gromadzki - każdego bli- zapóźno... Do tego na górnej powierz­
sko 3 zł - ogólem do 3000 zł... Dziś ch ni kopalni pozwala się na budowę 
nikt za d-armo piórem ruszyć nie chce. wysokich kamienic piętrowych, dziura­
Wreszcie dość liczne strajki górnicze wi się płytką przestrzeń ziemi pokry­
i niezadowolenia, podniecane przez Ży- wającej kopalnię glębokimi l{analami, 
<łów i komunistów, nieszczęśliwe wy- sJowem nie myśli się o tym, że się mle­
padki w kopalni... To wszystko nie s~.ka na strycbu podziurwionej i licho 
zbyt dobrze świadczy o kopalni soli. zabezpieczonej kopalni, która niespo-

A jak się ma sprawa z bezpieczeń- c1ziewanie może rUII:tć \\" przepaść i u­
stwem w kopalni na wierzchu ... Jakoś nieszczęśliwić tysiQce rodzin, a przez 
nikt o tym nie myśli dziSiaj, a górnicy to nadwel"(~żyć skarb pallstwa. 
głośno opOWiadają. od dłuższego czasu, To są. wszystko objawy bardzo nie­
że nie robi się nic dla zabezpieczenia l)()kojące i warto, żeby się nad tym 
komór i chodników przed ich zawale- l'7,ąd polski zastanowił i grożącemu 
niem się. Nie spus2lcza się jak daw- niebezpieczeństwu zapobiegł. Żeby nie 
niej .drz.ewa na. sh~py i kaszty do kO-I było zapóźno. Wieli.c~ka, to jedna z 
palm, me budUje Się tych kasztów, ani gwiazd korony p-olskle.1! 
stawia podpór, nie spuszcza się ziemi WIELICZANIN 

Walne obrady P. Z. B" Hippika 
"\,"alne zgl·omadzenie Polsl<iego Związ- W międzynarodowym konkuraie sko-

ku Bok erskiego odbędzie się jutro przed leów przez przeszkody (knźdy jeździec star-
tował na dwóch ·koniach) w lnsterburgu 

południem w Poznaniu w sali "Continen- zwycięż~'ł por. Temme (Niemcy) na "Bian. 
tal" przy udziale delegatów wszystkich 0- ee" i .,Korlalldzie". Dalsze dwa miejsca 
kręgów. Chociaż na ogół nie należy spo­
dziewać się większych zmian w ski adzie zajęli Polacy - por. EomorolYski na "Zb6· 
osobowym L.arzqdu związku, to jednak ze- ju" i "Zbiegu" oraz rlm Kulesza na "Aro­
branie budzi pewne zainteresowanie. Dele- sie" i "Dunkanie". 
gaci Łodzi wysuną na forum zebrania gło- V-I międzynarodowym I,onkursie sko­
śna, sprawę Biallwwskiego, łącząc z nią l,ów myśliwskich podwójne zwycięstwo u­
wniosek o zmianę weryfikacji rozegranego zyskał por. Komorowski. zajmując pierw­
w Łodzi spotkania o drużynowe mistrzo- sze mieisce na "Zbiegu" i drugie na "Zbó­
stwo, między Wartą i lEP. ju". Trzecie miejsce zająl finlandzki jeź-

Ilość ldubów zrzeszonych w związku dZiec, rtm. Ebrenroth na koniu "Immo". 
wzro,,;/a w roku sprawozda wczym z 141 na • 
145, przy czym na poszczególne okręgi O puchar DaVisa 
przypada: Bialystok 5, I{raków 6, Lublin Niemcy - Czechosłowacja 2:0. W piątek 

nia o misrtzostwo kla$y C i juniorów, oraz l0l­
ka 6potkafi towarzyskich. 

lolarstwo 
W Warszawie na Dynasach odbył się 

w piątek wieczorem międzynarodowy wy­
ścig za prowadzeniem motorów na dystan. 
sie 30 okrążeń toru. Udział w zawodacll 
wzięli po za najlepszymi za wodniltamf 
polskimi, również Francuz Clemens I 
WIoch Bambag-iotti. 

Przez cały czas wyścigu walka o pierw­
sze miejsce toczyla się jedynie pomiędzy 
:)lar7.YIlskim a Stahlem. Goście zagranicz­
ni nie mając odpowiedniego sprzętu rowe· 
rowego i jadąc za słabymi leaderami, roli 
nie odegrali. Napierała w 70 okrążeniu 
przebił gumę i WYŚCigu nie UkOI1cZYl. 

Pierwsze miejsce w wyścigu zajął 
świ~tnie jadący Starzyński za leaderem 
Ogórkiem, pokrywając dystans 77 km. w 
czasie 1 ~. 20:13. 2. Stahl o 8 okrążeń za 
Podgórsikim. 3. Francuz Clemens o 16 o· 
krążeń za Hamarem, 4. Włodarczyk o 19 
okrążeń za Duszyńskim, 5. Michalak o 19 
Okrążeń za Brymasem. 

Lekka atletyka 
B Y d g o s z cz. - Przy licznym udzia­

le publiczności otwarte zostały w sobotę 
lG-te lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
kobiece. Defiladę zawodniczek prowadził 
p. Jan Głowacki z Pom. OZLA. 

W pierwszym dniu odbyły się finały 
w następujących konkurencjach, których 
wyniki przedstawiają się jak następuje: 
Pchnięcie kule, - 1) Wajsówna (Łódź) 
11,80 m, 2) Cejzikowa (Katowice) 11,16 m, 
3) Gackowska (Grudziądz) 10,10 m. Skok 
w dal z miejsca: 1) Wajsówna 2,39 m, 2) 
Ziółkowska (Chorzów) 2,31 m, 3) Kreme­
równa (Lwów) 2,28 m. 60 m-l) Książ­
kiewiczówna (Toruń) w czasie 8.2, 2) Sta­
ruszkiewiczówna (GrudZiądz), 3) Lubi­
czówna (Poznań) 8.4. Skok w dal: 1) Wen­
zlówna (Warsz.) 521, 2) Książkicwiczówna 
491, 3) Lubiczówna 488. Poza tym odby­
ły się przedbiegi na 200 m, 80 m pł i 4X100 
mtr. 

Organizacja była sprawna, a na 
rótnienie zasługuje bardzo starannie 
dany program, zawierający tabelę 
strzostw od 1922 do 1936 r. 

Pływanie 

wy­
wy­
mi-

13, Lwów 23, Łódź 15, Pomorze 17, PoznalJ. I rozpoczął się w Berlinie finał strefy euro-
14" Śląsk 15, Warszawa 29, Wilno 5 i Wo- pej1'kif'i. Gospodarze zdobyli dwa cenne 
łyn 3. punktv. Henkel zwyciężył Hechta (Cz) Na dzień wczorajszy zapowiedziany zo-

W myśl nowych postanowień statuto- 6:1, 7:5, 7:5 a Cramm wygrał z Mezelem sta! o~icjalnie przyjazd do Łodzi amery­
wych PZB, kluby zdobyć musiały w ciągli 3:6. 6:4. 6:4, 5:7, 6:2. kansklego trenera pływackiego. W zwią­
roku minimum 6 glosów by uczestniczyć Niemcy _ Czechosłowacja 3:0. W so- zku z tym łódzkie władze pływackie we­
w rocznym walnym zebraniu danego okrę- b0tę w drugim dniu finałowego spotka- zwały wszystkich pływaków do gremial­
gu. Aby '!zyskać P?trzebD:ą ilość glosów, nia' strefy europejskiej, rozgrywanego w I nego st~wienia się w basenie letnim ŁKS. 
ld~b ~usIał urząd7.lć w ciągu roku co- Berlinie, Niemcy zapewnili sobie wygraną w godzmach popołudniowych. Tymcza­
na]mmej 3 zawody. Najżywotniej praco- i prawo gry ze zwycięzC'a, strefy amery- s~~ pomimo zapowiedzi, depesz i zapew­
wały lduhy poznallslde, które zajęły kańskiej - drużyną Stanów Z.iednoczo- men telegraficznych p. Steep i tym ra­
pierwsze trzy miejsca w tabeli, która nych. Spotkanie to odbęrlzie się w dniach zem nie zjawił się. 
przedstawia się następujnco: 1. Warta 64 17, 19 i 20 bm. w Wimbleclonie. Stany W ostatniej chwili nadeszła nowa de. 
glosy, 2. HCP 49, 3. Sokół PoznalI 42, 4. I!{P Zjednoczone reprezentować będą Budge i pesza z Warszawy, że trener w zapowie­
Łód~ 41, ? CWS - \~arszawa 39, 6. PK~ Parker-!'ajkowski w grze pojeclyńczej, a dzianym terminie nie mógł przY.iechać z 
- I-.atowlce 38, Ol,ęcle - Warszawa za]- Budge l Mako w grze podWÓJne]. Nwm- przyczyn od PZP niezależnych. Nowy ter­
muje 15 miejsce z 29 glosami, Goplania - cy grać będą w dotychczasowym składzie: min przyjazdu p. Steepa do Łodzi nie jest 
Inowrocław 20 z 26 glosami. Hen~{el.i Cramm w grze pojedyńczej i po- ustalony, tak, że w rezultacie nie wiado-

Okręgi maja, na walnym zgromadzeniu dW'ó]ne). mo, czy w ogóle do Łodzi przyjedzie spro-
PZB, tyle głosów ile zdobyły łącznie kluby Sobotnia gra podWÓjna rozpoczęła się I wadzony aż ~ Ameryki za drogie pienią-
przynależne do danego okręgu oraz dodat- ze znacznym opóźnieniem, spowodowa- dze do PolskI trener. 
kowo 20 glosów za udział conajmniej 6 za- nym deszczem. Na trybunach zebrało się Sprawa obecnie dojrzała wreszcie do 
wodników okr~gu w Indywidualnych mi- ·6.000 osób. Czesi. wystąpili b~z NIenz.la, l~tó- I t~~w,. ab'y sfery sportowe zainteresowały 
strzostwach Polski (rozgrywanych w gru- ry zachorował l grać równIeż w nIedZIelę I SIę mą I zażądały od naczelnej magistra­
pach). nie będzie. W grze podwójnej zastąpił go tury pływackiej należytego wyjaśnienia. 

Na niedzielne zebranie PZB poszczeg61- duż? gorszy. Casca, a w. grz~ pOjedyńczej W lipcu Łódź miała zobaczyć trenera p. 
ne okręgi dysponują następującą ilością w Jego mIeJs~e WystąPI Ce.)n.ur. Młoda / S.teepa, a tymczasem do dnia dzisiejszego 
glosów: "\Varszawa 371, Poznań 296, Pomo- p.ara. c~eska me była poważme.1szym ~rze-I tJ: 1~ b~. PZP zwodzi okręg kilku zapew­
rze 216 Łódź 210 Śląsk 200 Lublin 155 cIwmkIem dla doskonale zgranych NIem- nIemamI i wykrętnymi depeszami. Coś 
Lwów i47, Krakó~ 94, Wilno 52 i Białystok c.ów Cramma i Henkla, którzy też wygra- nie jest. w porządku w naszym sporcie 
20. Wołyń bez głosów (al) II łatwo 6:1, 6:2, 10:12, 6:0. Walka toczyła pływackIm, a szczególnie w jego naczelnej 
!!!!!!!!'!!""!''!!''''!''!!''''!'!!!!!!!!'!!''''!'!!!!.!!!'!'!!''''!''!!''''!'!!!'!'!!''''!''!!''''!''!!''''!'!'!''!!'!!!! się jedynie w trzecim secie, gdzie Czesi magistraturze. 

prowadzili już 5:2. Czwarty set był tylko PI "łka noz"na 
Czytajcie i abonujcie 

"Jlustrację Polską". 

formalnością. 
W towarzyskim spotkaniu Cejnar po­

konał berlinczyim Dettmera. 

W Stanisławowie gościli piłkarze z Kralwwa, którzy rozegrali mecz z mIeJscOwf\ 
drużyna,. Sędzia Bielecki wręczył kapita nowi drużyny I~ral\O\Ya proporczy·k. Na 

z~jęciu Il]-oment piwtania, po lewej drużyna Krakowa. 

Rumunia zwyciężyła w I{ownie Litwę 
2:0 (1:0), 

LKS. zwr6cił się do wydziału llęJziov,skiego 
PZPN. z zażaleniem r 'a P. Arczyńskiego, kt6ry 
prowadp;ił spotkanie AKS. i ŁK:S w Katowi­
cach, wnosząc o niewyznacZallle go IV przy­
szłości na ·potkania zespołu łódzkiego. 

Piłka ręczna 
Plika r~czna. Zarząd PZPR. organizuje w 

kurs przewodników piłki r~czncj dla kanrlyda­
tów z całego kraju. Łodzi prz;yd~ielono na kur­
sie tym 11 miejsc. Zgłoszenia k mdydat6w po­
szczególnych klubów Ta kurs powyższy mueza 
być kierowane przez zarząd łódzkich władz pi/­
ki ręcznej. 

Różne 
w łych dniach w Łodzi \V kościele św. 

Krzyia odbył się ślub naszej olimpijki 
:'vlarysi Kwaśniewskiej z plywakiem i ho-

Strzelanie 
Strzelanie. W Kaliszu odbyły się za wody 

i8tr~eleckie o mistrz08two kłub6w policyjnych 
wOJew6dztwa ł6dzkiego przy udziale zawodni­
ków wszyst~ich połicyjnych kłubów sportowych. 
'V IItrzeł311lU z pistoletu wojf;kowe-go mistrzo-

I ~t~\"o z,lobył zl'"$pół ŁKS. 7. Kalisza. -: lobywając 
f)~2 pkt. przed ZN!POIC>lll 1'K::I. J ... 6dź,powiat 600 

I pkt. 'V strzelnniu z broni małokalibrowej mi­
s tr.zos I wo zrlob)-ł r6wni!';! ?e~p6ł k~ hza n o~ia-

• ~a.Jąc 1!)~~ pkt. przed zespot("m PKS ł~6di-
mIasto 1, ,2 pkt; . 



Lipiec I 
Kalendarz rzym.-kat' 

Niedziela' Piuaa pap· 

• Poniedziałek: Jana Gwal 

11 
i m" Pelagii m, 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Olchy św. 
Poniedziałek: Tolimira I 

bel'ta op, 

Niedziela Słońca: wschód 3.13 
zachód 2012 

_ Długość lnia 16 g. 29 min. 
Księżyca: \Y<3chód 8,03, zachód 21,24 

Faza: 3 dzień po nowiu 

A~re~ re~ak[ii i a~mini~tra(ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji , administracJi 173·55 

Szan. prenumeratorów prosimy. przy 
płaceniu prenumeraty żądać pokwitowa· 
nia oryginalnego z pieczęcią "Orędowni­
ka". Za wpłaty bez takiego pokwitowa­
nia administracja nie odpowiada. O wy­
padkach niepunktualnego dostllrczania 
"Orędownika" prosimy zawiadamiać ad· 
ministrację· 

Administracja "Orędownika" w Lodzi. 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dziE; iejszei dyżurują a,plek:: Stekel. Li· 

manowskiego 37, Jank ielewicz (żyrf) , Stary Ry· 
nek 9, Sta.nielewicz, Pomo,'Sk~ !H. Borkowc:ki. 
Zawadzka 45. Glur'howski, Narutowicza 6, 
Hamburg i S-ka. Glówna 50, Pawlowski. Pi ()lr­
k()"'ska 307. 

Telefony: straży pożarnej 8, pogOlltWia miej· 
"kiego 102-90. pogotowia p, C. K. 102·40, pogo· 
towia uheŁpiecŁalni 208·10. 

TEATRY 
Tealr Miejski Park ~tasz:ca - .. Dudek". 
Piotrko\\'ska 94 - "żolr ierz Królowej Ma­

daga.ska ru". 

KINA 
Ca~itol - "Arl" to nie wypa",,", 
Corso - ,,~fńJarne Dubar:y" i 

Chin". 
Ikar - .. Dwa dni w raju" 
Oświatowy - .. R:ng-Sing" i "Ar:.nia 
Palace - "Zabilem". 
Pnedwiośnic -' .. Metropo:itan", 
Riallo - "Mi~sto Anatol". 
Stylowy - .. Trprlowa>1·. 

"Pieklo 

Ewy". 

'Z :tYCIA KATOLICKIEGO 
Wielka pielgrzymka na uroczystości 

odpustowe M. B. Szkaplerznej. Pociąg PQ­
pularny do Sieradza. jliecC'zjaltly Tnst\<­
tut kc-ji Katolickiej w Lodzi organizujl' 
dniu 18 1.J11l. wirlką pirlF!l'z.\·mke l\fnri:lll­
&ką na urocz~'sfości .JJntki Boski('j Szka­
pll:l'lmrj do Sil'/'adza. P~łtllicy \\'rzrną u­
rlz;al w nahożrl'ts( \\'acl',. or! prH \\'in nyclt IV 

starożytnym kOf'cielr Fal'nym, z\\'iedz:1 
muzea, IIlipjsCO\H kościoly oraz znbytki 
Zil'mi Sipraclzki('j. 

Program piel~1'7,~'mki olJt',imujl': Zhiór, 
kp, pątnikÓW o p;orlz, fi w 1,ościrll' i\\. B, 
Z\V~'cięski('j, gorlz. G,'I;) - odjaz(l z (111'01'­
ca IJód7,-Ealiska, goclz, 8 - pO\\'ilnni(' 10-
dzian w kościele Fal'n.\-m, godz. 11 -
msza ŚW, z \\'I-sl n \\'ieniem 0;'a jśw. Sal,ra­
menlu. proces{n i knzanic'. godz. 1 ~-1G -
zwiedzanie Ś\I'iąt~'li i znb~·tk0W. godz, lG 
-- urocz,\'s(c nirs7.pory, g'orlz , 17-21 - wy­
poczrnek na pl'z~'f'tani Ligi l\rol'<.:ki rj i ho­
lonialnrj nad rzc'ką " ·nl'ttl. 

Komitet pl'z~Tjp'cia pl'ojrl,luje 7,Ol'gani­
zo\\'anie licznycI, impl'r7., Idól'r nU]J<,wno 
b~clą atrakcją dIn Tlntnil,ó\\', 

KicJ'ownictwo 1 (>chn iCZl1 pip Igl·:r.~'ll1 li: i 
objął ks. lwn. St. Nowicki. Kar(y \ICZ(!st­
nictwa IV cenic' :3 7.1 nab\'\\'ać można \V 

sP]cretariacie Akcji Katolickiej IV Lorlzi, 
ul. GdaIlsl,a 111, IV księgarni "Pl'zy:;zlość", 
ul. Piolrko\Y8ka 2G3. \\' l,sięgarn i ".J)obrC'j 
Książki", ul. Gdat'L;;ka 111 oraz wc \V,.,z~'sl­
kich parafiach i kościoJach filialnych 
lódzkich. 

KRONIKA MIEJSCOWA 

Numer 157 ORĘDOWKIK, ponieaziałek, unia 12 lipca 1937 strona 15 

Masowe plajtv odbiorców łódzkiego 
przemysłu 

Żyd~i lód~cy st}'acili pr~esz'.Q 1 i pól 'milio'lta ~'otych 

Ł ó d ź, 11. 7, Ostatnio przy tl'an­
zakcjach na ",lM,ienniczym rynkU 
łódzkim, stosowane są. daleko posunię­
te ostrożności, przy czym tranzakcje 
zall'iel'ane są. w~-lączl1ie za gotówkę, 
na\\'et IV od niesien iu <lo naistarszych 
i najbardziej pewn:l-ch odbiorców. 

Restn'kcje te są. l1ast~pstIVem za-
1n'ojonej na szeroką. skale fali niewy­
płacalności hurtol\'llików z tereml 
I\\'o\,,:-;kipgo i ,,' ilet'lskiego (\\')-lącznie 
Żydów). 

Doh-chczas \Y 0kresie miesiaca 
czerwca zanoto\YailO 21, zawle,.;zenia 
wrpJat, \\'zg-IQdnie l1paclło!:ici, przeważ­
nie średnich i mni(!jśzrch firm, ,,"sku­
tek czego poszkodowanj zostali gló\y­
nie Śl'eclll i i zal'obko\yi przf:mysło\ycy 
(Ż.nlzl). \V lir'zbie tej zanotowano 6 
upadłości, nosząc~-ch cechy złośliwo­
ści, albolyiem jeszcze. na t~'dziell przed 

7.aJlie \\'al'lośc i i zalct pl'zemysłu i handlu 
w~'lącznie polskit'go. 

Prócz zaintel'rso\\'ania ogółu świata 
]Jl'zemyslo\l'o-hancllo\\'cg'o i spoleC7.e11-
st IVa polskirgo, li UŻI' zl'OZUmiell ie wyka­
zują dla l'l'alizowanr,i inicjat~-\\'~; wszl'l­
ldego rodzaju czynni ki państ\\'owe jak i 
samol'ządowr, 

Jrf'li choclzi o ol'gani7.<Jcję wystawy, to 
jak się rlo\\'iadujcJIly., iermin jej otwarcia 
zostal odroczol1\', 

PoczątlW\\'O 'projektO\I'<HlO trwanie jej 
od fi do 26 września rb. 

l'YnlCZaS01o na sku1rk oplnii l\Iini-
stl'I's'II\'a Przemvslu i Handlu oraz więk­
s7.ości 7.aintl'l'eso'\\,[In \'rh W"S la wców ter­
min \Yy tawl' zosia!' ustalóny na czas od 
13 wl'7.c:śnia (lo 10 paź.dzie1'l1iJ~a rb. 

Zasadnicz~-m PO\\'Ocll'111 pr:r.y' u\\'7.glęcl­
lIipniu lych opinij było to, że w pierwotnie 
proponowanym tl'l'minie odh~'\\'ać się bę­
dą Targi \\'f\cllOdnil', 

rchinl ,,'\':;ta\\'ców \1< ohl'<lwu impl'e­
:r.nclt bl'lh~' <lIn nicll i lliew;'godn~T i zbyt 
kosz l O\\'n I', 

.Ink z 'POW~'ŻS7.C'gO wirlać Threl,cja \Vy­
sta\\ v hic'l'zp wsz\'slkiC' ol,oliczlloRci porl 
u\\':1~ę, tak, h~' 'illlpr('ZH la \\yparHa pod 
l,nżdYIII I\'zglętłel'J ok:lzn l('. 

KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 
Nadmiar uczniów w rzemiośle, ale tyl­

ko w zakładach żydowskich. Ol'g<lnizu­
cje l'Z<',"il'ślniczt'. iako It'Ż organizacje za­
\\'odowC' pl'aco\\llików rZt'll'til':<lniczych 
7.\\Tócil~· U\\'H~ę. 'l,l' \\' zaldHrlach l'Zrlllipśl­
nic7.~·cll, pl'o\\'arl7.onycll ]lrzpz Żylló\v, za­
tl uclnia ,;ię nadmiel'ną ilość trrmillato­
rów (uczniów). ll,inlO \V~'I'<lźll~'cll w tej 
1llltrZl' PI'z('pi><ów, DntlHllia :;Łwipl'clzają, 
Żp naul,a J'zcntio~l;l IV zakladach żydow­
skich o"h~<I\'H $ię w spo"ób niNlost'olecz' 
nil' pJ'z~'goto\\'uj:I('~' ucznia do J'zellliosJa, 
n mistrzo\\'ir ży'do\\'sc~' przyjmu.ią ucz­
niów czp.stokl'Oć potaipJI111ip, \\'~'k01'Z~'S(u­
jac ich jako IlPzplnlną lliC'1I1al 'i l ę pomoc­
Ilier.ą. OajP to 1ll0ŻIIOŚĆ tanirj pl'oclul,cji, 
a JlnstępniC' konkurpllcji, co odbija sir~ u­
,kmnie nH inteJ'psn cll l"Zl'J11irślnikó\\', pro­
\\'adząc~'clt :;\\'1' zaklady prawidIowo. z 
drugiej 7.aś strony nadmif'rnr zatl'udnia­
nip Il'1'1llinntol'ow powoduJr brRk mil'jf'c 
pl'ao' dla ezt'laclzi. Z trj racji organizacje 
l'zemieślniczr podjr.ly 1,1'oki IV l,je'runku 
sialej l\OIl1roli nar! zaldaclalni rZrJHit'Ślni-

1 CZ~·IlIi. c'('ll'm nie dopuszczenia cło nad­
mil'I'IlCP-O zatl'udni:1nia uczniów dla ce-
lów w~'zySkLl i l\OnkuJ'Cllcji. r 

ZE ŚWIATA PRACY 

zwinięciem przedsiębiorstwa hurtow­
nicy pocz::niJ i poważniejaze zakupy. 

Mimo, że jak to pOdajemy, upadlo­
ści oraz zawieszenia wypłat obejmuią 
głównie mniejsze firmy, przemyslowcy 
żydowscy w Łodzi obliczaia łącznie 
swe strat~' na przeszło 1 i pół miliona 
złotrch, z czego znikomy zaledwie od­
setek może być windykowany po u­
kładzie. 

Najciekawszym jest, że te kombina­
cje kupców ż:,' clo\yskich nie znajdują 
gospodarczego uzasadnienia, albowiem 
lIa ogół na we\\'nętrzn~'m rynku wló­
kieJmicz~-D1 tendencja jest dobra, ze 
wzglQdu na ,,')-soloe ceny ziemiopło­
dów i \\'~mocnienie sil~' nab~'wczej lucl­
ności wiejskie.i, która jest głównym od­
biorcą, jeŚli chodzi o teren lwowskie­
go i wile11Skiego. 

przedstawiciele dziesięciu związków, po: 
stanowili wystąpi c: z żądaniem -podwyżkI 
plac o 20 procent oraz zawarcia umowy 
zbiorowej dla. przC'l1wsłu i· handlu. Jak 
już wspominaliśmy , jako ostateczny ter­
min prz~-jęcia l('go wniosku wyznaczony 
zostal (\ziel't 15 bm. \Vobl'c powyższego 
należy przypuszczać, że ostra faza za~ar­
gu wlóknial'z~' zhirgnic się ze zatargiem 
pomięclz~- przpmyslrrn a pracownikami u­
mvslo\\'\·mi. To ,n i ewątpliwie spowoclt1]e 
dałszą komplikację sytuacji. 0;'ależy do­
dać, że zatarg obejmie nir tylko pracowni­
ków hiuJ'ow~-ch pl'zcm~Tslu i handlu, ale 
również majstrów, irchników wlókienni.­
czvch itd, 

. O umowę zbiorową w szpitalach. Pra­
cownicy s)\pitałi lódzkich prow3rlza,. w 
dalszym ciągu akcję o unormowanie \\'a­
!'ll1lk6w prac~' w dl'oclze l'l'gulaminów i u-
1l1()\\,\' zhiot'o\\'('j, \" szpila lu ż~'do\\'skim 
dla um\'slo\\'o cho]'~'ch pl'7.~' ul. \Yesolrj 
akcja ,,:sl,utl'k d~<\\'('I's~',il1rgo wvstąpienia 
se,cjalistyc:r.nl'go związku pT'zcwlpkala się 
i dopipro olwcnie roholnicy samorlzirlnir 
w~'s1qpili clo inspt'ktol'a o zwolanie kon­
(rl'cncji, \V szpitalu ('\Vallg'plickim przy 
ul. PólnocJl('j 4:'> regulamin zostal już' 
lJl':r.l'rI:-;tn\I'ion~' imqwktorowi f)r:1ry, Ze 
względu na ]1l'z('(lIużanie s ip, f:pra\\'y 7.<1-
11\'j('rclzPllia rl'gulalllinu wczoraj jJrzrd­
~t:(\l'iciplr pnłcoI\'ników inlel'\vcniowall 
by J1I'z~';,Jli('~z~'ć zlikwidowanie sporu. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Nadział się na kół. :'\ a posc;;,ii pl''l.~T ul . 

1I,·(lcz.1)('j e) syn lokatora 11 -lptni Zdzislaw 
SI a n iaszko przy pl'zC'('hoc1:r.eni Ll przez par­
kan nadzial się lIa znostl'zony ('zuh szta­
C'l1rlki. który przebił mu hl'zuch, nanne­
go \\. stanic ciC;ż'kim przewieziono cło 
szpitala. 

KRONIKA POLICYJNA 
"Zdyskontował" weksel. 1\la1'ian l\t'aw, 

cz\'k z ul. Luhrlr::kjrj ,.5 rial do zcll'skon­
to\\'ania \\,('!.;spl na ;100 złot~'cll pO~j't'cllli­
ko\\'i H\ wcno\\'i T\nll11nm:onowi, l<tóry \\'('­
k~el sljif'l1i~żrl. Iccz pienip.d7,Y nie' elal 
l\l'n'l'czykowi . 0;'a skulek zlożollrgo za­
meldo\\'anin jll'zl'ciw Kalmansollowi \I'cI ru­
lOllO clochodzl'nic km'llc, 

KRONIKA SADOWA 

Otwarcie ogródka jordanowskiego. - O bezpieczeństwo przy pracy. - W 

"Wima" pociągnięta do odpowiedzial­
ności karnej. \V z\\'iązku ze si wit'rdze­
nit'm wstrzymania \V~'plat nalC'ż'llości 1'0-
hotniczych. przeciwko Wiclze\\'skiej Manu­
fa kiurze l~onów wytoczona zostala spra­
wa karna, która \\' dniach najbliższ~'ch 
znajcIzie się IV l'efcl'acir karnym Inspekto­
l'a tu Pracy. 

\Vczol'aj w Parl,u Poniatowskiego o p'oclz, czerwcu rh. pogotowie l'alunko\\'(' PCK. .Jrst to jeszcze jeden wypadek pociąg­
nięcia "Wimy" cIo oClpowie(]r.ialności za 
IVyz~-sl, robotników. Firma ta ho\Yiem -
jak wiaclomo - jest najczęstsz"IU klien­
lcm J'C'fel'alu karllE'go. 

KRONIKA PABIANIC 

Adres redakcji i administracji "orę­
downika" ul. gen. Orlicz-Dreszera 5 tel. 230 

KINA: 
Oświatowe - ,.\Vvprawa na Mongo". 
Luna - ,r\a straży prawa" i "Pie­

niądz", 

Wszyscy na wycieczkę i ognisko Stron­
nictwa Narodowego. Stronnictwo Ka1'o­
elowe sekcja ż'C'l'lska. w Pahianicach urzą­
dza w sobotę dnia ]7 bm, wycipczkę do 
Mogilna, gtIzir odłJęclzie s i ę wieczorem 
wspólne ognisko, \V~'jazd nastąpi o ~odz. 
18 z Pabianic. po\\'ról. w nierlr.lclę dl11a 18 
bm, Zapi>:y prz~rjl1luj(' ~ię IV lokalu S. K. 
przy ul. Pulaskil'go 13-1:i_ 

Poszukuje się chłopców do roznosze­
nia gazet. Ocl zaru;: pl'z~·.imiC' się jeszcze 
chJopców do rOZllO SZPllIa gazet na miejsca. 
Zgloszcl11a. chlopców IV ,,-irku ocl 15 lat 
przyjmuje adminis( racja pisJlia. naszego. 

Wyjeśnienie. \',1 z\\'ia7,ku z notatką 
naf<zą IV nr, 1:')1 p, t. "Dlaczl'go u Ż~-da'" 
zainlrl'esowl1J1Y p, 13artoszl'k ,Józd zam. 
przy ul. Fabrycznej 2 prosi llas o zazna­
czeniC', że \I'ęgi('l tlln nic'g'o nahl'l od Żnla 
SZ\\ agier jrgo p. Lin 1«" 'któn' \\'~'bral ~,'ę­
giel tytUlt'lll rozliczenia za llalC'żno~ć ja­
ką od tego ŻycIa mial clo otrzymania. 

Za 7 gołębi 9 miesięcy więzienia. Bu­
koli', ki Henryl, ul. CmrntaJ'na 8 IV nocy 
z dn. 1 na 2 maja rb. skradł 7 golębi na 
szkodę Ciecl1ulsl,iego .Józefa zam. przy ul. 
\Viejskiej 22. za co skazany został przez 
tut. Sa.d Grodzki na 9 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia, 

Strajk w Tkalni Mechanicznej Żyda 
Fausta. \V czwal'tek dnia 8 bm. o godz. 
2 w pol. w tknlni mechanicznej Żyda 
Fausta przy ul. św. Rocha 5 \vybuchl o­
kupacyjny strajk na tle nie wyplacania 
znl'obków normalnie \V czwartki. lecz do­
piero w piątki po poludniu, co dla robot­
ników jC'st bardzo nieclogoclne. Udział w 
slrajku wzięlo 50 lucIzi. Ki ecly delpgarja 
urlala sip. clo ż~'do\I'ski('go fabrykanta, 
Żnl oświadcz'd im, że z hral,u pieniędzy, 
Rni urlopów. 'ani trż Z<1 wYl'ó",nanie sta­
wek placić nic hęd:de cloda,fąc, że jnk i.'llcą 
to niech pr[lcuj,\ na star~'clt warunkach, a 
.iak nic to nit', ho on ma. (losyć towaru. 
Drl<'gnci zr Z\"iązku Klnso\\'('go wracając 
z lrj konfc,l"t'ncji o~wiadczyli strajkują­
cym co illnr~o i po, zli do domu pozosta­
wiając f;\I'o i ch lu ([roi na lasce losu. Żyd 
widząC'. żr c!f'lr/!,atów już' nip ma na miej­
scu o godz, 5 wypędzit stl'ajkujących z te­
l'C'IlU Sl\'C'j fnhn'ki. Robolnicy przyb~'li w 
pif11l'k 1'<1110 do fahn'ld, Ircz pomimo pu­
f;zczrnia w ruch maS7.yn pracę porzucili 
i f;(l'ajku.lą Jl:lrlnl. \\' poniec17.ialek rano 
n1<1 si~ odhyć 1,0n[C'l'C'llcja z Inspeklorem 
PtlCI'~'. \\ k(órej \\'~-sllnięte zos(allq m. in. 
żarlania \\'\'I'Ó\\'IHlIIi, zaleglych stawek, 
Cil'kawi je'st(,~Il1Y co delegaci Zw. E:laso­
wr·po robili \V trj fHbl'~'ce ocl roku 1935 po­
ZI\ ił lając na nirho1101'0wanir stawek i cIo­
l1i\'l'o tel'az w chwili najkol'z~-stniejszej 
dla ŻycIa falll·\'].;.anta mającC'go na sldad­
nic? 7:apaf,Y tO\\'al'ÓW, a w czasie najgor­
sZ\'l11 rlla roholników \\'~'sU\va.ią żądania z 
ktÓrych Ż,nl \1' obecnej chwili sobie nic 
nir rohi. :'\ic clziwnro'o Żl' coraz wiecej 
l'oho(nikóI\' poznaje' "i; l~a lr,i zagadko~"eJ 
rohocie c1elt-gatów Zw. Klasow ego z Żyda­
mi. 

KRONIKA ZGIERZA 

Nowy proboszcz w Białej. \V nirclzie­
l ę dnia 11 hm. \\' sąsiedniej parafii Zgie-
1'7. a wc \":li ~ilI. Biala odhp,dzie się u1'o­
cr,ys( e' wprowa clzrtl ie llOWC'gO proboszcza 
ki';. L eona LipillSkiC'go. :'\a Ul'OCZ\-stości 
trj ohecn~' bC7clzie pI'OJJoszcz pal'afii Zgie­
rza. ks. kanonik clI' Antoni noszkowski 
kló]'v dokona uroczl'stego wprowadzenia 
nowe'go proboszcza i\, Bialej, 

Aresztowanie komunistów. \Ve wto­
rek i śl'oclę rlllia G i 7 bm, policja IV Zgie­
rZ'l dokonala []rC'sv.to\\'al'l czterech clziała­
cz~' k0111 unist~'cznych, Al'('sz(owallO Fran­
ci:,zka. ( ·l'Vsiaka. :r.<1m. na przedmieściu 
Zgiel'za ,.Pl'z\-b\'łó\\''' ul , Mar~-shlska 5, 
Gil'kif',!lo Zen'o lla "[>I'7.,,I)\'Jó\\''' ul. Sienkie­
wicza 7,), \Virczorka. Slclnislawa ul. Łódz­
k", "/. T/'.nlol'czyka nomaua ul. ParzQcze\\'­
ska n, 'Ar('"zto\\'i1I1\'ch pl'zr\"irziollo do 
więzienia w Loclzi ,,; piątpk cln. 9 bm. 

12 nastąpilo otwarcie pirrwszego IV Łodzi inteJ'\\'rlliow::do \I' 5:) wypadkach przy 
\I'ZOl'o\\-rgo ogródka jOl'llnnow.l,iego. Za- vrac~', .Jt'żt'li wziąć [Jod uwagę rozmiary 
łożonv on zostaJ staJ'anirllJ naczelnika wv- p['z('n,~'slu łódzkiego, cyfra la nie jest 
dzialu planl[]cr,j miejskich Ro/!,o\\'icza ria pl'zel'ażaj:iCą, niC' I1IlliPj jednak clowodzi, 
ocIgrodzol1rj i \V~'dzielon('j części parku. żr Iwzpil'C'zl' listwo przy pl'ac~', szczególnie 
:'\ajl\'a:i,nirjsz~-m urzildzl'n irm jC',,1 bro- IV nllli('jszyc!1 ż~'dol\'sk ieJ, za 1.;.]<1(1 a ch, jp-
d7,ianka, polqczona z fontanną, .}est to 7. 'zcz<' I;z\I'ankujr mimo licznych in('['\I'en- Pożar. \\' piątC'k (In, 9 bm. w godz. 
iego wzglr.clu nil'Z\\'.\'klr ważne, :i.e doląll c~',i \\'Iarlz w ('.1 sprawi(', KRON I KA LASKU yn'zNlpoludniowycll IV clużn11 majątku 
dzieciarnia Jóclzka closlowllie niC' miala ;Malarze o umowę, ZI'7.eszrllie pracOWe ziemskim t. 1.11',' .. Lućmi(']'z" i)ocl Zgicrzem 
ani jec\Il<'go kąpi('li"ka Ila trrrnie Jlaj- ników nlalal'skich kszcz(' w czrrwcu rb. Pioruny szaleją. Dn, 8 bm. o godz. 18 z ni(,l1s1nlon~'cli pl'Z~'cz~'n IV jednym z du-
wif:kszp!!o w Polscr minsta przrmy,'lowC'- pccljl)lo akc.ię o umowę zbiol'o\\'ą. Odbyte podczas szalejąc('j burzy z gl'adelll i pio- żyt'1l 7,ahucIO\\'aJl gospoclarcz~'eh powstał 
f::O. Podobnr ogl'ódl,i jorrlano\\'skir, po- II' lC'j sprn\\'ir clwiC' konft'I'l'llcjc nil' cIopro- J'unami. zmarl nnglc w polu 71- I('lni Jó- ~'\\'altO\\'Il~' pOŻill'. Zawl'z\\'ano oprócz o­
lączonr z hrodz.ianl,ą , będą. uruchomioJll' \\'atlzil~' (lo ukladu. nie 11l11il'j jt'(lnak w zpf Pecie z(' wsi Orzk gm, DlutÓw. Pt,cle cI1o(niczpj st"aż~< POŻHI'l1C'j gm. Lućmierz 
w Parku Trzl'cirgo Maja, a nnstępnie IV ]1.'" nl'.i mil'l'Zt' zdolfl1l0 \\'~TÓ,,'nać z obu w czasie' bUl'Z~' gnnJ "I'o\\'~' z pastwisl'a. ocho(nicz:1 zll1010rl'zowaną Straż Pożarną 
parku Z. r, s. na Clto.illaclt. slron. Ohccllip na 12 hl11 , \\'\-znaczona zo- Krowy do podwórza zngl'Od~T przyszly sa- Zgic'1'za, Jdóre w;pólnir ochronily przelI 

Oh<,cn~; ogród jorr!:lIlO\n, ki w Pnrku f;tała ponowna konfPl'Pllcja li Okr. Inspek- me a J, Pec!rgo po hurz~' oc!nnlf'ziono na calkO\\'il~'111 I'pal('llipm wbudowania ma­
Ponialol"."kiC'go ]l],zl'kaznn~' zo~1at rC'fl'l'a- tom l'I'ac~' i is(nicj <, nadzieja, żt' o~lat('cz- pOlnpj ścipzcc mHrt\\'rgo, w poz.\·c.ii Id ę- jąlku, Splonąl 1~-lko rlużv bud\'IH!k w 
towi "'~'cllo\\'a n in fiz~'czncgo n1i:lsl n, k1 (\- n ir LI 1110\I'R 7.081:11' je' za \\'a rta. cząC('j i t \\'arzf\ na ,:i('mi. Dodaj('my, że kt 6 I'y 111 po\\'slal 110żn 1'. Sli'aty są dość 
r? b(:rizie go ]lrowacl7.il \\,pspól z .. Kroplą Konferencja w sprawie oddłużenia na. ciplr wirśniaka nic bylo iaclJ1\'ch śla- Z1laczne zr "'zględu IW spalrnie s i ę na gro-
.MIrka". Ogród jrsl ot\\'arty corlzipnlli(' IV prac miejskich. \\ ' ;,;pl'il\\'ie odrlłużpnia dów pornżenia. .. ' , ma<!zon('.i pRf'Z~' suche'j. 
godzinach od 9 20 i dostępny ella <lzin- ]lr(tco\\'lIikó\\' Jlli('jsldcll na 10 hm. w Za- TC'go sanH'go dnia okolo godz. lR w o- :!ydzi ukarani ... a pracę w niedzielę. \v: 
t\\~· d.o lat /, klól'iI b~r!ą ;.;i(~ opiplw\\'al~' rządzi!' \Iil'jskim Z\I'Ollllla zostala h,onfe- kolicy Dlutoll'f\ piol'un utlc'rz~T I \V siodo j ę uh, niptl:r.if'lę policja Illięrlzv inll~'nJi spi.­
!lH'I,O\\'L' piplc;glliarki i inslruklorki. rf'lIcjn :r. ]l1'7.l'd,,(awiriC'lallli 7,wiqzkóIV 'pra- nalrżącą do .Jana GÓl'ecl,ipgo gdzie mieści- sala protokuj Żrelowi Il'l,owiczo\\'i Lajze-

Wystawa Przemysłowo-Handlowa. :'\ir- co\\'nirzycll. >;" konft'I'('J1rji omówiony ly się różne' llf1.l'z!:c!zia rulnirze. Stocloła i J'O \I' i wla::;ciril'lo\\'i pirh'1'ni rGczlJPj ,który 
\\'ąlplhl'ie inll'l'l'"ująC~'lłl zja.\\'i"kil'11I \\' n,o h~-ć f\zczrgó low.\· plan J'Ppal'l~'cji poż.\'- zna.idujące się w niC'j 1l[ll'zęc1zi a, flplonęly. w IH1,ilpjlsze \I'ypirktll chlcb i bulki IV nic­
życiu gosporl:ll'Czym n:lszrgo 1l1ias1:t hę- ('zc'k dla. lIJ'Z<:dllil,ó\l' ll1il',i:-;ldch cplt'm Straly w,I'l1oszą ponn(l l.ROO 1.1. \V c7.asie' dziC'Ir.. \VH7.~'SCY inni wla.'cicit'lr pirka!'(l 
dól' \\'ystf)W(1 P!'7.eJlly:-lo\\o-TJnndlo\\'a p. Slol:1cl'llin sj1pC'jalllip lll'i<\:i,lhl'~'eh dlugó\\', Iilll'z.\' pod szopą trj slodoły, !'Ip,11 sJużący Ż~·tl7,i zaplacili lIlanclaty karne, Lajz('l' 
n, .. \VI·twórczość Polskn" w Lodzi, Pracownicy umysłowi żądają 20 pet Gór('cldc'go,'-\'8 łrlni Stnni"law Przecill- Tlhowicz orlmó\\'il zaplacl'llip 111andatu 

BędZie to jnk się dO\I'iadujr1l1~' jPtllla z podwyżki płac. Pl'acowllicy 1I11ly,;lo\\'i 11'1 ski, któl'rgo piOl'llll oglmszyl. PJ'zecit'lskie- knl'llrgo. Sprawę tę l,omisill'iat przrslał 
pi(,l'\\'szych ,n możc i jNl.rnfl illl)1I'rZa le-, pl{'nal'n~1l1 posi!'rlz('nin k0111i~ji pOl'm':ll- go, który doznal ciężkich poparzrl'l ciala, do z:lłnt\\'icnia Stal'o~(wu Po\\'itfto\\'c11lu 
go l'odzuju, której zadaniem będzie w~'ka- mip\I[l\\'CzPj, w 1'(Ó1'Yll1 uczestniczyli UIl1\('i;;zczono IV szpitalu IV Pnbianlrucu. LódzkiclIlU. 

Prenumerata miet!:ec ... ~ie 17 wydali tygodnic>wo), z odb,orem w agenturach? 35 III. Za I C tr I Poznań.. św, Marcin 70. P. K, O Po~nań 200 14;"Tl&f )ny centra'li: 40-72, l4-111, 
odn~zenle do domu odpow,edn:a doplata. Na pocŁtach i u lłetonostów en a a ;s3.07 44-61 3- 24 :Iii 2.)' d 'IQ .', e. ' 40 

Oręd wnł"ka mieeiecznie 2,34 zl, kwartalnie 7.-. P{Jczta przyjmuje zamówienia t:rlk.o ' . '. ~-, - "po go z. , o.ra,z ~ me dZiele I Ś WJeta: -'i2 14-76. 33·01. 
O na 6 wydań tYKod/Liowo (bez poniedllialKowego) _ Pod opaska w Poll!ce Redaktvr odpow 'fdz,alny AndrzeJ T~'ella I Poznam •• Za wiadomości i artykuly z m, 

~ - zI mj~iecl:nje Naklad. i czc:onki: Dr\łkarry'a Pol~ka, Spólka Akcyjna, Poznań. św. Ma.rcin Lodzi ~POwia.da Wladysla.w Maciag, Łódź, Piotrkowska 1ł1. -, Za Ogl06l.E'>nia i rekLmy: Ulton, 
lO. RęKoP'Sów mezslDówlODych re<.altcJa nie zwraca. Wnlew;cz I Po.znania, 
-: /u,e wypadków spowodowanych sila WYŚHIa, przeszkM 'W za.łrlladllie. etrajltów itp .. wydawnIctwo nie ~powi.ada za do.tlf'ezen.le piem .. I abonenci nIe maia prawa dom'agania sie me' ostu- J 

. c'-'onych nl1m .. r6w Inri oil"lIk"ilrw~ ma. 



M.eble 
Dnia 8. llipca 1937 r. o god1:. 5,00, r02:8tała t.~ 

z tym śWiatem· po krótkich cierpieniach moja 
najdrcyższa żona, matka i córka, ś. p. • 

na ubrania m~kie. płaszcze. komplety i pojedyńcze poleca 
letnie. komplety i suknie dam- po przystępnych cenach 

z Lukowskloh 5kie oraz na mundurk: pol&cA J. C,.pryóakl, Łódź, KJlłó-

Józefa Kuśnierska 
tAnio w dutym wyborze sklego 229. "C (8631 

A. Wasilewska I;;::===========: 

z 27393 
w żalu pogu,wn1 

mąż, matka i dzieci. 
Pog-rzeb odbf:dzie sip, 11. 7. br. o gQdz. 16,00 

z kostnicy cmentarza farnego. 
Poznań. Zielona 5. 

. 

L6df. aL Nawrot 13 
wejście z bramy. n 44 00 

MEBLE plT.~S~:~~~~h 
eenach poleca 

A. KOPROWSKI 
Ud:!, Zgłerska 56. 'Y161 Ilnny. 

A 44100 

B. JASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, teL 157-60 

W duż.ym wyborze na sezon letni poleca MATERIAł..Y MANUFAKTUROWEl 
wełny, jedwabie, aksamity, pł6bla lniane, błałes pościelowe, 

bieliźniane, purpury or •• firanki ł kapy. 
Wszystkie towary w iaknajlepszyoh gatunkaob po cenach śeiśle fabrycznycb. 
Dla sklepów rabaty. n 1 Dl •• klep6w rabaty. 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 

"JANISZEWICE" włajc. A. SZWAJDLER 
ZDUN9K" WOLA - wi.' JANISZEWICE. aklTtka p __ t. 5ł. 

~.YRABIA: Su:t.:ówki, (Metkale) zwykle i bielone, prze­
sCJeradłowe, poscielowe w kraty, oksfordy kieszeniowe 

i na bluzy robocze. D 4łOoe 

MASZYNY 
DO WYROBU 

SKŁAD 
obli ... .,. w cenł'rum. 2 okna 
wy. ta wne. m.ieellkanie. nada­
j_eJ' .ie na kdda bra.nże 
(ewtJI. handel zbota) od saraz 
""prOllt od wla~ciciela do Wy' 
dueriawlenia. Skweres, 
Wrze6nla, ul. Wa.nzawska 32. 

lepszY l wYdajnieJszY I 
Pijcie rodzimą kawę 

"S~EW" 
n 46635 

Chcesz mieć 
wygodne obuwie? 
to zam6w 00 swojej nogi fonne 
i każdy szewc ci zrobi wygodne 
bu Y. Wytwórnia. 118.j no W1S zych 
fasonów form i prawideł szew­
skich i dla fabryk gumowych, 
kaloszy .botów Hp. F-ma .. S wit". 
Łódź, Kilińskiego 126. tel. 204-88. 
Firma ohrześcija:ńska. Jl 46 626 

Numer m 

Chrzejcliaóskl Sklep Bławat6w i Galanter)ł 

"W. CZ~DEL 
Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260 - 53. 

Poleea w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, kOI 
stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, birliźl1lane istotowe. Fil'anki 
odpasowane i na metry. l'Jllle wszystkic szerokości 
i koronki siatkowe na story I kapy. BIELIZA damska 
i męska, pOllczochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku. 

ceny jaknajni:i.szc. n 43998 

Obrączki, ślubne i wszelką biiułerj, 
zegary, zegarki i platery 

poleca 

W. SZYJlA.ŃSKI 
Łódź, Główna 41. n ł2 ~ 

DUZY WYBÓR. CENY NISKlE 

PRZYSzz..oAC TWA WIDZI. NajełynniejeJlY 
jasnowidz peyeho-grafolOtg. umur·y przez ZwJI\­
zek Międzynarodowy Metapsychików. Mistrz 
Wiedzy Tajemnej WOMOU1.'II obdarzony fe­
nomenalnym <litrem jasnowidzenia w transie 
medialnym. Powie Ci czy. masz i kiedy -
szczęście w grze loteryjnej. oraz wybierze we· 
dług obliczenia daty urodzenia Twej planety. 
Z1lpelnie bezpłatnie szc~!!liwy numer losu. kt6-
ry pod gwarancją musi być wygrany. Nieza­
mO'Żn)".n. jednak mającym szczęście w grze lo­
teryjnej wyłożę ze swoich pi.eniędzy 10 zł na 
1011, aby przekonać o prawdziwości wygranei. 
Dowodem tego 81l ,.. mOM p06iadaniu setki li· 
stów podziękowań ort osób. które na wskazane przezemnte lOIT 
wygra~y po 101.000, 50.000. 20.000 i 10.000 zl. Na żądanie przepo­
wiadam przeszłość i przyszlo~ć - opracowuię horoskopy i analizy 
grafologiczne. Rady i wskazówki. naiąc mQŻność zdObycia trwa/ej 
milooci pożądanej 06oby. Nie ziyleokaj pisz jeszcze dziś nic nie 
ryzykujac a skorzystasz wiele. Podać czyteln.ie im i I IR.ZW isko. 
datę urodzenia. załącz 1.- z/ znac2'kami pocm:owylD'i na ko'ztr 
pocztowo kanc. Bez .zalączenia znac1Jków odpowiedt n ie nas! I\!)I. 

Adres: Jasno" id" WOMOUTH. KraU",. Leeert.wiesa 1111. 

]l 4C 14.1~ 

Swetrów, Pończoch i Rękawiczek 
w~ wszystkich podziałach i szeroko!ciach, nowe 
uzywane. Długoterm!llowe spłaty. Fachowe prze­
prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacji ti~ -świetne. choć tanie l i Ył! Wytwórnłę ... w6zków 

.... 'rowerków, d1'l!>O 
~ ZTU i samacho-

Igły i ctęici zamienne. Nowo.abywceSw .,lIcum, roNt .eho· 
clZ4cych • zakr •• trykotantw.. Na ~dallie ............ ty 

-------------------------------------- dzików dzleelę. 

Fabryka Maszyn Trykotazowych .4HO 

A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 Tel. 227·31 

OSTATNIA NOWOSC! 
Automat II-cio mm.. wyrilU' 
cajacy sam gilzy po wystr:r.a· 
le. &tl'zelajacy do celu meta­
lowemi kulkami. zapewnia be.z\> le­
czeństwo 060biste w domu. podrófY 
Huk ogłusza jacy. Cena zł ~.915; 
2 szt. zł 11,50. Automat S-m.a 
strzałowy ~ 18.-. Setka kul ~Y$t. 
Flobel't 3.60. wig. rys. 35,-. SZI'Zo­
teezkę . do lu~y ):lup/amie. Wysyłamy bez II&­
zwolema polICYJnego za pobraniem poc~to­
wym na l~towne zamówieni~. Adrell! P. F. 
Br ... StabiJ '. Warszawa. Leszno 60-41. O. W. 

'l'1l' 21035 

Fobrvka waty, flJatallnv I kołder lIJatofIJvch 
Waldelnar STETKA 
Ł6di, ul. Zakątna 86. Tel. 214-95. P. K. O. 603.326 

n Hi .. "q 

S k ł 
okienne, ogrodowe, ornamen-

Z O towe, dachowe itp. 
szyby wystawowe i lastra 
Obrazy i listwy na ramy 

Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. 
PozDań, Woźna 15. Tel. 28-63 

Oddział w Łodzi, ul. Wigury U, tel. 13-4-53 Pc t7.536/1711. 

Wydzierżawienie owoc:u 
z alei jabłonkowych nad szoeami w powiecie o-bornickim 
na rok bieżący odbędzie się w sobotę, dnia 17 lipca 1937 r. 
o godz. 10 na sali hotelu p. Narożyńskiego w Obonalkach. 

Wydzierża wienie nastąpi jedynie za natyeh.miastowl\ 
znp la ta. czynszu dzierża wnego. 

\Varunki dzierżawy przeczytane zO<\Itanl\ w dniu prz~· 
targu. ng łQ 072 ", 

Oborniki, dnia 7 linea 1937 r. ~ 
Nr· 2Z/rYm Dmg. Przewod. Wyclzlalu Powiatowego 00 

(-) Kozłowski. $ 

I 
Nwglówkowe słowo (Uu8tO) 15 grosz,.., ke.łAfe 
dals'le słowo 10 groszy, 5 ~icT.lb - jedno el()'WO, 
i. \\. z, a = katde .stanowi 1 słowo. Jedno ~ło­
elenie nie może przekractać 100 &łów, • tym 

S nagłówlu",ych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłOSHllła wśr6d drobnych: l-łamowy milimetr 30 groszy. 

cTch, Ol'as ws~eIi 
1t4 ~acie ", tym sa4rn!&ie. 

B. MICHALAK 
LOD:t, ul n. Andrzeja Mo 

Jl.46627 

Niklowanie i Srebrzenie 
7Jlocenie. cb.romowankł 1 w&Z4-
Ide roboty wchoozace. w ZlI; ltrł!8 
galwanizacji wykonUje ao\t,JIU. 
pod gw aran cjl\ i po cenach 

prZYBtę ~nych. 
CHROMOWNIA" 

Lont. Piotrkowska 158 Wf 
pop. 01. parter w podw. • 
samodzielny galwam1:atOll'. b. 
prac. fi.rmy .. FA:MAK" J_ Gar· 
bara I W. Górski. Jl (1872 

Hurtownię 
TOWAROW KROTKI[H MHIEJSIA 
sprzedam z powodu cboroby 
na dO<7odnych warunkach. 
Oferty Orędowni k z 27398 

MEBLE 
odświeża i przerabia na no: 
woczesne Zaklad StolarskI 
B. OLBIŃSKI, Ł6dź, Pi.otr-

~ kowska 112, w podworzn. 
Na składzie meble w komple­
tach i po;edyńcze sztuki po 
cenach przystępnych. .. 4~8" 

Inowrocław 
Mieszkanie komfortowe 
ośmiopok;ojowe z ogr:ódkiem 
orzv ulicy Solankowe] 58 ~o 
,vynajęcia od zaraz. ZgłoszenIe 

Inowrocław skrytka 35. 
og 46910 

Znak oferty naprzY'kład: .z 1899-4, n 27Mi, d 1790 
i t. d. = 1 słowo_ 

Drobne ogt0ł3zenia w dni powszednie pI"lyjmu~ 
się do gooz. 10,30. w soboty i dul przedś:wl~­

tec1.lDe J)rzy jtmuje się do god.z. 9,40 

:I Dom Dom Sprzedam Dom Budynek 
1. DO}1Y PARCELE o rodowy fl parcelą 1181 m' przy nowy! pokoje kuchnia, Mosinle, wydzierżawje 10 mórg ziem, bli- mal!1"wny 8 uhikacyj. ~lad. mia- z kolonialkl1. tanio na sprzedaż II 

~ii _________ ~ 'l~czoweJ sl?!"zedam. Szotek. Po- wolny od oplat.stemplv'Yych - sko P!>zn~ma. dom trz.ypokQJowy. atec..z;ku bhlSko r)'nku 6.;00 .. wpl~- powodu wYJazuu hez konkurencji, 

E 
znań św Wojciech 31 - 16 3900 - Baramnk, Mosma, Ry- kuchmą I zabudowamem. Adres ty l> 000.-. Otręba. Jarocm, K I- Bydgoszcz. Zimne '''ody, Smo-

merył . . zd 6 879 • flek 'lO: 00 1\ S;;S Orędownik. Poznań zd 6802 1ińl3kiego 2. 1ld 6276 leńska 9. zd 6 602 
właściciel * cześci malej drcw: 
nianej nieruchomości w Ło{!ZI 
zamieni na domck w małym lIlIa­
Rteczku hlisko kolei. Lód~. ulica 
Ok rzei 3G. n 46 643 

Kamienica 
)t()wa. 18 ubikacji. dwa składy. 
dochód mit'skczny 16';;,- cen· 
t rum :\TOSIIlV 19300.- Baraniak. 
11[051113. H~·il('k. zd 68QI! 

36 ~OWY. Parcele I Pa~eht. Parcelę 
oj d'" d,jl\cI'j dom 4 ubikaCJe, pól morglogro- Osiedle Warszawskie w różnych 805 In. P,:zy ko"clele sw: .Krzrza. 2103 i 1341 m' "przl'lł!l.IM. Infor-

n~ rf ~~ro owej ~~~I p"oznaniu du, przy dworcu ŁaWica, cena wielkościach korzystnie sprzedam kanalIza.cJa, elektrycznosc, bhskg IllSlcje u kierownika szkoły w .Tu. 
Sle . a ze nla paOf ę t O do _:J 000.- Oferty Oreduwmk. Po- Zgłoszenia Orcdownik. Poznnń tramwaJ)! sprzeda Busza, Poznan l1ikowie P. PozlIali 7. zd 6900 
t~.mo !przer am. !r y re w znań zd ~ 412 zrl 6773 Żupaliskiego 7. zd 6 971 ___ 'C-..:.-'---'---'--:.:..:.:..-'--_-'--....:...:.-
lUk Poz,nn{1 zd 7 52" 

• Dc.tJn Dom Kamienica Parcelę 
I k ń II ól . '" Golecin dworzec. 2 fronty można . .. .. n eWl o czony c l ew, p morgI 'b'l' od . 19 OstrowIe II pl~tN>wa 31 ltblka d' I' l mórg ogrodowej Zleml nadaJlIc!!J ogrodu blisko Poznania sprzedam noWy. ~. 1~ I ,acYl. O/F ('m I". . .~ . y ." - po ZIC II' na cztery "przcr SIm. za· 

sie na parcele tuż przy Poznamu Czarnecki Staroł~ka "'ielka. _ mórg dZIerzawy. rt.a.n.lO. 4000.-. CYJ. centru.m mlas·ta 35 000 .. wp/a- mienię. PieczY(lski, Pozna6. Lore-
sprzedam. Oferty Orędownik Po- OSI'edle pod Marlewem. Otreba. JaroclI1 .. ?h J1l1lskIego 2. t y_ 28.000. - Otre'ba. Jaroc1,n. KI- ta6ska 8. zd 6967 
z,na6 zd 7 :i24 zd 6 799 zd b _84 1I1I",kll~l:'0 2. zd 6282 

Dom Dom Dom 
nowy "klarl kolonialny. ~ ubika· Dom Dom Dom no Z b'l . kł n . d 
~~~ilii6~:~~: ~~)~~. 11I1(~m'~~i;l;: lilOWY }ramwaju, dochód li 3GO.- pi~trowy ogrodem Owocowym, ce- 8 ub.ikncyj. duży ogr6d owoc0'Y~ ~1~~~i~7~~rc. Sryunb~~ag'~'io ~kJM. ch~~kll.,a ~j~k~\\{';'\:'~ć ~nsl~.~ 

.1 60'" '2000 piat 15-20000 na G 300.- złotych nowy. Ma· ŁaWIca. sprzerlam. InformaCJe. wn/aty 6000- OtrQba Jarocin wplaty 6000.- dochorl 9,). 7.abr 
1I108111a. HYllck. Zu <NU \\.'~jtk~wgki:-P~zna{l~ Kwiatowa /ecki. Poznali. Aleje Marcinkow- Poznań. D&browskiego 52. Ga.!- Kiliiiskiego 2.' ~. Ul 6 2sj' kowo - PoznaJi, K~~cluszki 6. 

5 _ 2. sd 7 647 skiego 15. mieszkanie 5. zd 6 108 wanom~ta1. zd 6910 zll 6 SI,(j 
Dom Dom ------

17 ubikacyj. budowany 1915 tr-zy- Wllla Tynk łtZlaehe-tny faeadowy Dom mll.nwny. 4 ubikacje. chlew. _ Sprzedam 
Plctrowy. czynszowy, c.entrum - . . - Terrana" 18 b'l . 110" ,wkończona o ód k p dom k z t' d .. I' . kl' J k ~pl'zetlnll1 pow{)d rodzInny. cena centrum MO~lJ1a, 12 ubIkaCYJ, - fi.. ~ 11 l'I1<'YJ. P' d\Y~ ".' ód • gr e - S rze" 01".Y5 me. - om " PO ,OJ{' l 'UC lnIe. e C' • 
13 ;;óo 'wplaty 10300. Zgloszenia ełektr,kĄ. ollr6d. JtlldAjllce dla le- doc.t ... ~a. gdz,le me .JI13 r.ae. ~- przy .tram~v~.Il1 , Ul:\y ogr '0]10: 0W,hl.meśi.el.:;wsMkil.cl.AI."~l.~ .• ~_a'\"ica - tryr'zIlOŚć, 2 morgi r10hrrj ziemi. 
T ___ ~. ŚI'EldniR 23. m. 5. karz.a. wpłaj~. ugoda .przed~.- a-twa fjrma .. 1. erra.na . Obonl . śrerlnJ('y "ykluczem. Adres re .... .d" ~~l~ 39~2"'~ ... żabikowo. Spokoina '~. Poznań 
........ u .. o. JI łG 096 KICIbel' MOSlnn. zd •• 84 rid 12 &28 do,,·nik . Poznali zd 7 015 ~ " - zd 7 03. 



. Numer t57 bRĘDowm~, ponleCJzIaYelt, <InIa ff 'ffpca MI 
-: 

:.e skladem .. z ~::'~<!waniami po-Ii: 2. l''(ENIĄDZ i lat 33. 8ym~!c~~.a wllh'!ny dom ziemskie. O"~d~t~!~. rybne, le-'sPobwczy P~~I~!hliwej ulicy 
~v.:órzowY~l1l (prllllllą .. chlewen:t. czynszowy. w)'jd:"je za maż pa- śne,. gospodarskie. Niektóre oka- sprzcdam cena 600.- zł. Adres 

J~Plcbrzamp, padaJaCYhslędlna kaz- 2000 _ nowle stanowIsku. Oferty Orę- zyjme. Mlyny wodne. motorowe, wskaże Oredownik, Poznań 
e przeJslębJOrstwo an owe w I k . d .1 b' t' I downik, Poznall zd 7681 parowe. Fabryki domy docho· zd G 851 

Skład 
kolonia~no del,ilkatesowy. dlułe 
miasto po\\'iatO'we O'kaz}'_~rti.e ta­
nio towarem &przeda. \VI·ta , Po­
znall. Dąbrow'~'kiego 10--15. front. 

7Y,!ku. w mieście powiatowym w ,':I o UJę. w prze s~ lora wIe. z 0- dowe. wille, place. działki leśne, --------------
Wielkopolsce wplata 8000.- zł. aę ka!ftcJt z3 p02s~Oa .. , Oferty Orę- Zamąż rolne. POdmiejskie domki. nowe Skład 

zd 7487 

IJfjrtY
d 
g~o~rędowmka. Poznafl owm. ó ~ "46 645' wyjdzie za urzędnika koleiowera. letnisk~. K\:pno sprzedaż zami;t- kolonialny. dobrze zaprowadzony 70 

po z nauczyoiela od lat 3:". szatyn a. ny. kazdy kler!In,ek. ZgloSzemll przy Górnej Wildzie towarem. ó . zabudowaniami. 
000 

,W Dudek Łodz-Radogoszcz - I . k . • k . lU rg pszenneJ. 
Parcelę ".- posIadająca wypra.we, gotówkę. Szosa Z",' • I 50 t I f 2"7.66 mag em. mlesz alllema or~ystme inwentarzami. cena 10000.-

000 m kw. przy Pszczelnej (Za posiada łntelig~ntny. ~ykszta!co. Z.!l!oszel1la fOtografl 4 do Oredow- clers ~a 46640 e e on o sprz,edam. Adres Ore owmk. Po- wpłaty 7000.- korz,ys tnie. 'Vojt-
Cytadelą) sprzedam. Zgloszenia: ny. bezwzględmę uczcI'Y.y kUPIec. mKa. Poznań zd 7706 znan zd 6 907 kow~ki, Poznali. Kwiatowa 5 -
Poznań Szamarzewskiego 39 _ Prosz!L!?roPozycJe "Par . Poznań Kawaler Sypialka m. 2. zd 7 544 
"klad y,'ęgla. zd fi 940 pod .. Wszechstronny 56.GO". . stolowy solidna robota w dobrym Fabryka Grzebieni, 

p 28 ó1\1-51i.60 lat 37, 600 gotówkI, 409 .8plat;y-, stanie tanio do sprzedania. Łódi Guzików I Wyrob6w 
Dom szt!ka panny !ub wdówki meza1ez· Piotrkowska 154 m. 4. 

:pietrowy z przybudówkami. wy- Wspólniczka ne), "elem oz('nku. Oferty Ore- n 46639 Galanteryjnych 

Restauracje 
piekarnie. kolonialki. Jadlodajnie, 
gościIlce. kawiarni e Poznaniu l 
prowincii poleca Wojtkowski. Po­
znań. I{wlatowa 5 - 2. 

Jazdem, duży ogród owocowy _ got6wka od 500.- zalooenia Po- dowmk Pomarl zd 7 640 Żądajcie oferty - Durczewski 
Eprzedam tanio Szamotuly. Adres znaniu drugiego składu krótko Mało i Ska. Chełmża . Pomorze. 
Orędownik. Poznali zd 7196 wyrobu pończo('h. odpowiedt zna- Blondynka uZywany aparat kinowy .. Tathe" d 23633 

czek. Orędownik . Poznań inteligentna. muzykalna. niebied- z dynamem na.daje sill dla szkól OkaZ)'a 
zd 7 645 

Dom 
willowy. dochód 3.500 zł rocznie 
sprzedam Debiec od wlaściciela. 
Adres Orędownik. Poznań 

zrl 7257 

_____ -::zd.:::-;5_623 na. pozna pana państwowym lub malych kIno·teatrów. Cena Mleczarnia 
2000 stanowisku. Oferty możliwie z fabryczna 2.500 zl sprzedaje się ,go~ciniec dużej wsi 10 m6r,lr żni- miasto powiatowe. objecie 2000 

,- fotografią do Orędownika. Po- za 500 zł. Łódź. Dąbrowska nr. 1, wem odstąpi, powód objQcle po· sprzedam. Czachorowski. Poznań 
poszukuję pożyc~ki. dobry pr\>- znall zd 7280 Zaklad fotograficzny .. Fotobrom" sady. WOJciechowski. Gniezno. św. Wojcicch 30. zd 7 WG 
cent, gwarancJa ewentualme n 46641 Rzeźnicka 6. n 46 321 
wSP6lpraca. Oferty Oredownik. Sierota Zakład 

Dom Poznań zd 6 980 prz;y;stojna panna, k.a~ienice war' .. 10 Sp~edam fr~jersokj w śroomieśeiu mietmka.-
nowy, trzy pokoje z kuchnią. za- 3000 _ tO.SCI 100 000.- WYJdZIe za, !)ląż. pS:1!enno-~ytnIeJ. d?m nowy. da- bardz!, korzys~llle. sklad .. to,,'arów niem 2 pokojO'\yem powod'll wy-
budowania dla emeryta-rzemie'l- . I. • :PIOtr Mrówka, Poznań. "oJcle· chowką. chlew. ~plzedilm podług ~r6tklch. w mIęście pov;lI~towe.m. jawu tanio s'przedam. Oferty 
nika. kościół. szkola. jezioro l~- POkszukuJe d.om PoznanIU. I hlPo- cha 2a - 1. zd 7 235 ugody. Frąckowlak. Piaskowo - ZgłoszenIa: GnIezno. MOnIuszki 4 Or~d()wn.i,k. Poz.nań zd 7581 
sv w miejscu sprzeda wlaś ' . l' te a wysoki procent. p,ól roku z poczta Szamotuly. zd 7224 ng 46 865 /6 
ł.filczyński. Słupia. poczta Jc;~t5r: góry. Oferty ~rł~~wmk. Poznań Ladna Kolonialkę Skł d i Skład 
ki, powiat Poznań. zd 7268 z 3 panna. posiadająca dom. 4 morgi l b' b'l d . k a n cę kl' 1m Ul'Z dlOO!1i.em ma-

S 10 000 
Q.grodu wyjdzie zamąż. Mr6wka P!! nym legu. I ar .. mlesz a· materialów opałowych i ziemnia-I f 0I!1l~ 1; z d ą b · AdIr 

Dom - . ,- .Poznań, Sw. Wojciecha 2a _ 1: mem. centr11m Mosma l1QO.- ków jadalnych sprzedam. Pośred-, ge:n. a,mo ~ .na Y'Cla . es 
2 pokoJ'e z kuchJII'a sprzedam. 1/, na wykol'iczeme domu kto poży- zd 7236 (l°twodku MWYJ.azduR natychmiast. nicy wykłuc7.eni. Adres WSkaŻej .... S'kaze Orędod" n711~JOIZJlań czy? zabezjlieczenie. hipoteczne. S ron a. osma. ynek 9. Orędownik. Poznafl zd 7211 ofl "", • 
morgi ziemi. cena według ugody. Ła.skawe Oferty KUrIer Poznań- Wdo'wka zd 6974 Skla,d 
Mosina. Słoneczna 1. n 46 864 k z{) 6246 7 SkI d 

s I g 1 bezdzietna posiadająca kamienice Rzeźn'cłw a . I 2 k' Jrn.. 
Dom l 'k wartości 200.000 wyjdzie zamaż. _. . . l O rower6w. 11klad kolonialny. mle- sPO*YWCz~ magle, po oJe 

Sp6 m a Piotr Mrówka Poznań Wo'c'e- okaZJa - obJęCIe 3.500,- skład, ście powiatowym zaraz (2 pokoje chma t.IlnIO sprz~dam. Adres (). 
noch6d .2.1100. cena 15.500,- przy do zaprowadzonego pr7.edsiębior- cha 2a _ 1. • • -d IJ 2134 warsztę.t kom!?l urzadzone. ~ygo- 35.-) 500-2000.- Sobolewski, rOldowmk Poznan z{) 7441 
tramwaJu sprzedaje wlaściciel. stwa. poszukuję, egzystencja za- u 7 cOlne Dueszkame.w Pozna!llU. - PoznaJ\, Kraszewskiego 4. ' 
Oferty Oręd~~'n~k2d)oznań pewmona. got6wkil 1000-2000 Małżeństwa ferty Oręd~d'l'\ik2'lroznan zd 5 314 Skład 

zł. Oferty OrędOW!llk. Poznań kojarzr dyskretnie. wielk. i wybór --- cukiE'rk6'11.' . towarem, m'lZact-
Dom zd 77aO kandY\latach kandydatkach. 31- Skład Dom niem tanio. Oferty Orędown~ 

nowy w Luboniu sprzedam. _ ilE _letnia prakt:r~a. Piotr MrówkB;. kolonialny przy ruchliwej ulicy, ooozerne podwórze stajnie, garaż Poznań zd 7527 
Dochód miesiGczny 120 zł. Adres 8. nZF.1\l"'W :Poznań. WOJCiecha 2a. zd 7233 1 dobrze zaprowadzony. z towarem nadaje sie na każde przeDslebior-
"'skaże Orędownik. Poznań --_........ urzĄdzeniem, mIeszkaniem z po- stwo sprzedam, właściciel. StanU- Skład 

zn 7277 Zgłoszeniach wo!1u chQroby sprzedam. Leszno sław Wasielewfl1ki. Pniewy. SpożywczY pOwoou zmiany MIl'ft-

P l 
Poszukuję dołączyć dOkładne dane. znaczek OSlecka 54. zd 6716 n 46 849 żI sPNedR.m. Oferty Orędownik 

~rce ę. ekspedientki jako spólniczki mal- Roc~tow:r. nailepiej osobist.e przy- Centrum Dom ;::.I..:o.:zn:.:.:.ań.:.:...,:z:;d:.....;.7..:5;:2.:2 ______ _ 
l5p m' Antonmek. blIsko d~orca żeństwo niewykluczone. ()ferty ~~gj~ie~hoir2a.rrówka. POi~a~ 239 Poznania. sklarl towar6w krót- sklad eprzooam z powoou wy- R' k 
op otowana. p,:zewlaszczeme - Orędownik Ł6diŁ pod 30". ~ kich. 12 lat istniejacy. towarem jazdu. najruchliwsza utwa Pnie- esorow ę 
~r:rze~~z:l~:~lc~eJ'g 7'~~~_~te Ku- ' n 46647 " Panna l'1b bez. wyjazd. Oferty Oredow- wy. Właściciel, StanisJaw Wa- cif)'Żls>7Ą w dobrym sŁanie ~ powo-

k P . d 6 099 . I k' 468"n du wyjazdu śpiesznie _sprzeda. -
Kawaler przystojna, inteligentna. posiada- m. oznan z sle ews I. n <IV Kucharsoki, P00nań. Manl!l. Fe-

D~. kupiec. lat 27. przystojny. religij- JąC!! ta.rtak parowy wyjdzie za- G d SkI d cha 99. zd 7776 
murowany. tr~yu.blkacYJ)1Y. skla- ny, właściciel sklepu wartości w~z ... PlOhtr Mrówka. Poznano śW. OSPO arstwa a 
rI,em. c~lewaml. 3 morgi ogrodu, 12.000 poszukuje spólniczki ~anny fV oJcIec a 211 - 1. zd 7231 kamienice. domy. kupujcie _ towarów kolonialnych i owoców Kalonialkę 
l0. znama. czysty 26.00.- Bartko- przystoJ·neJ·. dobrego chara teru. sprzedawajcie za mojem poored- w Katowicach. ul. Kochanow- d b d t . 

k b ń .... P J d t b ". . ~kl'ego 12 z powodu choroby za· o r?:e zaprowa zoną Z owarem wla . o ro ca . .uoplewo. oznań Cel matrymoJll·alny. _ Powaz'ne e ynaczka mc wem a ""ZJeCIe zadowoleni. ~ I . k' t' 
l 7 068 Ot b J 'f ( l" raz sprzedam. Oferty Oredownik mag edmm· mAldesrZes-aOnIremdownal!1klo p:"' 

Z( zgłoszenia z fotografią na poste- majatku 250000 _ przystoina rę a. aroC'tn. T i Il1skiego 2. ~ 

Dom 
restante Włoszczowo ,.27". panna wyjdzfE' źamaż. _ Piotr zd 6278 Poznań zd 6 722 ~~~e z~ 7' 759 e . 

-. n 46644 Mr6wka, Poznań. św. WojciechR, D II 
now)'. 3 pokOJe. kuchma, ogr6d 2a - 1. zd 7230 KoloDlalkę om tA 1W A T A ", .... T 
w.!Irzywny. owoc.owy sprzedąm Nauczyciel wolne komorne z towarem ma- miasto blisko Po~nania, ,rynku. 2 ..... &v .. ' ... -_.n."iri'·"lii'l .. .L~iiiii" __ 1IIIII 
6 500 DostatnI Zegrze O e Si t . I . k • sklady. sprzedaz. zaml8na na • 
dle ~ na' I' d 7~ lat 28 posiadający nieruchomość ero a gle .. mleSZ anie. pokój ltuc!).nia, mniejsze. doplatą. Agencja Orę- P d 

. z n . z pozna' kulturalną.niebiedną pania przystojna panna. posiadająca 120 tanio s8rzcdam, powód WYJazd. downika, K6rnik. n 46860 O 
Dom celem ożenku. Oferty Orędownik. mórg zagosp()darowane wyjdzie Adres rędownlk. Poznań Poznaniem resztówka 135 bura-

. b d 1 POZIl8(1 zd 6902 z,{I,m.az. Mrówka. Poznań. Swi!{ty zd 7307 Sprzedam czaneJ' wplaty 25. Zgłoszenia 
maSYWJlle u owany. morga "oJciech 2a - 1 zd 7.::29 . . 
oll.rodu z drzew~ami ow<!cowymi. . Skład 20 m6rg zal;mdowalllejll, mwe~ta- Kurier Poznański wg 7727/8 
bhsko. dWO~Cll .1 Poz.nallla. In!?f. Kawaler. BI d ka towarów kolonialnych z miE'szka- rzem. Stalllslaw KWiatek. Sled- S 
A.')tOlll StoJeckl w Lasku, S~ble- §~ed!\l ego wzrost\!. przyst~Jny. - 16 on ~n . niem kOI'zystnie zaraz do nabycia lec. poczta GnU14t60W87YO' pow. Środa. to 
sklego 14. zd ,087 mebledny. staleJ posadZIe zapo-'3 O·Opodstaw~a •. pI zystoJn.a, po~ag Adres wskaże Orędownik Po- mórg pod Gdynią Ul 000 f!'PT2le-

zna paUJe dobrych zalet. cel mll- M o'k 'PYJdzle zamaz. PIOtr znań zd 7290' dam. Oferty Kuri~ Poznań.ski 
Dom trymonialny. Oferty Orędownik. 2 r6w la. oznań. św. Wojciecha Kolonialkę zdg 7716{17 

nowy. ładny. chlew. ogr6{). bl!- Poznań w 6500 a - . 7.d 7228 Kolonialkę Hurtownia Octu. ~iasto 6000 .. fa- ----...:.:~-'--...:..:;:.:....----
!!'ko stacji 3300. wpll!ty 2000,-. BI d k towarem. maglem. przy ru('hliw i bryczne. egZYRtenC)a zapewniona Prywatne 
]'rankuwsh żauikowo, Pozn3ń.: Kawaler 2 . on yn. a_ .• ulicy spn;erJa m spiesznie ceneR sl?rzerlam 3~óOO\-~ O.ferty Orędow- 28 buraczanej. budynkami i 70 
Xo~ciuszki 6. zd 6860 lat 29. E tysillcem złotych got6w- 4.przystoJ.na. 1l9towJu 2,).000 WYJ- 1.100 Z poworlu wyjazdu. Adres nIk Poznan zn 12.)4 dzierżawY żniwami. inwentarza-

Dom 
ki pOlma pania z skromnym ma- ~zleń zaśmąz,'~' p~otrh M;Jówka. Po- OręrJownik. Poznań zd 7319 v lonialkę mi, ceną1Ó 000.- Szymala. WrzE'-
iątkiem względnie wlaścicielkę na. w. '. OJciec a _a - ~. .AO .. §nia. MIloslawska 2. n 46 823 

nowy. 7 tibikacyjny. chlew. 21/. '?1ał.eg!? gospodarstwa celem za/o- zd 7227 Skład b!!z konk~renc:t!. pewl)a egzysten-[II 
morgi ogrodu. cena 8 COO.- Fran- )lema lI\teresu lub wspóll)eg? pro- B tk cukr6w owo('6w . dohrz!' zapro- CJa .cenhllm Poznama 8,,0 zł. z -.. vnnu & 

kowski. Żabikowo _ P02mail. Ko- wadzema gospodarstwa l ozenku. rune a waJzollv na l'u<'bliwcj ulic powodu «;horoby sprz.edam. Adres ...... u_'_.~ii·_'uiiiriicnii'iiiir·Jt._I' •• 1III 
ściuszki 6 ro 5861 Zgloszenia Orędownik. Poznafl 2~. p.rzrstoina. !nt~ligentna go- Adr~s Oredownik. Poznali Y. - On::downlk. Poznań zd 7264 • 

zd 6 943 to.wkl 20.000 ",.vr1zle zamą:i:. - zd 7311 Worki 
Dom ~Iotr Mrówka. PoznaiI. św. Woj- . Okazyjnie.... 

nowy piętrowy tanio sprzeda _ Kto clecha 2a - 1. zd 7226 Kur>uJac dla ogrodnika. 21/. mórg. Wini ary uZYW8!le kazdą Ilość ~UPlę. Ch~-
właściciel Po"nali Łazarz Bel· h 1 b . k r ~ Rower - Poznań bez dlugu sprzedam bowskl Ignacy. Gdyma-Chyloma 
wcderska'l1 ~. N'465ó2 c łce.po.eppszyć y.t P2r3zez ozenre- . Który t--- 51' bardzo ko~zystnie . .Powód obje- Starogardzka o. Sprzedaż wegla 

. zg OSI SIę oczto~ a - 6. n- &..a..-OiI. - etllla gwa- . . . I ś· Ad O drzewnego n 46 261 
• formacie pisemne. Znaczki prze- pan poślubi szatynke. lat 35 _ ~ ;,j~~,rnncja ('le I!mei> rea 1)0 ('I.~ res re- . 

Okazja sy/ać. zd 6885 inteligentna. gospodarna. lecz bez Il~~ ~". P' dOWlllk, oznan zd 1148 Majątków 
wille z przemyslem zbożowym i posagu. Oferty Orędownik. Po- f'::: ~ oznan- G od t . . 
kaszarni~ kompletna sp'rzedam P znań zd 7140 ~ ~ ~ k' j' OSp ars Wo od. 2O-2Oą. mórg sPleSZllle pOSZOJ-
tanio. Oferty Orędowlllk. 1'0- . anna • s le f8 mórll nadające się dla ogrodni- kUJe. dla 50 reflekt~tów~. ,Zg!o-
znań zd 7 302 wdowll bezdZietna cośkolWIek go- P ni ~ wytwórni ka. zabudowania masywne sprze- szema Otręba. Jarocm. KIIlIlskle; 

tówki I?osz'-!kiwana starsZcego pa,- . . a ..~ da Fr. Frieske. Margonin. Lipo- go 2. zd 6270> 
Dom na posladaJąc'Cgo meruchomośc. kat 86. ~YJd~le. za mtehll'e!1tnt'~o -- l'ower6w wa 29. pow. Chodzież. zd 7 378 1 000 

( t k/ d) Cel .matrymo~lalny. Ofert.y foto- który OSI fe zaJmie 10seąJ Je-" dZle- płacisz cene fabryczną. Bracia m szyn 
~asy~ny s oso~ny ta. s 58000 - g.rafl!l AgenCja Oredowmka - c a. erty Orędowmk, Poznań Sklad do kolejki i 
Otr':;b:,g J~~~y~.eJi(ilil~~~~ego 2 ,- Kómik_ n 46 861 zd 7141 G~ÓOW~VC~IYI k '30 P j kolonialny wraz z towarem ma- 20 wywrotek 

d 6277 . PoznAń. rna. I' II • rzy· /ZIem wygodne mieszkanie. 'tania t I' 
z Wdowa Panna mujemy asygnaty Kredyt. dziertawa korzystnie sprzedam. dob.~m s.tame. -. ewep ua me 

b 
,_.. mmeJszyml partiami kUPimy. -

Dom lat 50 •. dobrel:,o charakteru bra- runetka." gotowkĄ o tYSHl~Y - ng 42916-7 Adres Orędownik. Poznań. Oferty ceną Kurier PomańSki 
nowy sJrladCllll 8IPTzędam wpłaty ku znaJomośCI zapozna wdowca sOzuka me)za. Cel matrymomalny. Go d t zd 7 37~ zdg . .:5..:64:..:.:.4:;:15 ____ .. 
2() 000. Wi1I<: 5 ~()koi komfO'rt lub emeryta. Cel matrym~nialny. ferty (rędownik. Poznań SpO ars wO -
1~ 000. Mareoki. Poznań.. Ryba- Oferty Orędowmk. Poznan ztl 7 143 24 mOr;$owe na sprzeunż. J Bn Fi- Restaurację Do'm 
k~ 2()a. zd 7578 zrl 7312 wek. L.iagórów. PO\\'. Konin. winiarnie dobrze prosperującĄ - z piekarnią w mieście lub wsi 

Złamane n 46311 sl?rzerlam tamo. Oferty Orędow· kościelnej kupie, wplata 10000,-
Ogród Panna serce. lat 35. szuka panny. wdo- mk. Poznań zd 7361 zł. Oferty Agentura Kuriera Po-

pod budowę 3000 m' ~5 frontu, krawcowa bez majątku pragni" "".Y. z gotówka 5-6000.-; celem Kolonialkę vawiarenka znańskiego. Koźmin Wlkp. 
centrum Mosiny caloścI, cześcio- poznać pana od lat 35. Cel ma- ozenku. Oferty Orędowmk, Po· wyszynk piwa . du,ża wi~ przy .A n 46 919 
wo sprzedam. Jakubowska. Sło- trymonialny. Oferty Orędownik, znań zd 7142 szosie. możliwość zalożenia gO- sprzedaż pieczywa. cukierków. -
wacklego 13. n 46 925 Poznali zd 7 421 scińca sprzedam. Oferty Orę.dow- dwa pokoje. kuchJlia. centrum Fotograficzny 

Kupi>ec nik , Ostrów Wlkp .. Marsz. Pi~· Poznania. okazyjnie sprzedam aparat 10 X15 kupie PapJacz:vk. 
Parcele Inteligentna pragnie usamodZIelnić sie. która &udskiego 24 n. n 46 788 2000,- Oferty Oredownik. Po- fotograf, Oborniki. • ng 46917/8 

Sz~ląl; m.' 4.:50 .. śródmieście 15,- panna. lat 40. oszczedności 1000 z pań dobrze ~ytuowal1ych dopo- 1 znań zd 7 411 III 
kazdeJ WielkOŚCI sprzeda Inior po'l b' k' k I ,- mooe. ..Ożenek". Zgłoozenia 6 morgowe F 'j ki !! ---A--. . . - ~ U I spo oJnego pana. '0 eJa- O d 'k "I' I ń SI' cnI',' e'\' l" go~'podarst\\·o. Z,'l"U " Q\\'anl'a ma- ryz ers. e ~~,~._~ I .... ~ ... ~ .. ~.-.~: __ ... maCJe Tyczewskl, PoznafI. Szew- rze miłe wi'dziani. Oferty Orę- re owm. Ył le u • ,~ l) u .. 
ska 14 - 8. zd 7 500 downik, Poznań zd 7 345 cza 1. N ~ 510 8Y'wne z k!Jźnia w dużej wsi. bez fotele, wec)lug naJl1ows~yC~ wy-

konkurencJi zaraz 8·nrzedam. Ce- maga n solIdJle w.ykoname I tamo W t t 
Parcele • Starszy na wedlug ug-o.Jy. Picz. Łagowo. polecam Stolarllla W. Pr!\tkow· arsz a y 

Palacz •. PrOlnl'enl'sta spr~edll Starsza kl' d l ". t . poczta Lllbill . pow. Kościan. skI. Poznań, '~roclawska 15. magazyny rampą. st~jniĄ. dużym 
Rozmi:-rek PoznaJi. GÓr~zv. ńska panna krawC<!wa pOzna pallla do awa etr Pk~sla a l{ wana"cle YSlę- n 46'NJ{} zd 7 453 podwórzem wolne. Poznań.. Ci-
34.' zd 7 66~ lat 50. ur~d'1ll,ka - emeryt!!. cel cy gO óW I. poś ubi skromną - chocka, S.trzc1ecka Ha. zd 7127 

" matrymomalny . Oferty Orę<d>ow- przystojną panią po trzydziestce. Skład 13 mórg 
III·,k. Poznal-l zJ -, '16 Oferty Orędownik. Poznafl (' 1" ód " ) SkI d 

Dom 
nowy PoznaJliu tramwaju :1 580 
dochodu. 15000.- wplaty 10 000. 
~piesznie sprzeda "Pośrednictwo" 
Poznań . Focha 15. zd 7 612 

Parcele 
834 m' Wilda. ul. Saperska. ry­
sunkami, 2500.- zlotych l!J)rzeda 
śpiesznie "Pośrednictwo". Poznań 
Focha 15. zd 7613 

Dom 
nowy 1000 mtr. ogJ·odu. 4 ublk:\· 
kacje. górka. ccna 5000.- Wojt­
kowski. PoznaiI. Kwiatowa 5 -
m. 2. zd 7 646 

Dom 
2 pokojc kuchnia. chlew. morga 
oJ:'l·odu. blis ko Jarocina tanio -
2200.- OtJ'(;ua, Jarocin. K lliń­
~kicgo 2. zd 7565 

Jarocinie 
nowy dom pietrowy. 2X2 POkoie 
ku(·hnia. skrytki. ogr6d. tanio -
6 ;;00.- Otrcba Jarocin. Kihń-
~kiego 2. zd 7 ó64 

., zd 7 388 d,rogeryj·n~ ml.esz.kal1J(~m :ts 7J.. - I ., m rg .zlerzaw~ .. masywn~ a 
Ryd'zYlla RY'l1ek. egzy~-tencja !Je- dom. 5 POkOl kuchIlla l budynkI próżny centrum. obszerny mie-

Panna 
lat 26, inte1igentna 12000 POl!1agu 
szuka m~1;a urzędn)ka. '~i.ta, Po­
znań. Dabr()wSlkiego 10 - 1-5. 
front. zd 7 4S9 

Kawaler wna. Zglos'zenia Ludwi,k Gem- g05POdarc7<Ca oraz ogród owoco· szkaniem narlaje sie IntE'ree zbo-
lat 32, posiadający trzydzlesto- biak. KrzeD1i~n.i~i'\%oPOw. L~<zno. W!h. BPrółe~tr; O~do~~rtZropco~ ŻOWY. błRwat~w, kąnfekcjEl. gzy .. 
'?10rgowe gospodarstwo poszukuje znań zd 7529 • ruala, V,rrześJlIa. MI!0sławska 2. 
zony II l?osaglem 3 000,- gotówki. Gdynia n 4e 82i> 
Oferty Orędownik Poznafl Restaurac'a III zd 7 401 zaklad fryzjerski dobrze zapro-. ].~ n7.T~'R~A U1V 

Si t wadzonł' za raz sprzedam. powód w&Ze)kle w~gody dobre pQł<liŻeome I...,.:r: ~":"~~::~:..:: n~ oL .... 

.. ero ę . Panna stosunkI rodzinne. Agcntura Ore- w ~eo/lnym bl~g\!. dobra In"'Ly&Z1ość • 
z dZI.ecklęm korpulentną, poślubI l t ,.. l'" d downikll. Gdynia. n 46 260 tąl1l0 rio obpJl}cla. Arlres Oredow- E . 
rzemleśłlllk lat 30. Powa;:ne ofer- a .\lO'. re IgIJna. gOSPO arn~ us1?o- nilk. P02Tlsti za 7484 merycl 
ty Oredownik Poznań zd 7 438 soblen~a prz~gOdllello. poslaqaJ\\- Kolonialka Dom mieszkalny . ogród. wydzieT-

ea mleazkam~. 6000.- WYJdZIe Na sprzeda.&. .. d d' ko ik cia ko-za odpowiedniego. Oferty Orę- pelnym biegu. towarem. urządze- .. ifó za.W1 e ogo me. mun _ ą I 
Samotny downik. Poznali zd 7 402 niem. maglem. pokój kuchnia. ta- sleczkarl1le (Kemm. 'Vroclaw). do leJo'.v!l. autobusowa._ ~kol!ca ei-

. t . k 1-' I t '" nio ruchliwa dzielnica Adres parowego zapędu 5 kos ze Blta- n;t khmatyczna. Wskaze Oredow. mIS r1: Jlole< a ~S' d. a ,..,. pos~u- O . P . . K . k O 'k Jllk Poznali zd 5 318 
k~je żony cog,kbO,IWl5f .got'1>"ki d'la "7 SPRZEDA1;E _ redowJllk. oznań zd 6 593 .. ~latneOs~~r ~atyc~~isto:-::;Yni- '~::.. . ....::.==::...::.:..::..::::::.._----
~.SlPólnego do ra~ _ ._erty redow·, V' lo ' lk żytku. MaktnoSć Kamienice Sta- Pl'ekarnia 
mk. Poznań zd I ~(jl - _.AO nla ę t O t ó Wlk 

zaprowadzoną z towarem urz~- re. pocz a s ~6'920/1 P. .Tarocinie przepisowo urzadzon .. 
Inteligentna Magle dzeniem. mieszkaniem. tanio od- ng d\>brze zal?ro.wadzona z mieszka.. 

panlllll do towarzys-twa i jako leok. udoskonalonej konstrukcji po)e~a dam. Adres OrQrlC!wl1lk . Poznań Restauracja mem.. O~~e.Cle. 1})()()?- Otręb .. 
to~ka do samO'tn~j s-tar\S<zej pani fabryka Boleslawa Kapc~ńskle· zd 6 909 p. hl' . l' JarocIn. hlhńskJe .. o ~. zd 6271l 
poszukiwa11a.. ." : arun~k .. pravly gO L6dt. Pod rzeczna 33. Egz. od sa~~~a~bTa~rz1 mf~;zk~~ii ~;~ro ~--
cl.l.lIJ'ak,~er I wu;eJę-t1IoŚĆ p.I~lel.rlla- 1889 r. n 48707 Fryzjerskie sprzedam. Adres Kurier Poznań- . Piekarnia 
CJI kWln.tó\~. Ofe~ty mozLI.\ne z P Ó zaklady 2.~00 mieąz~ańc6w bez ski zdg 7 509/10 PrzelHso .... a kom!Jle~nym u,rządu>-
fotografiI\. . • d6rą SIę 7Jwraca Orę- Ow Z konkurenCJI. okllzYJJlle sprzedam. ruem przyleglym lnIeE1zkamem. -
downi,k. Pnzn311 00 7 S3-i amerykan. furgon .. piekarski .. - l!.owód wyjazd. !Izierżawa niska. Skład e,lektryczność. Miejscowoś~. oko-

Wdowiec 
brrc*ał h0!ll0nta l szory anglel- Uferty Orędowl1lk. Poznań towarów krótkich blawató a lIca bardZQ dobra. wydzlelinw! 
~k.lę Jer.lnO I dwukonne sprzerlam zrl 6 787 pierll na Kuja'wach b';;'gitej natychml.ast gosPoftarz. . Oferl7 

Dom 
ple<i:rowy wolne 1> pokoi. 
8 ~O. wpiata pod.lQI·g ugody. 
je'ws·ki. Zanieomy"l. Sroda. 

lat 31. posadzie. pozna mlodszl\ KJhlisklego 32. n 46645 dzielnicy E powodu choroby ko- OredownIk. Poznan zd fi 014 
ceona panne lub wd6wkę. Cel matry· Banknoty rzystnie sprzedam. miasto 5000 SkI d 
Kra- monialny. Oferty Orędownik Motocykl przedwojenne. . znaclk.1 sprzedat mieszkańąów. Oferty do Kuriera . . a. . 

Poznań p 20 8~9 cena 2r,0 MMZYI1Y poÓ('zosznicze p.rzez ogloszerue "Filateha-Ku- Poznalisklego zdg 5 837/8 nbadaJacy Się na ~YIl.l1ane mąki. 
1[i{i, 120 igieł Ruda Pahianicka. ner" Bvdgoszcz. Cleszkowsklego z oo.a. dobre polozerue wydzier-

Wdowiec BandllrskiE'go 4. n 46642 zd 6718 I PiekarniA żawle. Tomaszews!ta. Borek. 
Dom t • - l' t 45 y n 46 8u8 , przy!\ oWf,. ,re, nIego wzros u, , H d l _ t powiatowym mieście. nobrym - .-'0_.::"'--------

4 uh ! kR~iE'. centrum. Mo!li.na el>e<1;· rzer~lIe!illllk , wln.sn .. zakła'!, s~u- . a·n e • .w.~ or pu.nkcie. powodu stosunków TO, Skład 
tryk a bez dliu'Il11. 3 200 ~prz!'<ia. ka z'!ny. cokohvlek gOtÓ.Wkl pen a- Win i wódpk do, sprzedam.a. Łódt. D~utza mlocaqlIJl omlo.tą na go- d~ll1nych zaraz ods~api!J.. Zglosz~- mie8llkllnłem w rynku Krotos3J'" 
WbtlHlnw KI-ci,ber, MOSlITl8. Bu- danej. Oferty OrędowllIk Pomań ul Dowborczykow 38. Vi' ltke. ~zm, 25 okazYJme. OleJmk. Kęp- nw Ągentura KUrier PoznańskI nie zarn7. do wynajęcia. Zgłosze-
(],zYl1Eka 8. JK! J 736 zd 7531 .. 4665O .. 't n 46 911 Jaroclll. n 46 814 nia Oro:downilc. Poznań zd 7151 

zd 7003 



strona 18 OTIĘDOWNIK, ponif'dzialeK, dnia t2 lipea 19:r7 ! 

Fabrykę Samotny Przyjmę świato~rzebo1.8 1 
mn;pjszą waty oPRtrullkowd 1\';0- pos7.ukuje posady wożneg-o inka- prRktyk~ bezplalną. jako elęw Kolosalne 7:aro.bkl w~zf1.dzl~. Ino­
dzierżawię dogounych waruJlkaf'h s(,llta lub illll('j. Kaucja bnllko- gospodarczy. Oferty Urlldowmk, wroclaw. Star~p~zna2'sl;:a .3 - li 
lub prz"Jjme wSP6lnika. JlIOŻIlOŚC wa 1000 zł. Ofe/'lv Kurier Pozn. 1'07.J1ań zd 71 3 pg 28 804-2/.26 
powickszenia. Z)l'ło~z('nia Orę- zdl: 70:>6-7 
downik. l'oznal1 zd (j n3~ _-c-_____. G~zi~ . Chemiczka 

Robotnik mógłbym SIt: OSiedlić Jako 1!IImo- . ' 
Szukam po wojskowogci kaw"ł('rz;osta po- rl7.if'lny slola/·z. przyjałbym za- z ukończonymi stu0iam) ~t1'Zeb-

rl.zi~r7,a\\"Y nit wsi kościclnej pie- 'zukuje pracy .iako wninica lub PI·owarlzqne. Kliższe szcz~~óły dolna ,zar~,;. Zgł~~.!'llJa Kurier Po-
karni lub składu kOloniałnćgo z jaki('j stałPj pracy Ul'edo\Yrllk. UrGdr.""TIIka. Poznań zd a 664 IZn3}\Skl zdg 72.);) 
restRuracją od ~ospodarza. Ofer- Gniezno 1 107. fi 413 318 . 
ty Orędownik. Poznal'i zd 71311 ' - I[ F ' 

Dzielny 27,WOLNE MIEJSCA . ryz) er , . 
60 pomocnik fryzjcrski poszukuje Idobra ~Ił~ .. pos:~!la StN"-,~T?::fJ:W~ 

dzierżawy. obkcic 3.000.- powiat posady n~kh~tnie.i na PI·owineji, . Od zaraz I~alo.n tn'zJ(,~~~1 .. en ~d 7 6f4 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

'Wągrowiec. ze ,;,niwami i um' en- ~!. Kr6Ii~,:)\\·sld. Grotlzi~k ":łkp. maj(\tek Dalk6w. poczta DRlk6w znano hannł \ .t 3. 
t~rzem Szotek. 1'oznal' Sw. \\'oj- harbury -O. zeł h lWI ma posadę dła samotne~o rolnika-I P 'k P08zukui«: zut«:pey na sucharki 

Karlsbadzkie Akwizytorów. . . 
eiech 31 - Vi. . zd 7114 f:t('howego ma.iacego minimum od OmOcnl . 

Młynarz :;.000 zł gOlówki do zużycia ta-. krRwiecki wprawny marynarkI Pltroffau rek poszukujemy wszystkich mle]­
scowo~ciach hyłej dzielnicy {>l"tUl­

kiej. Biuro WYflawnicze Pozn~ań.. 
Star'! Rynek 91. I. ZOil' 76/0/1 

Skład 
k()loni~lny •. dobrzc prosperuja('y. 
trzl"ublkacnny towarem. o;;rodelU 
p!zr .koRcielp wydzierżawir:. obję­
cie 1.200.- Bartkowiak. Dopit-w'o 
Poznali. zd 7 06H 

Dzierżawy 
pięć morgowej poszukuję. 7,;glo­
~zenia Agcntura Orędownika. -
Pobiedziska. zd 6784 

~amodzielT1Y kawał er. pl'ZyjllliClkowej natYCllTlliR~t na kl1il~O koni potrzebny na stn!e, 20,- ~y.~o,l-
posade młvnarza ~amod~iell~e;;,o. 0)';17. .kr'''':' .Bli';'~,:.<'. ')'~zełkle"w.a- mowo .. , Utr!-Y.1n!1ll1~ ~lR mlcJscu. 
Ai(elllu rOl O l'cdowl11ka \\ 1·7.C~fI1a, runkl udzlclI własC'lc'lel osoblscle.I.J a k.,oma.k, h ~"]7. \~ Ikp. 
H)'nek pod ]03. . zd 16 22 n 46630 I zd 7 aH 

.T aMb Sch·~alzbach. Krak6w, 
Dietla. nil' ,46819 

Przedstawiciele 
wylącznie wsz~dzie potrzebni. -

~§ ~1iI ~I Iii: I ~~ ~;!~~U'8ot~~~t~~!' sró::.:d~l~eZg~~: 
f~ ~ ~ 'li :~ ~. szema redo:..riklil!poznan 

~ ~ 1ii1=t=!!:! ~ . 

Czeladnik 
s7.ewski potrzcbny do samodziel· 
nego prowndzeniR warsztatu. li! 
kaucją. Ad/'l'~ wskaże Orodowruk 
Poznali r.'] 7 760 

55 zielrla lwowska; 15.09 7. muz~'ki - płyty: 10.40 lokalnp WllHlomo- piekarski do pIeClI. pierSIOwego 
1:U5 muzyka lekka li płyt; u.5.~1 cie, że .. :'w 15.25 ml1zyk~ Ickka. . Czela:dnik. , 

mórg 7.ierni~ pszenna, 1\'ydzleTŻa- .1.:l:':~:L:::'.łi:-U~&.:i~olo1~"!JJ Ol)erowej _ płyty: 19.35 lwowskie ści. gosporfn,:cze (V,ha TIzemle- potrzebn~. Zg.'osz~nla Ag~lltur~ 

Pomocnika 
krawieC'kif'll'o 11(1 m inrf'wą praee 
prz)'jmi/! Cz. 'l'uliszkiewicz, Czem­
pi", ul. Koiicielna 4, u\ 7466 

will., kości6ł szkoła na miej~cu. Poniedziałek 12 lipca, \Yi;Jdomości bieżące; 18.00 .. \V śIJllcz~.>; 18.1." "Pol CMrem wAI- Orędowmka. PiaskI. pow. Gostyn Kowal 
ObJecie <1- :;00-6000. OfE'rty OI'C- 7.n pomnianej stolicy polskkh en ••• w r.eC'ltal .wokalny Arfy n 46 914 k,""'al-r potrze"11Y 1i\,- ,...l t~~t>d. 
downik, Poznal1 zd 671:; 6.15 aurh'cje poranne: 11.57 ~y- Ormian" pog>tdankn; 18.10 1 Klux>r"!lUlczkowel. - sopr .. przy n;~';;o.~ Of('/'tyU Orędownik. ' Po' 

D gnał czasu' 12.03 dzienllik po, orkie~tr'a oęta gra - płyty; 18,30 I fort. \\ .'tełH w G.elger· 18.4~ 10- Drukarza znalI zI1 7 01G 
zieriawa ludnioll'y; 12.15 .. Odż:>wianie \V ~hz)'"k3 techriiczna: 18.45 win, kal.ne '\'Iarl.,?HloŚcl spor\owc; ~.3.00 wspólnikIl z cośkolwiek wlunem :::.:;;:,:.:-.::.:.:-:~~ ________ _ 

tS buraC7.:tnej. 2 konie. 9 by,l!R, cza.ie żniw" _ po~ad"nb Lila dOl1lOAci sportowe lokalne: 22.35 feJletoll, \\ IT1centl'zo J.,aPRcklego pismem przyjmę, Mam bostonkt: Bednarski 
właściciela. l"t ]2-2800. 'S'Zy- :;ospodyii; 12.25 Ol'ki~"tI'Y Cwar- muzyka knll1C1'alnll 7. płyt: 23.00 1- z "al'szawy II): ,23.15 muz}"- i ubikaci'l.. Oferty Orędownik. - cl'elar1nik mo~c si~ zaraz zg. l08ić. 
mala. \\·l'ześlIia. :\filoslawska 2. d 1';1 g 1','1;'." _ płyty'. 12.40 od \","1'_ z ~łhumn spenkera: 24.60 koncel·t ka t,ltlleczTln.z d"nc.H1gu .. Cafe- Poznań zd 7 418 "b d W • 

11 468:?! sztatu do warsztatu, Ria!os'kGr- nocny R01:gloi<ni Lwow~kiej w Club' - z \\ 3,I'SZ~WY· ;;...;.~=....:;.=-.;~;.;:,..------- ~i:~ielski. zaklad e n .• n 46~53 
Piekarnię nietwo (z Wilna): HA;; ,,,'iarlo- w~'y .orkiestry Tad('l!8z". ~ere: Lódź - 12.20 p:lr~ inform:l('jl: Szoferowi. 

. k mości "O'I)Ouarcze: 16.00 .. Lipiec" flYIl~kle.!ro , 7. udZiałem soltsty I 13.5r; ni uzyka Hill fonic7,na - ply- oddam stal- ' posan o za w,!poży- s'lusarz mlesz -anie. 3 pokoje. wozownia," L o fc an Je a "I . '. '< stajnia. przy Poznnniu wydzier- - pogarł~nka dh rllicci ·star- < n r' S r. ty: 15.00 .. !-i:wa,]rans IJ a. peSYllll- c7.eniem 300 zł. OfE'rty OrEldow- wykwalifikowany poszukiwany 
i:awię mjcsiecznie 38.- zl: Zgło- ,zych: 16.15 recita~ fortepiano\\':> Kato~'ice - 6.00 sygnał eZll"U: stt,w": 15.15 o "'~zystkim po tl'O- nik. Poznat'l zd 7071 nR ordynarie iponoczeiini~ iako 
I;unia OrGdownik. 1'ozna}\ Stani~ła\\"a Nawrockiego; 16.45 6.03 pnl~ka kapeb lUlIowa _ pły- szku: l5.20 mU1<yk .. salonowa - dziNża'\'Ca ~ościlica. :z.raJetność. 

zrl 73;;5 zaga,]ko\\'i lIdzie: .. Ka(·per net tT: 12.15 wi,,']ol1lo,lci bi~7.:H"~; - plyty; 15.42 . ló łzkie wiadomośei FryZ)'erka cegielnia So,,'iny. poczta Poniec, 
k · .. f I' t (\,"1 ) 1~ 00 1') "O' . I łt I "1 k gieldowe: 18.10 .ła ,,'ni tellorzy -Ił' I I' d' . I k zd 6 n4a, _____ _ -lesz - e le on z I na; /. \_.. Z)'C1P (JI ·Ul·n ne "as a; - płyty. 18 45 \\'iadomo~('i <porto- l zle nR. tnya a. \'iO nR. z,:, az 0- _ 

Warsztat 
kołódzidski z mleszl,aniem wy­
d.zierźawip,. powód Rmierć ",Iaści­
clela. sprzedam malo UŻYWRllC u' 
I'zadzenie kołodziejskie, motor 
elektryczny. pi/e ta~mowa. tokar­
~ i narzędzia. 9:g-loszenia MariR 
noffmanowO\. Opalcnica. 111i<'~ 
Ogror!owa S. n 46 913 

Rzeźnictwo 
óddziE'rżawie dobrze zaprowaozo­
ne, ęlC!~tryczn~. u rZ:lr/zcllie., -
ob,JE'clp. ·,,)00, Szymala, Wrzf'''Jlla, 
MIlostRwska 2. n 468'26 

Rzeźnietwo 
IIkladpm. mieszkanicm. Jarocinie. 
dobrym miejscu. w~'clzierżawi" 7.a­
raz •. Zgloszcni.a Agentur~ Orę­
dOWnika. J arO('1 n. Rynek 18. 

n 46908 

30 
~ M wsknanie m.nie nohrpj wsi 
<lo olwa reia iTlter!'~u kolonialncg~. 
Ofert, Orędowni,k. 1'0ZlT1afi 

zd 776;; 

K~ ... J\ .. OiiiiZ.MiliA.IiiiiT.E_.lI 

Okulary 
do czrta nia 2.-. Sło.llPC'mle !lO gr, 
rogowe 5.-. Opto,Orlicki, Po. 
znań, św. Marcin 63. zd 4129 

Rude 
v.'losy ~('jf'mnif'jl[. Reccpt za pr7.e· 
sylka ~o J;(r. \\'skaże On:downik. 
Poznnrł zd 72!J8 K.U ___ N.A.U.K.A ____ JII 

Buchalteryjne 
WSPÓł('Z"~l1e 'Tykłady". \Yarszn, 
W3. Kowogroclzka 48. gwa rantuja 
v.·ielodzi!'dzinow~ samodzieb10ść 
- natychmiastowy warsztat ljra, 
cyt ~amiejsC!oWYill korespond('lI ' 
cyjrlie. T 21137 

a) S''U~ba (lontowa 

Prasowaczka 
To pr~ni"m poszukuj" posady. 
Oferty O/'(;downik. Poznań 

?ld 7184 

b) luni --HandloWiec 
ht 30. poszukuje pracy. knul'.ia 
1.500,- Oferty Oręuownik. Lór/~. 
"Samotny". n 4664!J 

Studentka 
"dolna. pracowita obcjmie na, 
tycbmia~lową posadę uiurow q 
(można za WYPo7.:>czeniem 500 zł). 
Łaska"',, oferty Oręuownik. Lóclr. 
sub ... 200". n 46618 

Mistrz 
r~tnieki 7. kMrtą rzemieślnicza. 
mif'j~cowośfo obojętna. Oferty 
Kmier POZ1181lski zdg 7 7S7/8 

Rolnik 
żondy lat ;)1. wzorowy gospoda.rz 
poszukuje posad;v samodzif'hll'go 
lub pod dYRPo7.)'c.ie właRciciela. 
Oferty Orędownik. Gniezno 1113 

n 4(; 326 

Woźnego 
porti era. kon(1 u ktora a u tobusowe­
SlO lub innll posaop - posiadam. 
~3uI·je. rower, Oferty All'encja 
Kuriera Poznaliski!'go. Kórnik, 

n 46817 

Bławatnik-konfekcjoner 
I'zutki kUPIec nA niewypow • .,ta­
no,,'i~ku kierowniczym pra)l'nie 
~' r6cic do branży. Pros7.1\ o pro­
pOZycję. Zgloszenia \Vielun. 
Orędowmk, Sien kiewicza 1. 

N 46541 

Mistrz 
piekar~ki. obeznany w cukier­
nictwie. fac'howiec dzielny poszu­
kuje posady. - wyn3/l'rodzenie 
skromne. 1Ilatena. Mrowlllo, pocz­
ta Rokietnica, zd 7 172 

koncert orkiE'stsry \\'iłe(l,kici por! 12.25 Ol'kie<lry G",al',lii grają 1"1 I' k' l 20 ww 'wa b'lko Pierwszorzędna Sila po- Dekarz 
dyr. Władysława Szczepaliskiego - p/)'l, z \\'al'~za\"Y' 13.00 kon- " 'e o ,a nr.; o -. ~O( z. '0,0 ~~g~l-itrzebna zarRZ posana stała .. J:)a-
(z Wilnu); 17,50 "Polowanie z cert Żyrze'l; 13.15 do tal1ca grają danka. p'?l>ułarna, pL .. ,~ k}.3JU pon I'igąro" • Lubliniec. Górny mi.trz potrzebny zaraz. Andn:"i 
ló,lki" _ po"adanka (z \\'iln~l; za".r'lniC7mp orkie~tT7 - plyty: lat rlzleclIlnl'ch zeromskIego - Śl:!sk.· zd 7380 Dzięgiel, Piątkowo. P. Pozna:ń l" 
18.05 lekkie ~lnct;o instl'ulIlental- 15.:)0. poradnik .porto~f .dl~ 1'0- 23.00 muzyka taneczn:·. - Płyty., Parobek POSZUZd 6

k
' 9
u
22femy 

Ile - płyty: 18.50 pogauanka h2h~lkf1~ prze':'t~'~ł~1 rlp,zklego: -
aktualna; 19.00 audYl'ja strzc- 1.0.43 "'I~rlomo"cl .~.'cldo,,'.c; 18.lIą na gó~podarstwo potrzebn'! uraz ~RufRne)(O pana (zaw6d l miejsce 
I('cka pt ... Bajka o Strzelrach .. O~ro~lnlk ~1~s!<l: .,\\ sze,rz ,l Zgłoszenia pisemne Orędowllik. zaJlueszkania. obojętne) któremu 
O I t 'b" .. . " '. 1940 '''7,lIłl17. oj!'rorlu I .adll w lipcu 1:'oznań JOld 7 383 na miejscu ur7.arl~imy samodziel-

I' C ae . - ""'''O\'..~,~:lIe. '1 - jloj!'anank:t: 18.15 muzyka ~ym- ną rejonową skladlllce w;Yf3yłko-
.. Czy UUlIC~Z pływae. - po:;a- fnni('zna an)l'i('l~ka - plyty 7. lli.15 Koenigsw. - ;\[1'1. op e- S f Wl\ (bez .. kładu. Stal,. mlesięcl'l' 
cla/,}ka .sporto\\'~ (z Krako,,':l): KI':1k()\\'n: 18.45 wianorno<lt'i sp()r-\I.etko\\,('. 16.00 Koenigsw. - ~f. . z~ era ny do('hód zł 580,- Zgloszenia. 
19.00 wtarł0ll10~CI SpOI·to,,·('; 20.00 tO\\'P lokaln(': 22.35 mnr.ykn ka' popołudnio"':" Hamlmrg - ~r. 7.11 w'!pozyczeIllem ]1000 zł JlM:yj- [Jod .. 239" do .. Adcnna" BOl: 
muzyka lek~R I tal~~eZlla w :vyk. l11e1'alna - płyty z \\"ar~7.awy. taneczna. ]6.05 "'ieden _ M('l. ~~ nR ~tałą d:fs~(ę. daje pelna 187. Klagellfl1rt-Austria. 
zes!>olu WIktora .Iychowskle'i'0: w • • .',' ['I1!IOWe i tansczne. 1f1:1C PraJ!i!- T,,\\ zaral] CJEl. 7 eI t'! Oredownik, pg 28786(i-26,59/OO 
Ch om Dal a. IIaltny RapackieJ K~.akliw:- 12.10. kilka lT1for~ I Koszyce _ Konc. orklcstry (HI- L~o::.n=an~.:z::d~:..065::.::::....-______ _ 
(piosenki) I 'Vładyslawa Olkl!' m;)(·JI:. 12.2p kwadr",'..:" mUZ)'kl I zet. Puccini. Orie" itd.), 17.00 Bufetowa 
sznika (harmonia'. W pl'7.I'I'\\'ic d;(wne.l - płyt~: 13.01'. ko.ncel't Berlin - 1luz. ". wyk. ~oli~ló\\'. Dachówkarz uiegl~ w liczeniu, potrzebna za-
ok. godz. 20.45 rlziennik wicC'7.or- popula I'n! 7~ udzlałerr.l ~.olt"t~,w :-, Budapeszt - Rec. śpiewaczy. hetoni",rz, może się zaraz zgłosić. raz. Restauracja Dworcowa . . T 'l_ 
ny i pOll'adanka aktu:1l11a: 21.45 płyl)'; 1o,On. kl'ako\\'~ln ,]zlel1llJk 17.1;; l\fonachium - Muz. 1'070- Leon Maschewski. Dopiewo. ,rocin. 11.46808 
"Pan Ryś" Henryka Rzewuskic- ,pnrl~wy;. h.l0 ;,ro.1,k~ bandera Il'y,,"ko\\'a. 17.20 Pral!a - Muz. IId 7173 
go z .,,1:';lIni;łlek ::;.f>plicy:·. - rą- P()I] ,T".'·7.~z';J11 Rowlllkn, - POll'~: na or::~.n3ch, 17.40 "'iedeJI - pT"J'Vetojna 
cytacje proz)' (z '''tlna); 22.00 1111- rlank~. lo._" ,Inwne. ('hury ;-: pl) Rec. S[)lcwaczy (sopran). 18.00 Dojarz II pro>wincji Ad~.Jl;t 1j). prac d()ftl~-
niatury k"'3rtetowe \V wykona' ty: 1.1041) l()k.alne w18flflmo~el )(0- Hamburg - Koncert smyczko- samonzi In . h . P d 
niu kW3/'b'tu w:!rszn",skicgo ,por!"r!,zP (l(!f'ł.~I.n): 18.00 .. rr()('h~ wy. Londyn UCg. _ Mu?. Iu<lo- <rednie' .. e 060r hodo:;l~ft e~eląt'".do -.ryc • ~QCY interE!\S'I e'. pO!!ft "-
(.Józef KamilIski - l skl'z,pce, muz)'kl ll'kklcl .- płyty; . H.15 WH. 19.00 BlIdal'eszt - Wieczór ~leC1Wa~l1i m:' tri'Oilć 0irl '7 ~/~- stała. ferty Or~1)6vnik. O'Znań 
h;;gmunt LC<lPrmllll - II skrz., ml1z~'ka ~ymrf)!,f('zna. a.nglpl<k.a artyslyczny. Droilwich - We- ty OrPfio,~'nikJęPozn"l'i ~d'7 26{ - 11 46 3, _____ _ 
Jlln Gornow,ld - altó"'ka i ~r~- - płyty no hatowlC,! 1,odz1; soly pro~r3m w wyk. ~olistów ' . Blacharskich 
rian N('nt('ich - wiolonczela); 18.45 10k;~lnc "'''Hlomo~cl 8porto- (muz, i śpiew). ~Ionllchium Gospodym'-ku"harka 2 ezelal]nik6w i ucznia potrl'lcbu-
22.50 ostatnic \\'iadomo':ci. wc: ~.3.) .ml1zyk~ ka.,m~ralna - \Yesoły ponicdziałek muzyczny. .... od ,,, Zwierz cki 

pł)'ly. ~ "a/'sza\\'~: .~.OO g:1?-eh 19.10 Praga - Picilni Ill<lowe (o uczciwe, czyste, dobrze ~otująea ;~;strz 7b'l~~~arski. SzamolulY. = 
"'torek 13 lillca. n • k'l;lzka - '7k"'. htPT31'kl (z milo"ci) w ,,'yk. soli. W\\'. 19.20 potrzebne zaraz. Dwór flerlzito- RRtusZOWR 3. n 46 815 

"al'szHWY H): 23.1a, muzyka ta, Bl'rlin _ pie~ni i sel'('narly w \\'0. per Barcin. zd 7 650 
6.15 audycje poranne: 11.57 sr- IIecznn - pł,ty z "arszawy n. wyk. chóru. orko iso,. Bratnla- Koszykarskiego 

gnał czasu: 12.03 dziennik po- wa Muz lel'b w wyk lal lo Na resztówkę pomocniklI. samotnego na ws,,€l-
łullnio,,'y: 12.15 skrzynka rolni- l'jódź - 12.20 pa rp in f()J'Iu3di: liJli ·t6w 19 "5' "'ie le'ń . D ':r.~fn - do samotnego pnn~ potrzebni. W'!- kie w~'T'oby ko~zyk n rskie poszu-
vza; 12.25 orkir-tra ['cIII'ezellta- 12.25 r,"'spół wnkal11" .. The Re- pa':' op' F'r'e-r'ol"" « '193-5 'B' 'I da

1
- lI/1S!/'orlzenie ml·Bol·et>,zn .. po 1,,-,- kUJ'p' o'" "araz T6zef Galas SZ" ('.>'J·na I'lllirJ'i Pallstwo\\'eJ' pod "el/crs" - nb'ty' 13.55 melodiI" . U"'. " . I ~. ~~ . , ",' ", . , -.. -

fl,-r. Antonicgo Lewili"ki('go; ludo\\'~ - Xa zabawie lurlowej" peszt - Muz. OzaJkow~kl('go I złotych. motuly. Rynek 13. ]l 46 83:! 
15.45 wiadomości gospodarcze: - plyta ,,~ .. płyta: 15.00' .. I,iicra- :Mu~sorgskiego. 20.00 Bruksela Dziewczyna 
16.00 podwieczorek pod lipa: •. 0 tllra przf'Z mikrofon l11a W~Zyst- r,rl!n~. - .. L" _ Chan~on de ~ou- clo w~zY8tkiego z iotowaniem 
:-;;1nockiej ziemi" - audycja dla kir·h": .. Rnmottki" 'Vilko,i"kicl(o ,all1, opt. 'an Oo~ta. .0.10 dojeniem 2 kr6w 
dZieci starszych (ze Lwowa); - C"f';;C 1T: 1i'i.15 o wszy.tkim po Beollrad - )[,t~z. ~ozrywkf)\Ya. G d 
16.20 dawlIP formy tanecznI' - tro'zl~lI; 15.20 111117.vka .alonowa H81~burg - \\ leczo muz.-llte- OSpo arz 
rceital fortcpiRTlowy Ady Neu- - plyty: 15.4~ 1("lzkic windo1l1o- B"\~kl ~(Hn~dn - :Mozart - klIwal .. r, K'~ry pra('owałby w ko­
man6wny (7. ł"orJzi); 16.45 "Lato Ari gieldow ... : 18.00 f<,lif"ton ~po- I ~~tm'.r ~ l raga - Koncer!. z nie i VI' pac;ece. Oferty Oredo'IV' 
\V Oościendzu" - felietolI 12 łccmy - .. 7:apohie.!rnjmy ~horo- ~.3! ku: .~0'3l!. St~assboll!,g - )' 1C- nik Poznań zd 6112 
l'oznRnia)' 17.00 ol'kiestrll Fur, hnm" - "'\·".Io,,i :-'fal'ian ł,abu' cz~r.louy~~ko"y. RadiO Parls - - __ -------------
lnali"kie;;o i Czaplal'~,ki('~o: 17.50 rl7.iI'i,ki: lR~10 życie Hb'~bC7,ne .. ChJ!~erl(· op. ko;n. Heryego..: Do cent.rali W Lodzi 
aktualna [)OI"Rdanka tury"tyez- 18.15 mU7.yka ")'111 [oniezna a"ziel_I~~!HI?n .. Ret - SY}11f. ~r: i) IJosr.ukujemy z; dniem 1 -.rrz;eśnia 
na; 18.00 przeglad Rktualnośei ~k~ - pł)·ty z Kral,nw": 18.45 !>Ó50 Jt: Lł '"lllc - KO!H-.• ~mf. Ul'. 6 pl)mocników handlowych ru. 

Czeladnik kołodziejSki 
potrzebny. J. Eichstaedt. Kf)w 
strzyn. n 46 901 

Czeladnika 
rzetnickiego poszukujll. z dobrą 
praktyka. :l;ybura. Rakonipwicp. 
pow. Wolsztyn. zd 6 ·U5 

1[,.29., ... R.O .. ":.R.Y.W .. K .. A ... JI 
finansowo - gospot!al'czyc!t; 18.19 ",i"flOlllo,~r ' i sporto\\'p lokalnc: -1-:\: 'k ,~cn~ysw. -d hOllc ... roz- l:<;nowanych. dzi~1nrch fAChow-
muzyka OP('retkowa płyty: 22.M mnr-,ka kam ... ralna - płyt.y kr \\, 0\\ ~. ~ :~O Lon yn Re ... - cow. 1 pomocnika handlo\\' ego z Radioodbiorniki 
18.50 pogadanka wstępna do z \"'I/'<zaw," 23.00 muzyka ta- " uz. r,?7.I'Y" 'owa na organach, jez~',kiem a ngielll'kim , _ Prems, 
transmi"ji z Teatru n;l \Yy~pie !leczl;a - p·h··tv. . Monal'luUI.ll - Konc. wleczorllY. Do n-trowa Wlkp, 
w Łazienkach: 19.00 .,~a Króla . . • 21.10 Herłm - 111m;. kamcrahla. Vl!I Telefunken 
Sta<ia" - koncel·t w wyk. ol'kic- "'torek. 13 hl)ea. 2.L?5

t .f. ral!a - ~cptet op. 35 1 dekoratol·a. 1 kasjerkę. 2 po.moc- ··',.';i -";" oraz inne kupisz 
- :->a1l1 -.::iiiensa. 21.30 Rzym ników handlowyoch ' 

~try 1', R. z ullziatem solistów. 'Vllr~ZllWIt II - 111.00 koncert Konc. ch6rn. 21.35 Droitwich - D dd,'l' ..,.. i ", najkorzystniej 
rl'ransJlli~ja z l'('atru na ,,"yspir I'ouywkow)' _ płyty: 14.60 paJ'ę Orko ~myczkowa. 22.00 Radio Ro- ') O O. Zła u w _ępn e ~'!aśnie teraz w 
w ł,azienl"H'h: 20.00 wiadol11ogci inforll1t1di: 14.06 D.lu7.yka na t ... , JnaniR Muz. I·or.rywkowa. - po.mol'J1Iok6w hi1l1dlo\\:)'ch .. Zg!o, firmiE,. 
~portowc; 20.10 koncert l'OZI'y\\,- maty tlzieeic:C'c _ "b·ty; 15.60 Sztokllolm - 1'rOgr;ll1J ",esoł, 8zcnl3 z.fotograhą: od·pI5am. ~"'la· Radiolavox: 
ko,,·y. \\'l'konawcy: orkiestra Reporb1ż 7. życia: 15.15 LehR/'- (~pic\V i muz. smyczkowa). 22.05 dect.", I refPrellC.1aml pon .. Rdwe- ""ragc, B.ollis/av Plotkowiak 
\\'ohkowa. sIllonowa i taneczna. t,all11~Tl _ wvjatk: 7. op('/'!'l('k Rz)'m - KOlie. ~olistów. 22.30 ~em: ~om ~Ianrilow:r - "łady- p . 
po,] dyr. kpt, Stanisława Gra- w \\'yk. kwnrt~tu .. Schramrnla" Berlin _ Muz. łekka i taneczna. '~!l" Hleła!'ny. ~J3)l'az,n Bława, oznan, Ratajcl.aka l' 
bowskiego. Ola Ob3rska • .JcrzY''Iiktora Tyehowskiego: 22.00 KoeniJl[Sw. _ Kocna muzyczka. tO\Y. OS'~I'OW \\ikp .. Ma 1'':<':. ). Przyjmnj(' pożyczki p.ń~two\V", 
I"3,,'illa - śpicw. Ch\\'irot so- wiatlol11o;;C'i spod'owe: 22.115 mu- Kolonia - Muz. taneczna. Me, :.1..;'I..;ł'~-='u;.:d;.:.,~k:..:.l.::;eg::.o::....:6:..:.. ___ ....::n~ll':....::.46::...:::8:::J::..)~!6:..:...:::1:::.00:::.::-:.....::.z::a~1:::.00::;.::-:..... ___ n~g~4~6:..:4!..:!~4::.:15 
lo fagot. 'l'adeusz Urhayni z)'kn I('kka _ płyly: 23.00 .. Pa- diolau ;\[U7;. I'ozry\\'kowa. 
ki';elo[on i I,eon Tpjkow~ki IIo,,,ie z ('zao6w moj"ll' (' "r7.eclwio- 23.00 Droitwich - Muz. tanecz-
pikulina. Czesław NowiC'ki ~nia" _ felieton: 23.15 mU7.yka nn. 'ruluza - Arie ()peretkowe i 
kOił rcren~jer. '" pr7.erwi ... o go(lz. taneczna z (b ncingu .. Caie-Club" orko filhoT'l11oniczna. 24.00 Frank-
20.45 chiellnik wi('C'zorny i wia- furt i Sztutgart _ Utwory we-
domo~ci rołnicze: 21.45 .. BoruTlY" Toruń - 12.H .. Poflory",ki" - sołe H. Straussa. 
Ignacego Chorlźki (I'ccytacja pro- pogaf]lllłka rolnicza: 13.00 muzy­
z)' z \Yilna): 22.00 konc!'l't !<Oli, ka rozry\\'kowa - płyt" 15.00 
st6w. Wrkonawcy: Olg:. Ladal orki~,t1"Y I sołiści - płyty: 15.40 
- sopran i Edw31·r] ~tclI1bel'ger "ia,!ornoiiei 7. Pomorza; 18.10 
- fortcPlan, akomp. l\L Alten' "krz)'l)C'p i fol'tppian - płyty; 
bC'f)( (ze Lwowa); 22.50 ostatnie 18.45 windol1lo~ci .porto1\'e z 1'0-
wiadomości. morza; 23.00 T11nzyb t~npczna z 

I k~ ,-:i~rni .. Dworu A I'hlsa" w '1'0-
rumu. 

T,wów - "%.15 gazetkn infor-
I c'. KRA ,OWE , 

Poniedziałek, 12 JiJl~a, m3('~'jn~ IV j~7.. ukl':1i(,skim; 
1 :\.55 Jl1 uzykn r07.T)"\\'kowa z płyt; 

"'ar~zawa II - 13.110 Ottori- 14,5ii gie)lla I\\'owska: 15.00 Piotr 
no TIespighi - plyty; H.H 1;:011- Czajko\\'F,ki - pły!.y: 15.40 Iwo\\'­
cert rozrywkowy - płyty: 15.00 ~kie ",iHrlomośr'i bidM'e: 18.10 
pogadanka nklllałna: 11i.10 iycie r]awn(' ",ake z płyt: 18.25 .. rui­
kulturalne stolicy: 15.15 koncert flut,- Iitel'3ekic": fl'aglllenty z 
solistów. ". y kona wCJ" Hanna po\\'iei<ci h i,to/'y('znlo'j .. %łotogór­
GHlacl!C'illowa - Groniewska ~cy kopac·'l.c" - ,Ta.nl1 Brzoz,; -
śpiew. Unfał Halber - wiolon- 18.45 \\'illf]mnoHci ~portowe 10k"l­
czela; 22.00 WiRdoJ11ogc; sportowe; ne; 23.00 kon(,l'rt życzeń: 23.30 
22.05 n1U~l'ka lekka - plyty; I muzyka tanlo'Clma z rlancinll'lI 
23,00 .. Gaz ... ta a ksi~7.k~" - ,zkic .. C;lfc,C'lu!," - z W:1r~7.nwy II: 
li tera cki; 23.15 D.luzyka taneCZTla 124.00 ]wnce.rt nocny R07igło§ni 
- plyty. Lwowskiej, 

Toruń - 12.15 .. Odżywianie w Katowice - U.15 wiarlorno~ci 
czasie żniw" - pogadanka dlll hież~cc; 12.20 życie kultu.ralne 
gO~POdYII z Narszawy' 12.25 we- .sb~ka; 13.00 kon('ert życzeń; 
~ola chwilka (płyt,,): 13.00 muz. 13.15 knn('PI·t rozrywkowy - pły­
orkiestr., plvt\"; 15:00 melollie za ty; 15.30 Gr'acp ~rOO1'C i<piewll -
melodi~ - plyty; 13.40 wiadomo- płyty: 1ii.4~ wi;lrlOlJloiici gieldo­
gci z Pomol'za: 18.00 pogadanka we; 18.li) •. 0czekiwallip" - po­
l! ktualna; 18.10 Mercerles Ca p~ir ezje Kazim:crzn Fory~ia; 18.30 
i Beniamino Oigli - płyty; 18.45 fragmcl1Ły z bal.elu ,.Pel1"1.1.zka." 
,,'in<lorno~ci sportowe 7. Pomorza; 11ll'ora ~trawi({<kll'I!O - pi)' ty : -
22.35 muzyka kameralna - pły- 1K.45 wiadomości sporto\ye lokal­
ty z \Yar~za Wy; 23.00 ta.ńce i Jle. 
piosenki - płyty. I Krnk«lw - 12,H kilka infor-

Lwów - 1%.15 mUlllyka Ickka macji; 1:1.59 jef1~iprny do 1'ary­
z płyt; 12,26 uwertUl'a z płyt; ża.,. - płyty; 15.09 .. Czy ',d e-

"'torek:, 13 lipea. 
11i,lS KonigswlIsh. ~!uzyka 1. 

plyt. 19.29 Harnulug. Utwory 
fort. na 4 rccl' . 

16,00 Królewiec. Kóncert orkie­
stry. 1G.05 Wiedeń. M, baletOWA. 
16,10 Praga. KOl1c(,l't popularny. 

17.00 Budapeszt. ~f salonowa. 
17.25 "'iedcń. Pie><ni MozartR. 

18,(10 Pnris p'l"r. RE'cital fort. 
Colette Gaycau. 18.%5 Droitwich. 
M. org:nIO'''fl.. 

19,60 BudlfPes7.t. Popularne pio­
senki węgierskic z towarzysze­
niem orko c)'~atiskicj. 19,05 Ryga. 
Wi,"cz6r szuuertowski. 19.50 Ko­
lonin. "'cs' la aUllycj .. muzyczn~. 

20,00 Bruksela fr ... Portret J\-{Ą­
non" opera kom, Massenetta. 
Londyn R. Koncert angiC'lskki 
kobiecej ol·k . symConicznej. Sztnt­
I!art. M. I"klc" i taneczna. 20.30 
Paris P'l''1'. Koncer!' .ymf. z u­
clzialcm chóru i solistów. Lyon 
}.'rancja w pieśni 20.4ii Praga, 
Koncert filha rmonii czeskiej. 

21.00 Me<liolan. "Manon L~­
caut" OP. Pu('('iniego. Rzym. 'Wie­
czór muzyki Monteverdiego. Lnk­
semuurg. \Vieezi\r oper komicz­
lIych. 21.30 Strasburg. "Les Char­
ll1!'nr~" opera kom. Poisell. 

:!:!!.60 Droitwich. 1L kamer~ln ... 
22.15 Sztokholm. M. organOWA. 
22,20 'WiNIeIi. KonCE'rt symfo­
ni('zny. 22,50 Lh.sk. ~r. taneczna. 

23,00 Kopenhaga , ~J.. t~ncczna. 
BlIdoJlCszt. Muzyka i;lzzown. 

24,410 Sztutgart i Frankfurt. 
Koncert. 

Humor z8JP"aniczny 
<Uj p 

'- "Vyrzuca pan zutyte noż)"ki do hletek? 
- Nie. PrzYl'z1\dy do ostrzenia nożykÓw do żyletek (~I) 

(Judge. Nowy Jork). 

o ł 'l-lamowy mil~metr lub jego mIejsce kaSZLUje: w zwycz'\jnych na stronie 6,!amo wej t5 grom.y. na stronie r&dakcyjnej (ł-lamowej) a) przy końcu cl:~:ki 
g O SZenla redakcyjuej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 I5TO"ZY, e) na .. tronie drugiej 60 ~ro~zy, d) na 8tronie wiadomoś()i lokalnych 1.- ~ł. Drobne oglvHE'nia 

(najwytej 100 słów. fi tym 5 nagłÓWkowych) slowo nae;ló\"ko1Ą'e rlrukipm tłUB(.ym. 1~ gro.szy. katde dal .. ze .. lowo lOl(roezy. Ogloin:enia wiek/9'Z8 ',śród drObnych, poczyna;ac 
od ostatniej strony, t,lamowy mil:metr 30 lIrOlSzy. Ogłoszenia .;.kompliknwane. ~ zaatl'Ze~eniem miejJ!!ca - od poszC'lególllego Y\'ypadku 20% nadwytki. Ogłoszen i a do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świa,tecznych do godziny 9,.\.'" rano. Og!oEzeni& ~ poza Wielkopolski pny jmujemy do wydań ~ieźąeycb 
do gMk, lO, do wydań Iriedziehlyeh i świe,tecznych dnia po przedniego do godt. 18. Za błędy drukarskie. które nie 'Lnle kl\ztalcaja, treści ogłoete-nia. ad'lllinifłinoja nie odJ)Owiada. 

Ogł<lS1.enia przyjmuj"my tylko ta of)łatlłt /1,'ot6W'k1łt ~ góry. Kc>nto w P. K. O. nr. 200 IW. 
y 



18) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Dla !'zytclników, którzy nic czytali od 
początku pO\l' ie:=;ci napisanej specjalnie 
dla. "Orp'llownika" przez młodego, utalen­
towanego pisarza poznal'lskiego, 'Vitolda 
Zaświccia, podajemy streszczenie pierw-
szych jej orlcinkó\\": . 

Hok 1911,. Chmmy burzy wojennej 
gromadzą się nad światem. Wywia­
dy w::;zy,;lkich pal'lstw pracują z wy­
tężoną energią. Terenem szczególnie 
ożywionej działalności szpiegów, 
których ścieżld krz\'żują się co clnd­
la powodując krótkie, l'l'wa\l'e spię­
cia, jest Rosja. 

8rodowisko robotnicze wielkiej fa­
bryki konserw IV Petersburgu nie 
zdaje sobie zup,elnie sprawy z (ego, 
że naczelny dyrektor fabryki Gro­
min człowiek elegancld i ukladny 
ma. też drugie oblicze, tajemnicze i 
zakryte. Zajęty swymi sprawami za­
wodowymi i tajemniczymi konszach­
tami Gremin próbuje zdobyć wzglr.­
dy jednej z pracownic fabryki, pięk­
nej Nataszy Radecldej, aJe nic uda­
je mu ,się to, Nata za 7. cała, stanow­
c7.ością opiera się zakusom dyrekto­
ra, znajdując - ella swej postawy 
oparcie i pomoc w :ł,'odzinie Buko­
wych ludzi nawskr.oś uczciwych, 
którzy ją - córke powstańca pol­
skiego - wychowują. 

Nie tylko na polu miłosnym spoty­
ka Gremina niepowodzenie. Jego 
zaufany sekretarz Laszenko po pija­
nemu nagadał glupstw agentom po­
licyjn 'm, chcąc nic chcąc wiE:c, 
szajka musiała SkOllCZYĆ z nim. La­
~zenko zostaje skreślony z listy ży­
Jących, Poza tym na trop akcji Gr~­
mina wpada przypadkowo niejaki 
Iwan Iwanowicz Zotow, poczciwo ta 
przejęt.y lekturą sensacyjną, domo~ 
rosły ,detektyw. J('go wkroczenia w 
robotę przyczyniają Greminowi dużo 
kłopotu. 

Duta. satysfakcję Greminowi po 
tych wszystkich przykrościach dają 
udana afera której ofiarą pada dwu­
krotnie oficer sztabowy Rybkow 
oraz wysadzenie w powietrze !abry~ 
ki amunicji. 

W tym czasie wybuchla wojna 
światowa. Scieżki grupy Gremina 
przecinają się z wywiadem augiel-
1lkim kierowanym przez "'ooda. 
Energiczne śledztwo policji dopro­
wadza do aresztowania Korna pod 
zarzutem udzialu w zamachu na fa­
bry.kę. 

Rubin postanawia ratować Korna 
wbrew woli Gremina i przeprowadza 
rozmowę z jego lokajem, który jest 
eałkowicie 120 stronie Rubina. 

- Chce wojny, będzie ją. miał! -
mrukną.ł Rubin przez zęby. - Ale na 
to jeszcze czas, Chodź ze runę.! 

- Teraz mam inne zmartwienie, 
Słuchaj, Maks! Pomożesz mi! 

Lokaj skiną.ł głowI). na znak zgody. 
Wsiedli do dorożki i pojechali. W 

gabineCie swoim Rubin podał mu blo­
czek i ołówek; rzucił krótko. 

- Pisz, a potem zatelefonujesz z ja­
kiegoś lokalu, tam gdzie ci wskażę i 
wrócisz. Maję. zgłosić się zaraz do 
mnie, ale wchodzić tylnym wejściem 
od ulicy Niżnej. Stróż swój człowiek 
Tylko pamiętaj, Greminowi ani sło­
wa! 

Lokaj roześmiał się bez słowa. 
Rubin podyktował mu piQć, czy 

sześć nazwisk, podał numery telefo­
nów i ruchem ręki oddalił. Gdy zo­
stał sam poprosił centralę telefonicznę. 
o numer 12-82. Odezwał się Niedź­
wiedź. 

- I cóż? Gdzie Małygin ? 
- U Sojkina w "Cyganerii", 
- Dobrze, Bę,dź u mnie za pół go-

·dziny. 
Ch",ilQ l<ombinował, potem wzięł 

00 rQki map}{ę Piotrogradu i czegoś 
Mczął w niej szukać. Gdy znalazł, 
twarz ror. .iaśnił mu uśmiech zadowo­
lenia. Zapalił papierosa, wygodnie 
siadł w fotelu i sięgnął po aparat 
telefoniczny pro~ząc o połą.czenie z re­
staura cją. Sojki na. 

- Proszę chwilę poczekać. 
Rubin c7.ekał uśmiechają.c się do 

siebie. 'Vreszcie słuchawka zachrobo­
tała i odezwal się W niej podnies.iony 
na. wesoło glos. 

t 

NAPISAL WITO~D ZAś,WIE~ 

- Mówi Małygin .. , Kto tam i 
czego chce? 

- Tu Rubin. 
- Rubin? Dobry wieczór. Słucham. 
- '''iesz już o ostatnich historyj-

- Dzi~kuję ci! Możesz już wracać. Ciężki kożuch i grub~ r~kawice utrud­
Powiedz Greminowi, że poszedłem na l niały mu jednak swobode ruchów. Ta­
rybkę po żydowsku i upiłem się z roz- j~mniczy napastnicy byli o wiele od 
paczy. Rozumiesz? niego zręczniejsi i szybsi. Na głowę 

kach, co? - !lubin mówił swobodnie, 
.iakb~" o cr.~'mś drolmnl1, Gdybv z 
centrali telefonicznej i\.toś prÓbował 
pOdsluchi\yać, nie zrozumialby nic. 

_ Tak jest. - Maks zakręcił się na ~ołnierza spaclł~ z tyłu ja~aś p.łacht:a 
pi('cie i ,y\-sr.ertt 1.0?1?tała mu Ją.. dokła.d~le ~~lle~oz-

, hWlaJ~c zupełl1le l tak .luz dosc medo-
Po chwili oclez"'ał sic rtzwonek. Do łężne ruch~". Ci~żkie uderzen,ie w gło-. 

mie;:\r.kania wszecH iakiś biednie l.lbra- "'ę pozbawiło go do reszty przytomno­
n~", ocicżal~r robotnik. Gcl~r wszedł do ści. - Tak, "'iem, wiem. Bardzo we­

sole zdarzenie - śmiał si~ Pl'z~-mu~ze­
nie glos w ~luchawce. - To zaczyna 

gahinC'tu Rubina wyprostował się Bójka odbywała się widać wedle 

być na]1rawtl(' \y esole,., . 
służbiście. ściśle opracowanego planu. Przez cały 

- Ror.ilmiem. Ale ja chc~ ten ka­
wał jeszcr.e lepiej urz:;tclzić. Otóż po­
staraj si(' o to, alw ci bohaterz," zna­
leźl i się ,iutro okolo, powietlzm.~-, pi~­
tej w rejonie C linia 12. Rozumiesz? 
~fożes7 to zrobić? 

-'- No. pl'zecież niedRleko jest wię­
zienie ,.J\ricst~''', to l>~(lzie wspanial~' 
ka,~ al, ha, ha. ha ... 

_ Jutro bęr'!r,iesz około pią.tej w re- bowiem czas nic padł ze strony nu-' 
jonie C, linia 12, u \Y~-lol.u ulicy r. ,",'0- pastników ani jeden okrzyk, nie sły- ' 
zem dohrze nałado"all~'m kanlieniami chać było żadnej komendy. Każdy wy­
albo cr.~-m innnn. PUllktualnie o pi:;1.- kon~',yał z góry obmyślone i podzielO­
tei zatara,;mjesz gruntO\ynie ulicę. Tak, ne czynności. \Vsz~'stko odbywało się 
żeb.\' nie można ci~ ,Y~-min~ć. Możesz w zupełnej ciszy. Mieszkańcy uliczk.i 
coś przy y,ozii> naprawiać. Reszt~ po- nie pohudzeni ze snu, nie zdawali so­
"'ie ci Ha ntle.lSCU Nierlź\\'ieclź. Po 1'0- bie zupełnie sprawy, co się dzieje tuż ' 
bocle zameldujesz sio. Zarobisz rlo- pod ich oknami. 
brze! ,,'szystkich trzech obezwładnio-

9dpowiedział mu serdeczny, apro­
bujący śnliech. Odloż\"! słuchawkę. 

Dob~'1 z ~zaf~" hutell{~ wódki, na­
lał pół szkla11ki i wrch~lił jednnn 
haustem. :,falowe pol iczki poróżowia­
ły, w oczach zaigral~" energiczne bły­
ski. Brł pra\yic w('soły, Z zadolyole­
niem zacierał r('ce i pośpiC\vywał coś 
pod nosem. 

Po chwili wrócił lokai Gremina, 
nazwan~' przcr. Ruhina ~raksem. 

- 'Yi"z~'s tko załatwione! - zamel­
dował. 

Robotnik sl\lonił si~ i ",,"s zc clł , Je­
S7.cr.e kilk<t os(ih wchodzilo do Hl1hina 
i ,y~'('ho(l7.il(), On siedział prz~" hiurku 
i ",~' (lawał krótkie i zc1ec~'clo",a ne ror.­
kaz~" i polecenia. 'Ye wszystkiCh trch 
taj emn i cz~'ch ror.mowach powtarzał~' 
sil,'! dwa ol,reślenia: rejon C, linia 12. 
Gc1~" który 7. przyhvszów nie ror.umial 
dokładnie, Ruhin prowadził go do ma­
py Piotrog-raclu i wsl\a~r\yał jakiś 
punld,. Polecel'! jego wysłuch iwano po 
",ojsI,owemu: bez rl~'sInlsji. 

W krętej uliczce 
i{onie pOf;t{'po,,'al\' wolno wlokąc wicr.ienia "J(!'iesty". 

Fię noga za 1l0g~. Niepewnie stawiały Siemioll!"ka, jak popl'zcdllie uliez­
ile podkute koprta na w~'ślizgany, mo- ki, hyła niemal pusta. U wylotu jej 
kry bruk ulicy i pol.yka~' się co chwi- stał jaki < osohnik, 'który zobaczy'wszy 
1<;. Żo1nierz-woźnica kh\'ał sic na ko- karcU, sz\111\:O oddalił się i zniknął w 
7.1e sennie i czasem machał hatem któnmś z ostatnich (lomów. Niemal 
i pokrz,-ki'l'f1ł niec1bale na konie: u \I'~'lotu Siemioilskiej stnł jakiś wóz, 

- '1'io! 'Vio! zatai'aso" ując przej~cie. Nie zwraca-
Chwilę szł~r szybciej, potem znowu jąc na to u\yag-i \yoźnica konwoju po­

r.wa!niał~r i "'lokły się po swojemu. ganiał konie. Biegł~r wolm"m truchci­
Karetka więzienna turkotała głucho]Jo Idem nic ~piesz:;tc si(' zbytnio. 
nierówll\'m bruku, buclzac zaciekawie- " "óz, stoj9-C~- u ,,' ~'lotu uliczki, nie 
nie "'śród rzadkich o tak wczesnej po- ruszał siC z. mi~jsca. \Voźnica, otoczo­
rze przechodniów. Ten i ów prz~'sta- ny grupk~ ciekawskich, coś majstro­
n~ł, patrz~-l r. zainteresowaniem na wał p1'7\" t~'lnym kole klnąc i narze­
konwóJ i szedł dalej. kaj!J.c. Raz po raz uderzał ciężkim 

Z t~-łu karetki przy drzwiczkach na młotem w obrprz usiłuj~c ją, nasadzić 
siedzeniu. okrd\'m daszkiem, siedzieli silniej na kolo, Nie udawało rpu się to 
jeszcze dwaj żółnierze z karabinami. 7.hrtnio, ho \\'ÓZ b~'ł ciężko naładowa­
Jeden ki\\'a1 si~iak Ż~"d nad Talmu- ny i ,,'aga jel<o uniemożli\\'iała unie­
(lem, drugi tępo patrz~'ł przed siebie, sienie go w g-órc i w:-,-konanie tej pro­
Okutani byli w wielkie l{Qżuch~', na stej skl',ld in!).d roboty. 
uszach mieli naciśni<;,te tCl<ie baranice. Żołnierz zatrzymał karetkę wiQzien­
ręce ulu~-li w rokawach, bo przejmu- ną i z wysokości swego kozła krzyknął 
jąc~r chłód listopaclowcQ'o ranka moc- groźnie: 
no dawał si~ we znaki. Napoły czuwali - Ej! Jechać tam! Jęchać! 
i napoły drzemali. Nalana, t('pa twarz \Voźnica spojrzał na niego :z: po-
pierwszego. z, zamkni~tymi oczyma, dełba. 
wyrażała błogie zadowolenie ze spo- - Jedź sobie sam, jeśli potrafisz! 
koju i ciepła. jakie widocznie, mimo Mąforala! Pomógłbyś lepiej! 
r.imna, odczuwał w swym kożuchu. "'oźnica konwoju porusr.ył się bez­
Drugi, szczuplejszy, miał min~ ideal- radnie. TOgi, ospowaty żołnierz, sie­
nie obojętn~, praWie martwą. Czasem dząc~" r. t~'lu karetki słyszę,c spór i nie 
rozgl~dał siO leniwie, gdy z przodu r.na,iąc przycz~'nY zatrz~-mania "Tgra~ 
karetki dobiegało go ociężałe: mol ił siC spod daSzka i zeskoczył na 

- "Vio! Wio! bruk rozprosto,vać kości i zobaczyć, co 
Do szyby zakratowanego okienka, się stało. Towarzysz jego został. 

umi~szczoneg<? w drzwiac~ z .tyłu ka- - Chodź, chodź, pomożesz! - :z:a­
ret1:I , prZy~eplOna b~r!a ~l1eduza hvarz wołał ku niemu zachęcają.co woźnica. 
~ mespoko,!nym natęzel1lem .wygląda- Żolnierz zbliżył się do wozu. 
)ąca na ulIcę· Oczy przysłal1l.aly oku- - Czego krzyczysz? - zapytał ga-
lary, głowę pOk,rywał S7.erOl~l, .czarn.y I powato. 
kapelu:'Sz. Żołl1lerz~ zdawalI SI~ me _ A ot, czego... - któryś z wi­
~auwazać o?e~n.oścl tego osobmka - dr.Ów udel'7.ył nagle żo,łnierza ciężkim 
Jedr:eg? z. wlQznlów, transportowanych młotkiem w głowę. Żołnierz wypuścił 
z wIęzIema Śledczego na przesłuchy do z ręki karabin i bezwładnie osunął 
prokuratora. 

Uliczki bYi)' praWie puste, wymar­
łe. Szare mury kamienic odcinah' się 
wyraźnie od pokn'łych szronem chod­
ników, a dachy ośnieżone zlewały się 
z niebem, ,V cisr.ę ulicr.el( turkot ka­
retki więziennej wdzierał się ostn"m 
grzmotem i ginl).l bez echa, jakby za­
wSłyd7,Ony swę, śmialościa.. 

Na jakimś zegarze wybiJa pią.ta go­
dzina. 'Voźni ca karetki automatycznie 
popędził konia i skręcił \v w~sk~. jed­
notorowa. llliczkę Siemiollska. Tędy 
wiodła najkrótsza droga do znanego 

się na ziemię. 
Dalsze wypadki potocr.yły się z bły­

skawiczną szybkościę.. Karetkę wię­
zienną. otoczY.ła gromada jakby spod 
r.iemi wyrosłvch ludzi. Na kozioł wię­
zienne.i karetki wskOCzYł jakiś broda­
ty osobnik i :i:elaznym łomem wymie­
rzył mocny cios w głowę ogłupiałego 
r.upełnie pod wpływem sz:vblw rozgry­
wając~'ch się wypadków żołnierza­
woźnicy. 

Dru~i r. konwojenta' ",irlzq.c, co si~ 
dzieje, zeskoc~ył ze !'<wc'g'o siedr.enia na 
zi cmi l,'! isz~'bko wrepeto'''al karabin. 

nych żołnierzy ułożono Ina chodniku, 
równiu tko, w rzą.dltu. Dopiero teraz' 
w~"soki brotlacz, który naj widoczniej 
był dowótlc~ całej gromady, rozejrzał 
się dookoła i oświadczył spokojnie. 

- No, wsr.)'stko w porządku! Za­
bierajCie wóz! 

Kilku ludzi skocz~"ło w stronę wo­
zu, który tak nieszczęśliwie zataraso­
wał uliczkę. Bez większego wysiłkU 
udało się im unie~ć go i naprostować. 
Skoczyli na wóz: woźnica zacią.ł konie 
i galopem ruszył przed siebie. 

Pozostali napastnicy zajęli się ka­
retką. i UWięzionymi w niej ludźmi. 

- Konie przywią.zać do słupa! -
rozkazał brodacz. 

Rozkaz zos'tal" sz~'bko wypełniony. 
Dowódca podszedł teraz do drzwi, 

mieszcząCYCh się z tyłu karetki. ~Uo- '. 
tern. trz~"manym w ręku uderzył celnie 
w żelazn~ kłódkę, a później szarpn~ł 
j~ mocno. Puściła jak gdyby nigdy nic 
b)-ła zamkni~ta. 

Zamknięci w karetce więźniowie 
zaczęli się już niepokoić; pukaniem 
dawali znać o S""Y111 istnieniu. Gdv . 
drzwi rozwarly s'ię wreszcie, wyskO­
czyło z karetki dwóch ludzi. Jeden 
mały osobnik z bróclkę" w czarnym 

. palcie, \Y binoklach i czarnym kape­
luszu, clru:ri - barczysty mężczyzna 
bez zarostu, z wyglądu robotnik fabry­
czny. 

- 'Yszj'stko w porzą.dku, szefie! -
zameldował dowódca napastników, 

- W porządku, Niedź' .... iedź! Robota 
czysto wykonana! w formie po-
chwały rzucił Korn, 

Nie tI'acl,lc czasu na dłuższe roz1ll6~ 
wy ruszyli sz~'bko uliczkę" aby jak naj­
prędzej oddalić się ocl miejsc.a napadu. 

Na rogu najbliższej uliczki czekał 
już na nich mały, zakryty powozik, 
zaprzężony w par~ tOgich koni. \Vsko'- ' 
czyli do niego szybko. Woźnica pod­
ci~l konie i ruszył z miejsca galopem. 

Jakiś przypadkowy przechodzien, 
któremu droga wypadła akurat przez 
ulicę SiemiollBkę" zatrzymał si~ ze r.t1u­
mieniem przed niezwykłY111 obraz­
kiem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Proł i Gerwazy w Afryce 

Po przez knieje, po przez stepy, 
Przez bagni'ska i wertepy 
Pędzą nasi podróżnicy 
Zbrojni, tak, jak ludzie dzicy. 

I ratując zycie miłe, 
Wierzą tylko w nóg swych siłę 
A że mają nogi rącze, 
Biegną prawie jak zające. 

Biada Protazemu, biada! 
Biedak z gładkiej palmy ,spada ... 
Pierw,szy padnie bestii łupem 
I na zawsze będzie trupem! 

Hernes wylazl z ;lwiska skóry 
Na bied3J'ków patrzy z góry, 
Żal mu ich, bo żart okrutny 
Mógł by znaleźć k<miec ,smutny. 

Bystry wzrok utkwiony w dali 
Widza.., ze ich statek z fali 
BieH się w słonecznym blasku, 
Wryty dziobem w lotnym piasku. 

Choć ze str8ichu jęczą, sapią -
Dzielnie się na palmy drapią. 
TrV\'oga czasem stwarza cuda: 
A nuż im się uciec uda? l 

Zaraz niezadługo potem 
Pan Gerwazy spadł z łoskotem. 
Spadł i latwo kazdy zgadnie, 
Że jak Prot, lwu w pas?Jczę wpadnie. 

Zagwizdał więc znane hasIo, 
Które w nich jak batem trzas-lo! 
Patrzą: Hernes spadł z za świata 
I ludziskom figle plata! 

, 

Któż ich radość wyobrazi! 
Prot do łódki śpiesznie włazi 
Ciekaw, co się w środ!ku dzieje, 
Czy nie byli w niej złodzieje? 

Było się też lękać czego: 
Z palm swych widzą lwa strasznego 
Ryczącego w niebogIosy, 
Że aż im się jezą włosy. 

Nie chcąc patrzeć w oczy śmierci 
Lwu wypięli cztery ćwierci, 
Oczekując w tej j}ozy.cji 
Końca swojej ek@edy,cji. 

Ochłonąwszy, w krąg usiedli 
I długie rozmowy wiedli, 
Przy czym Hernes pełen swady, 
Sens wyjaśnia ma,gkarady. 

COŚ ryknęło z motorówki, 
Aż biedaków przeszły mrówki... 
Strachem zdjęci i rozpaczą 
Bez namysłu w piasek skaczą! 

Lew w ich stronę prosto zmierza. 
Widzą okropnego zwierza, 
Krwawą otchłań jego pyska, 
Slyszą już i pomruk z bliska ... 

Coraz głośniej ryczy lwisko, 
Aż się w nich przewraca wszystko ... 
KaMy z nich z pewnością czuje, 
Że nic 'go nie uratuje. 

Nie poznał przyjaciół z dali, 
Biorąc ich za lmnibali; 
A ogromnie ceniąc życie, 
Wdzia,I ze stra,chu lwa poszycie. 

, , 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~m~.~.~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~ 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPlORKA 
• ,t 

DetSzczYk . rosi :. zły .Szczypiorek; 
Bo oklapnie mu' kpd:0">-~oJ· 

By zapebiec złej przygod,zie, 
Lepiej deszcz przeczekać w wodzie 

Choć się z nieba potok leje 
Kędziorek się nie zachwieje. 

Przedruk wzbroniony 

. Kędzior sterczy w górę świetni~ 
Lecz ubranko zmo'kto szpetnie ... 




